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die poerzebuie iawney / v ludzi pochwały 

deo rey nie fyre fercá mießa wiatr zuchwaly. 

A krokolwiek czytaß / nie wiedzac oſoby > 
dora tey Asiazce miley dodala ozdoby. | 
4 Bźwiadcz woziecznosc goracym / weſtchnieniem ku 
KE H 13003: Panie y Broly pe os progu. (Sogu 
tor, pokornych ſerca y croty3dtryte à i 
Dam widziß / nagrodz y te/ prace znamienite. A 
ie ochotna praca/ z twoia checia zgodzi/ (grodzi 
Mog swiadek ficytych ſpraw / twa wdziecz nose na⸗ 
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SV MMA 
e Lego co ſię vtey Kšiažce zámyka. 


z PROZDZIAL. Iz robak fimnienia ztego, ief floda wielka 
“EN prywatna, y iáko człowieka græeſſnego we wnatrz E te. 

ETER Ze 

2.ROZDIAL. 0 fhodach, ktore czyni robak złego fumnicsia w 
Kroleffwie, y mfyfikiey Rzeczypojpolitey. x 6. 

3. ROZ DZ IA L. Robak złego fummiemia w Stanie Szlócheckim, 

gdy w nim niektorzy nie ffláchet nie Dia. 9. 4 
4.ROZDZIAL, Robak w Stanie Sxlácheckim, gdy nie ślachetnie z 


poddanymi fwoimi poffepuia : J co powinnt Panowie poddamy, mie 
czynia, : 


12; 
SROZDZIAL, Robak zły, gdy Pánowie nd poddane fiveie ciężary 
nie fluffne kláda :y iáloo z niewolnikami fobie poffgpuia, ic, 


6. ROZ DZITIAL. Robak zły, gdy ieficze pd nomie krzywdy inje pod 
danym ſinoim czynia, 22. 

7. ROZDZIA L. Robak złego famnienia, gdy obywatele Au 
Miáfleczek, ták Krolemfkich ia lo y Szláchockich, wielkie od Pánom > 
„krzywdy cierpią, % 28, 
8, ROZDZIAL. Robak złego ſumnienia, gdy fig Szlachóic Polfki 
kupiectnem, fianomi fivemu miepr zyfłoynym bawi, 


33. 
> ROZDZIAL. Robak złego Jimnienia, gdy m Stanie Szlácho. 
| chim, wiele ich "ieprzyfloynego zbytku zážymála, ` 37 


10.ROZDZIAL. Robak Jumnienia złego, gdy ieficze yinfee zbyrhi 
w flante Szlicheckim vmiektorych zmaydnią fig. | 


44+ 
1,ROZDZIAL. Robak gryżacyfumnienie, giy Pánowie niej? f, 
famory Zydom, z wielka krzywda Chrześcian czynią. | 49. 2 
12. ROZ DZ IA L. Robak Skodlivy , gdy cze Rycerftwo koronze sad | 
Powsaność žoľnier[ka, wigcey Sig czymię domyśla, = A 
5 A e pmi 
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SAW: 8 8 V M K. R. 8 —. A 
.ROZDZIAL Robak /kodliwy, gdy w flanie mieyfKim. 

foy Syia. 

34. R OZ DZ. TAL. Robak Skodliwy lądy w Sadach znaydnie ffg nie- 2v 

EO frdmtedliwośc, |. 74. 

P as. ROZDZIAL. Robaka brzytkiego, fikody wielkie w duf człon 

mická erzeff nego czyniacego 5 iako go vmorzyć y Zabic, s 


M A 


i z emmy. 
16. "s OZDZIAL. Ná robaks 4 flodlimego, żeby ig w ao» Jad. Ài d 
kim nigdy nie rodził ; y gámor zony żeby mie ożył, vysoká v 


Præſermatymã. : 


S VMNTE NIA 


Rae człowieka niebogoboynego, y o zbávie- | 
nie fwole niedbálego. 


Zeby mu fie kady praypátrayl, sáko jeff brzydki a ligi 1 
F ollluuy: zpewnych Autorow, y zsdmey experien. | 4 
cyey, wfytkim Stanom ná widok wyfddwtony. 2 


Autor do lískíwego Czytelnika. 


" FENN Ofpolity y dawny ieft zwyczay / iż aby fto niez wy⸗ 
SAM YE e |! czśyne y przedtym nie widaͤne / zwierze dbo roba: 
ka iäkiego cudownego znaydsie; zaͤraz doſtawßy 
k g0/ ludziom / ktorzy 3 priyrobsenia nie tylko o rze⸗ 
Wee Ach nowych ſtyßee / ale też nowym rzeczom przy⸗ 

c pátrowáé fie prägna / pokäzuie. Y bład ze moz 

e znieyßy Paͤnowie / przeſadzaͤſa fie ná ptati y beſtye 
cudzoziemſt ie / y onych z koßtem nie maͤlym doſtam ag; pray dworze 
ich ſwoim chówaiac y ¿ywiac: iáto bawoły kosie / muty⸗ lwy / ry⸗ 
gie / paͤpugi / foty morſkie / básánty y infe rozmáltes 4 fo weytko dla 
velechy y pofasánia Mägnificentiey ſwoiey. Snáfast fie wie lom nie 
sndiomy zwierz dziwny / abo raczey robať cudowny ná polach e 
Polſkich; śle co mowię ná polah? wdomu Stanow 3acnych roz 
bmóitych. A iesliby fie Eto chciał (pytáé/ zkad fie weial y ia ko fig wył 
lagt? Bacno fis bomystié y zrozumiec; iż fig wylagł z (amcá niesbo⸗ 
„Śnośći / z ſaͤmice wigardy Bp: wychowółć go y vtuczyla niepo⸗ 
Ri i A ~ ana d 


` 


abra wolność życia tova nie ma fogo fig obawiść/ y niema Pťoby 
is firofował. proypeot vo wielkiego wzroſtu / prze, czlowiek a nie v⸗ 
pátrulacego ey oſtaͤteczuych; to ift: smierci / (abu Bojego/ pies 
Fla / y Arolcficoó Niebieſkiego. Tálie też przez zániedbánie pilnego 
vwazaͤnia oney niezmierney wiecznosci / (AE mewypowiedziaͤnych mať 
pieß ſelnych / Fo tes niewyfławionych roſkoßy w wale Niebieſkley. 
Nãd tego ſrogiego roba / nie moze być na świecie beftycy cudo⸗ 
wnicygey / y pries wielbie okrucieſtwo (we ßkodliwßey: Abowiem w 
dome fig wylagßy y wychowawßy / ius nie pokatnie / dle iawnie fie 
wfyjttim pobäzuie / y ßkody wielkie iaͤko rosboynif domowy w ſumnie⸗ 
niu lubsťim czyni: 4 tym wielfe/ aby człowiek w komorze ſercaͤ ſwe⸗ 
go / podußke mieb ka / plesom grzechow rosmáitych nátbána/ do finde 
czhego wylegónia y (pánia tey beſtyey pofláda. Mieżclific w tym nie 
poſtezese / á z laͤſka Boza przez prawdziwa pokute / tego ok rutnego 
robaka sdomu nie wyrzuei / y mießkaͤe mu 43 do śmierci ſwoiey dos 
puści; nieſczesliwy ná potepienie wieczne z tymze robakiem poydzie: 
Etoty go vſtäwicznie trapiac y gryzac / ná wieki nie vmrze. A prscto 
Gzytelyiłu namilßy / Ermia przenadrosßa Chryſtuſa Pana odkupio⸗ 
ny / profe čie pokornie / vpadálac do nog twoich: zebys dla miłosci 
Mozey / y dla miłośći S baͤwienia twego / poznal dobrze te beſtya brzýz 
dg y Body kaͤkse / tote prywatne w dußaͤch ludskich; & publiczne 
w Rseczypofpolitey czyni. A iesli znayduie ſie / y przemießkiwa w 
domu fumnienia twoilego / wßelaͤkim vsilowaͤniem ftáray fis / Pa ná 
25004 goraco profiacs y rády madrych Spowiednikow HAS YOGIC s. 
fáľo napredzey ob sieble ia przez Sáfráment pokutey Swigtey voytue 
gowóć; 6 żeby y namnieyßego snafu iey nie zoſtaͤto / doſtaͤtecznie bás 
bie y zupelnie zaͤträcie. 2 MR 
Spoſob do pożiiónia y zägubienia tego ßkodliwego vobals/ UD 


báje voibsiat Eóżby według ſtanu ſwego / ſczetde opifóny. Daß Panie . 


oie żeby go wfyfcy/ ná chwałę Boza / y ná pożyćeć ſwoy zbawien⸗ 
ny/ (cześtiwie sážyvváti. Wrogie ieonáf żeby kasdy bes orósy/ cobolwiet 
fig w tey máteryey naͤpiße / ehetliwie to y cierpliwie czytał; gdyš we⸗ 
- plug náufi swięfego Sieronymä. Tego co fig w powßechnosei mos 

yol/ Sapert fobie 34 (wa oſobna krzywde bráé nie ma. R O- 


~ 


ObAK DUMMICNIA Z eg , 


ROZDZIAL PIERWSZW 
ij Robak Sumnienia złego, ief fékoda wielka priwatna, 
y ia człowieka grzefinego wewnątrz, gryźie. Nc dg 


znawóć trwogi y vtrapien ia wnettznego/ iófhe swia⸗ 
zi dectwo dále Cbomafi swiety Doktor Anpelſki / (in 4. 

dift. 50. quaft. 11.) gdy mowi: Vermis eft conſcientiæ remorfus; 
qui dicitur vermis, inguantúm oritur ex putredine peccati , & ani- | 
mam affligit. Robakiem icf gryžienie Sumzienia , y ndzywa fig ro. 
bakiem, tle rodzi fre z pruchniáosú grzechu, y dufe trapi: to m 
Jpofóbem robaká wnętrzności gryżacego. Tego robaka y gry tee 
nia / pierwßy miedzy ludzmi doznał Jadam (Gen.3.) goy fie Eryt 
po przeftepjtwie prayÉasánia Bozego / daremnie vciekóląc, Tak 
człowief grzeßny / nie zótói fie przed Sadem Bozym / ktoremu 
wlaſne ſumnienie ieſt domowym feożie/ y tysiącem swiadkow. 
Weymze nieſczes eiu Oycowſkim / był Syn Raim / ktory goy o 
krutnym brace fwego Ablá niewinnego zaboyſtwem zmazal rece 
ſwoie; porwány od ſamego Páná Boga do Sadu; plóczliwym 
gloſem (Gen. 4.) poczył narze kae: Ecce eijcis me hodie à facie ter- 
re, & a facie tua abfcondar, & ero vagus & profugus: Omnis qui 
inuenerit me occidet me. Of mygágiaff mie dzifta od oblicza Zig 
mie, á przed obliczem twym będę fig kryť, y będę tutáczem y biegu- 
nem nážiemi: Kazdy tedy kto mie znaydzie zdbiie mie, Glows te 
fo ſtrofuiocego fumnieniá y boićżni/ ktora przerazila saboyce. 
Abowiem iá£o ieden (Cornel. à Lapide in 4. Gen.) napiſat: Fs 
po zóbićiu brata / zewßod prsesládománie wielbie cierpiał Aim: 
Abowiem gdy pátesyl ná ziemte / obaczył/ iz weżowie iadem / lwt . 
zebómi / nieożwieoźie pásurámi/ konie Eopytámi/ prseciw jemu. | 
powitátac. Niebo też nie pokazalo fie laſtawße / abowiem nie 
tylko błyftówice y gesmoty/ ale 4 y pioruny przeciw demas Stor 
A 42 o a) 


N Je podobna rzeez żeby czlowiek grzeßny | nie miał do⸗ 


[pu asc s 
^ żyłyfiet Miedzy take rozliczna boidsnia/ musiał chociaż w 30r02 
wym ciele / chory vmyft miegtóć, Czlowieka grzeßnego ste ſu⸗ 
mnienie / odwodzi oo jłuchónia flowá Bożego przez vftá Kázno» 
dzieyſtie / abowiem mniema iz iawnie ná Razaniu fteofuig grzechy 
icto ; 3ác3ym nową boiaͤznio y zaͤwſtydzeniem gryzo fie wewnotrz. 
Dobrze opiſal tak ich Chryzoſtom swiety (Homil. 8. ad popul. An- 
tioch.) gdy mowi: Taki feft grzeßgcych obyczay / iz wßytko w 
podeyzrzeniu mais / Cienić fie bois / grzmotu fie wßelkiego ſtra⸗ 
chalg: y gdy widse i3 zßedßy fie ktorzykolwiek 3 foby rozmawia 
igs moigc złe ſumnienie cozumieię ze o nich mows czynię. Taka 
to ieſt rʒecz grzech / iz chociaż żaden nie ſtrofuie on fie obiawia; 
chociaż żaden nie ſkaͤrzy / potepia; y zaͤwße grzeßniks botáslis 
wym czyni. : 

Piße Plutaͤrchus o nielaťím Šeffúšie (lib. de fera. num.vind.) 
i3 poy złośliwie Oycá fwego zaͤbil / á ten zly vezynek tego niewiás 
domy był; 34 czófem tdgc sáprofiony ná baͤnkiet / y iaͤſkolki swier⸗ 
Łoczące ſtyßac / gniazdo ich drzeweem ztzucił/ y wßytkie iaͤſkole · 
tá pobił. Spytány od przytomnych dla czegoby tá£ pierzchliwie 
fobie poftapil; y nad niewinnemi ptagetómi okrutnie fie pas 
ſtwil. Odpowiedzial: Jzali nie fłyfycie tako na mie niecnotlie 
wie krzycze / y iéEbym Oyca moiego saboyca był świńdczy ? Za⸗ 
dziwili fie wpyfcy oF oto ſtoigey / y te flowá tego Krolowi opo⸗ 
wiedsieli/ y táE fam Beſſus tównie fie wydał; 4 tátyámi ſtußny⸗ 
mi poťonány / tato zófłużył był ftarány. Paͤtrzeieß iako dobrze 
Medrzec (Sap. cap. 17. n. 10.) powiedzial: Timida nequitia dat 
teftimonium condemnationis. Botagliwa złość daie świadectwo po- 
tepienia. Razdy w gtzechu iaͤkim ponurzonp / goy ſtyßy / is taͤki 
grzech Kaptan ná Razaͤniu ſtrofuie / mniema iż to iaſkolki wrze⸗ 
fce / y tego złości opowiadaig. Swiadezy Dawno o tym (lob. 
15, n. 21.) Eliphaz: Sonitus terroris femper in auribus impij: & 
cum pax fic ille infidias fufpicatur. Sum firáchu grzmi záwfe w 
wach iego: choc będzie pokoy , on ffe mffedzie zdrady fpodziewas. 

Niektorzy Robaks tego złego Sumnienia / żeby ich i 

] : DOE 


à : 07 (LL 7 DIS y. | 
grysł/ chcą zótłumić dobra myślą; to ieſt trunkami / muzykg y ? 
inßymi Erotofilami/ aͤle ſte barzo mylą. Luther on przeklety w | 
atosciád) wielkich ponurzony; gdy fobie y ſwoim náslábowcom; / 
ktorych ſumnienie zaͤwiedzione gryzło/ lekaͤrſtwo ná to chcąc pos | 
Eásác (In Sympofiaticis cap. 24. ) nóuczał: J; ná vśmietzenie y 
vlzenie gryzienia ná fumnieniu/ niemaß ofobliwfiego lekaͤrſtwa; 
ióto trunku Bachuſowego / to feft wind dobrego / dbo przyna⸗ 
mniey piwá chmielnego / ochotnie 343ywác; taͤkim aͤbowiem ſpo⸗ 
ſobem ſerce fie y glowd vweſela / melóntolia y myśli ſtraßgce 
vſtepuig. Baͤrzo mila y wdzieczna recepta / Étorey pewnie fam 
ten Medyk zażywał/ wielom ieſt przpiemna; y prag nas tego ro» 
ba ka napoiem pítánym ponurzyć/ za ywaig onych flow ( Prouerb. 
ZI. v. 6. & 7.) Medrea: Damwayčie pliáne picie ſtruchlalym od 
finutEn ; wino tym ktorych ſerce ieſt wgorzkosel: niech pita / ze⸗ 
by sápomnteli nedze ſwoiey; a ná boleść fwoie áby wiecey nie 
wſpomnteli. © mizerne lekaͤrſtwo y daremne zawody / aͤbowiem 
chociaż ná mály czós zóśnie ten robak / dle pretko fía ocueiwßy 
ſtaͤie fie srozßym. Doznal tego Mlodzieniec zacny ( In vitis Pra- 
dicat. p. 4. cap. 10.) imieniem Reginaldus, w toftogóch y wto» 
3máityd) grsecbád) żytącey + ten Studentem w Dononiey bedgc/ 
YO tymże Miescie vpomniony był praes fen ieden nabozny Jaton 
nit / żeby nawiedzil onego świótowego Mlodzienca / z nábiieig 
iż miał pozyftóć oufe tego. W czym fłuchóiąc vpomnienia niee 
bieſkiego; bes oowłoti poßedl do gofpody : á iz sndiomi fobie bye 
li iat o 3iembowie / prsy nawledzeniu oswińoczał młodemu estos 
wicEowt dec ſwoie / y miłość vprseyma. Ale Reginaldus co inger 
go pomyslal; domniemawa ioc ſie / is nato przyficoł/ zeby ſtrofo⸗ 
wal zyeie iego / y poſtepki ſwawolne: y oswiddesyt fie iż mu rad 
byi 3 ta iednak Rondic ya / żeby z nim nic nie rozmawia o s mier⸗ 
ei / o piekle / y o wzgardsle swia ta. Prsyiglte Rondicyg Salons 
nik / obiecuiąc o tych rzeczaͤch nie mowić ; przy pożegnóniu tylko 
kilka flow powiedzieć. Cießylt fie 3 fobg y rosmáite diſcurſß o 
Oyczysnie / o pokrewnych / o R miedzy fobg mieli: 4 g 

E T E 


luz Gós do odeścia Zatonnitowi przychodzil / mátac fie z foby ze⸗ 
Ende; obaczywßy lozko młodzieńca drogo y mietko vfłóne/ wzigl 
oklkazyo kilka flow do zbudowónia duchownego powiedzieć/ p 
| mett: Pánie Reginaͤldzie; sosną oáleÉo pościel Jsdiag Prorok 
(Cap. 14. ver. 11.) opifute/ gdy mowi: Pod robe bedzie rofpoo 
ficsony mol / a przybryćie twoie bedg robacy. To wyrzekßy y 
ferce młodzieńcć przeraziwßp / odfiedt. Žátaz po odeściu Sa» 
koanika / tak flowó one opánowály ſerce Regináldowe/ iz poczol 
fie barzo tucbowáé; a chcąc pozbyć onego robaťá gryzocego / 
| wedlug nówki Lutrowey / nad zwyczay zazywal dobrey myśli; to 
feft muzyki / tancow / towaͤrzyſtwa / y choynieyßego na poiu wie 
nóż 3190 iótotolwiet zaſppial / dle gdy mingt pierwßy ſen / sno» 
wu pierwßa rurbácya nie dale mu odpoczynku / táť dlugo; az mue 
tial mlodzieniec wßytkie márnosci y roſkoßy świótć tego porzu⸗ 
ie / 6 do 3ycia fie ſurowego SaÉonnego voáé. Tu niech kazdy v» 
waży iakie ßkody priwatne czyni / robak stego ſumnienia w Glos 
| wien grzeßnym / á nied) też vwazy / co ſprawuie y w Rzeczypo⸗ 
ſpolitey. | 


ROZDZIAL WTORY. 


| O fikodách ktore czyni Robak zlego Sumnienia w Mole- 
fue, y wfyfikiey Rzeczypofpolitey. 


To fie dobrze prsypáttsy teraͤznieyßym baͤrdzo nedznym 
| K: vtrapionym czófom. w Kroleſtwie Polſkim / must przyż 
M. stáť iz tego wßytkiego przyczyne ieſt robak złego fumniee 
nia ludzi grzeßnych; abowiem Pan Bog tych karze / ktorzy poe 
górozili Zakon y przykazanie iego / ktorzy opuścili swiete ſtare 
obyczóie; wióry prawdziwey Kat holickiey iednosẽ; ſczyrosẽ / 
zgode / ná mále prseftawante/ zbytkow fie w píčiu/ wiſtroiach chros 
nienie / y tym podobne cnoty Chrzesčiánýkie : Zaczym Pan Bog 
| te brainy y Beoleftwó ſurowie karze / wktorych ludzie mießka⸗ 
A igcy 


| 


| OZAZIA ory. Gia 
tacy grzechami y fwowolw/ gniew tego Boski na fie seiagaig. Mie 
daiw iż Pan Dog cieżkiemi grzechami / y fprofnoséiámi iawne⸗ 
mi obrózony / Tátárftim oÉcücienftwem y Schiſmatyckim / tak 
bárzo wiele Miaſt y wet pokaral: y lud teden niemilosiernie 
pozóbiióć / drugt w niewolę ciesEy CátárfEe zágániáť Oopuścił/ 
tak iż nic inßego nie zofkaie tylko ſerdeczne wzdychaͤnie; y flow. 
onych Gedeonowych płóczliwe powtatzónie (Iudic. 6. num. 13.) 
Cur apprehenderunt nos hzc omnia? Csemu fie nas chmyčitý te: 
mfytkie złe rzeczy. Czemu poddánt powftóli przeciwko Panu ſwe⸗ 
mu / y pesywiedlt ná pomoc ſwoie hufce okrutnego pogaͤnſtwa 
Gótórjkiego + Czemu tak wiele miaſt / miaͤſteczek / y wsi popuſto⸗ 
Byli/ y ze wßytkich dobr złupiliś Czemu Hosciotow tak wiele 
pogwaleili? Kópłónowy Zakonnikow okrut nie pozóbiidli/ y ine 
ße zbrodnie prówie nieflycháne porobili? Czemu wßytke Polſte t 
wielkiego ſtrachn / y niewypowiedz ia ney trwogi nabawili y wras 
ca fie pytanie: Czemu fie nas te wßytkie złe zeczy chwyelly x Na 
to pytanie odpowiedꝛieli Filozofowie Pogaͤnſey / iz tego ieſt przy⸗ 
czyn abo przypadek abo Bozkie zrzodzenie. Politycy 345 moe, 
wię : tz tego wfiytkiego ci nówóczyli/ ktorym obmyslánie pokoiu 
naleza lo; y Etotzy dla sley rády nie mądrze fobie poſtopili. Ale 
mowiąc prawde / naprawdziwßa y naprzedniepßa przyczyna teft 
ſkaranie Boże / dla wielkich y nie vkaraͤnych grzechow ludzkich. 
Jas nie o tym swiadezy pifino dwietes óbowiem tlerdsy wfpomie 
na vtrapienia y naiazdy od nieprzyiaciol Synow Izraͤelſkich / 
zawße tám przydaie / iz dla grzechow ich Pan Bog obrazony / to 
wßytko złe na nich przepuſczal. Hieremiaß Prorob / goy lud Zy⸗ 
dowſti ná wyg na nie dlugie zaͤprowadzony ieſt do Babilonu; bar 
ac iáťo Jerozolima wielce osterocióla zoſta la / lámentuiac y 
dumaioc / pyta fie (Hier. Thren. 1. num. 1.) Jáťož siedzi Miaſto 
ſaͤmo pełne ludu / ſta lo fie takoby wdowa / páni narodow. Y nie 
Odie fobie inßey odpowiedzi / tylko tet Grzech / zgrzeßylo Jeru - 
zalem / przetoz też ſta lo fie nieſtateczuym. N Baruch Prorok v⸗ 
mrawidige fie z ſwolemi znaiomemi / ktorzy byli z teges duse v 
| ébe 


| á bebac oddalony od nich; oplakiwaiac ich wiesienie y niewolę 


(Baruch. 3. num. 10.) mowi + Co to ieſt Jzeóelu/ zes ty ieſt w ziemi 


godności ludzi nie ſpoſobnych y niegodnych ptomocye, N przyda ie 


nieptzyiacioł twoich r zaͤſtaͤrzales fie w cubsey. 3iemi / ſplugawi⸗ 
tes fie 3omócłemi + poczytówy stemi ieftes / ktorzy wſtepuig do 
piekla. Y przyczyne tego niefcześćia zaͤraz naͤznaczyl: Opusei⸗ 
les ſtudnice madrosci; Bo bys ty był po drodze Bozkiep chodzil / 
zaͤiſte mießkalbys był wpoloiu ná ziemi X Cobisf świety be⸗ 
ogc wokrecte taͤkich ze náwálnosci y vtrapienia 3 ſwemi ziemka⸗ 
mí: gdy naͤrzekali ná ſwoich Hetmaͤnow / y ná nierzod Paͤnow 
przednieyßych / dla ktorych wpdolt w rece y niewolą Aſſpriy⸗ 
czy kom. On fáťo bogoboyny / podniowßy pálec fwoy ku Pánu 
Bogu (Tob. 13. v. 5.) rzekl: On flaral nas dla nieprówości nás 
fydh. Juz tedy musimy przyznóć / ze Pan Bog przepuścił dos 
mowego nieprsyiacield/ ktory tak bántebne ßkody y okrucienſtwa 
pocʒynil / dla tego / iż grzech popełnił lud Polſki; iz opuścił ſtu⸗ 
onice madros i / is nie chodzik po drodze Bozkiey: é náoftáteE iz 
Pan Bog pokarat nieprówości náfe. Leg cheialby Pto wiedzieẽ / 
co to z nieprawos ci / tore tak wielkie plagi ná DolfEe przywio⸗ 
oly. Swiety Sa luianus Biſkup Maſsilienſki w náuce y swig» 
tobliwości ſtawny / napiſawßy ośmioro Esięg o prawożiwym 
roſadku y opátesnosct / wyliczył tám ſwego wieku grzechy: dla 


ktorych ſtußnie Pan Bog rosmáicie ka ral: á ofobliwiete niepráz 


wości wfpomina. Wielkie niedbaͤlſtwo Ráplánow w tzeczóch 
duchownych y wſprawach im nalezocych: ofpółość przygaͤnng 
Ka z nodzieiow prawdy ludziom śmiele nie opowiaͤdaigeych: grze⸗ 
how y zbytkow switowych furowie nte ſtrofuigeych: wiec ro» 
smóitych ſtanow ludzi przeklectwa / vſtaͤwiczne zlorzeczenſtwa / 
przysiegaͤnia: okructenſtwa paͤnulgeych / ſwowols / wyniofłość y 
zbytki ſtanu Szlaͤcheckiego: cheiwosẽ y kakomſtwo bogótych t o» 
ſiukowania Rupieckte: niesbożność y wydzierſtwaͤ Zolnierſtie: 
Prot uratorow w ſprawaͤch ſodowych z ßkodo wielkg bliżnich wys 
nalazki: niewſtydliwe brakowaͤnie ofob: nieroz ſodne ná vrzedy y 


tenze 


i : Kozaziat Guiry. < ' 9. 3 
tense świsty infe slosá/ Etote fie w Raͤrtaginie znaͤydowalx / to 
feft; iz nierzod wßeteczny wfiyttie prówie vlice opaͤnowal: iz i 
Woowy y sieroty wielkie vtrapienie y nieſprawiedliwosei ciere 
pís: Do tego vbogich poddaͤnych tak w Miaſteczkach ia ko y 
Wsióch veiſki; ktorzy płóczliwe gloſy do Tliebć poſplaig; y tas. 
czey fobie zyczo / żeby pod regiment Pogánfiwá przyßli⸗ bo tás 
Eich ſrogich wymyſtow / ktore oni od Paͤnow ſwych Katholickich 
€ierpio/ nie czynią. 

Cu zaſtanowiwßy ſie / możemy pomyślić/ iezeli też takie 
zbrodnie nie znayduis fie w Koronie naßey Polſkiey / dla ktorych 
nas rozmaicie Pan Bog karzer Zaͤprawde 3 plácem wielkim 
o tym mowić. Mizerni ludzie fEeEsig y wzdycha is / ná ytrapie⸗ 
nia y Body Étore cierpig/ ale iednaͤk grzechow / ktore tego whys 
tkiego złego fo przyczyng / poznawóć y przez prawdsiwe poÉute 
zaͤniechac ich nie chcą. N ſtußnie Jeremiaß Prorok naͤrzekanie há 
słośći ludzkie (lerem.8. v. 6.) powtarza: Pilnowalem tego y ſtu⸗ 
cha lem / zaden nic nie mowi coby dobrego bylo: niemaß zadnego / 
ktoryby czynił pokut⸗ ak grees ſwoy / mowięc: A cożem to vczy⸗ 
nil. Wßyſey fie obrocili ku Bogu ſwemu / rownie iako kon Érory 
wſkok bieży ku potkaniu. Tá oEásya pobálá pobudke / żeby tych 
Gáfow vtrapionych / robak stego ſumnienia / iawnie był połazóć | 
ny y wyoány: zaczymby czy narod Polſti / dobrze go posnawfiy 5 | 
á przez ſczyra fpowieds/ y prawdziwe á godne owoce pokuty | 
ßkodliwe y brzydkie to monftrum sátrocivfiy / y zógniewówy Dos | 
ski Mateſtat vblagawßy / miłego pokoiu y Oni dobrych tu ná 
świecie / á potym onych wiecznych roſtoßy w Niebie / ſczesliwie 
zazywali. : 


ROZDZIAL TRZECI 


„ Robak zlego Sumnienia w flante Szlacheckim , gdy wnim 
niektorzy nie JSachetnie i pia. 


| 


c Ama (bak Jwmniemia zleg, > 

^W, Wotskie Sslachectwo opifuie Chryzoſtom Swiety, 
Pierwße / gdy fie Ero vrodzi 3 Oped Szlachcic; dle 
nie Bládbetnie żywot fwoy w rozmóitych grzechóch pros - 
wódzi: tófi imieniem tylko Sslacheic á nie tzeczę fáma. Y, ftu» 
30 mu one ſtowa z pfálmu czterdzieſtego oſmego: Czlowiek bes 


doc we czci nie ʒrozumial tego: prsyrowndny teft bydletom bes» 


rozumným! y ftal fie podobny im. 

Drugie Szlaͤchectwo ieſt; gdy veodsiwfy fie dobrymi Szla⸗ 
chetcem / ßlaͤchetny y bogoboynp żywot prowaͤdzi / grzechami ſta⸗ 
nu ſwego zacnego ſtaͤra fie wßelakim ſpoſobem nie oßpecic. Tás 
kimbyl on ſtary Szlaͤcheic Eleazar: o ktorym ( w [Siegách wto⸗ 
vyd Maͤchabepfkich) czytamy + Iz goy infe Zydy prsymufiano 


pod gaͤrdlem / żeby mieſo záťazáne iedli / iemu też prawie ie w 


gebe tkano: on ragey obierat fobie smierć ſtawna / á niz żywot 
omierzly; & gdy niektorzy mitosierdziem nie dobrym wzrußeni / 
dla ſtarey Étoro z nim mieli przyiazni; odwiodßy go ná ſtrone / 
prosili aby przyniesiono mieſa / ktorego mu fie goo3ilo pozy⸗ 
wal; aby tak rzkomo iadk / wedlug roſkazania Rrolewſkiego z 
oſia rowanego mieſa / y żeby tal od śmierci był wybawiony. Ale 
on igt (am v siebie vwa za wieku y fłórości ſwoley poécimost/ y 
wrodzonego Szlaͤchectwa ßedziwosẽ: tudzież y 3 dziecinſtwa cnoz 
tliwe five we wfiyfttich ſprawach zachowanie / y według vftaw 
swietego y od Boga poftánowionego Zakonu. Odpowiedziak 
predko mowioct że raczey wolał śmierć podiąć. Boe sáprawbe 


(powiedział ) tym látom moim / nie przyſtoi smysláé; żeby mióło 


wiele młodych mniemóiąc ze Eleazar wdziewieldzies iat lat / dat 
fie nódhylić ku żywotowi Pogaͤnſtiemu; tedyby y oni dla tego mee 
go zmys le nia / y dla mółego czófu ſkazitelnego żywotó byliby zwier 
dzieni; & iabym przez to bánby y przeklectwa ßedziwosei ſwey 
nábyt. O iaͤko na wielko tawe ten chwalebny Szlaͤche ic zaͤrobil / 
ze na potomne y dlugie czófy glóchetne ego ſprawy w Érontce pie 
find świetego zoftóły. Szlaͤche icem tedy być nic inßego nie ieſt / 
tylko sndgnym być: a znócznym cnotę midzy poſpolitym esto» 

s | ay wiekiem / 


Ň Rozdział Trzeci. ER NA 
wiekiem / meftwem y dzielnos eig. Bo dla tego naͤzwaͤny teft Szlaͤ⸗ 
chćic po lacinie Nobilis, ze ma być nad inße norabilis, to teft anás | 
ony nota: y kto na on czós/ gdy Herby y Szlacheetwa rozdawa⸗ 
no / był znóczny cnotę y dzielnos eig miedzy inßemi / temu filaches | 
ctwo dano. A tak czym doftáli Szlaͤchectwa nófiy przodkowie / 
tym ie też potomkowie ich máig zódhowóć. á czym go drudzy nó 
on czas nie doſtaͤli / kiedy go przodkowie doſtawaͤli / to teſt / iz byli | 
niÉcsemni y nieznóczni cnote: tymżebyfmy ie też y teras ſtußnie 
trócić mieli. Y ktozkolwiek dzisieyßych czaſow ßlaͤchectwem fie 
tylko chlubi; á cnoty y dzielnosei przodkow ſwych nie nas laduie / 

ſtußnie ma Pánu Bogu dziekowas / ze fie onych wiekow nie naro? 
dzil / kiedy Szlachectwa rozdawano: bo by był pewnie Szlaͤchei⸗ 
cem nie zoſtal. i Jd 

Juz tedy wiemy/ iz Ssládbáác ma imie od 3acności; potrze⸗ 
bá y to wiedsiec/ co ieft właśnie Szlóchectwo ? ktore nic inßego 
nie ieſt / ieno cnota d dzielność przodkow náfšych.. Rázdy tedy co 
fie Szlachectwem chlubi/ nie ſwym dobrym ale cudzym / nie ſwo 
ale cudzo ozdoba zdobi fie y chlubi : ktora iako cudza ſuknia / abo 
pożyczóna/ rychley nam ſromote niż poćciwość vczyni; ieslibyſmy 
też fámey wlaſney ozdoby y pocciwosci zkadinad nie ßukaͤli; abo 
prawa lepßego na Szlachectwo nie mieli / tylko cudzo zaſtuge. 
250 Szlaͤcheetwo Confirmácyey potrʒebuie / nie tak od Rrola / ise 
ko od wlaſney cnoty naßey / bez ktorey dziurawe práwo ná nie mae 

Vy + y owßem nie tylko nas nie ozdobí cnotá y pocciwosc pr3oz 
bow naß ych / gdy fami cnot wla ſnych mieć nie bedziem: ale nam 
fefeze beosie ku wielkiey 3eljywosci / gdy nas niegodnemi przo⸗ 
dow naß ych naͤzywac bedę; ktorych my sacnosc y 3acny narod 
ma zemp y Bpećimy. Tak iako on Cicero odpowiedzial Saluſtiu⸗ 
ſowi / gdy go nowym Szlaͤcheicem nazywal: Bye może( powie⸗ 
da ) ze przodkowie moi / nie byli znacznemi przedtym: ale teraz od 
mnie iuż pocznę być znócznymi. Od ciebie zaͤs / day to ze przodko⸗ 
wie twoi pierwey znacznymi byli: ale teraz tus pocznę być niesnde 


cznymi. Dla Bogó co to za poććiwość, złey Bľápie wy lodz ſie W 


4 


2 zacnexyx 


ED. Robak, Sumnienia zlego, 

| zacney ſtaynt / y wdobrym fie ſtadzie veodsic. Jzali iefeze wies 

| #fcy żelżywości nie ma / że fie 3 dobrego ftádá wylęgł/ 6 nic do⸗ 
brego ieſt? Vbierz ty slo ßkape w postocifty rzod / przecie poftás 
remu pſem beojíe/ y rodem fie nie ozdobi / iesli ſwey wlaſney cnoty 
mieć nie bedsie. Tymze ſpoſobem czlowieka fivawolnego y stego 
nie ozdobi Szlachectwo / ani go lepßym vczyni; kiedy ſwey właz 
firey cnoty w fobie nie ma. A tak nie po Herbaͤch / dni po przezwi⸗ 
(Eu ná fí ma być poznawan prawdziwy Gslachcic/ dle po cnocie/ 
po świętobliwych Raͤtholickich ſpraͤwaͤch / po ſezyrym nabozen⸗ 
ſtwie / y vczoſczaniu do Sakraͤmentow swietych: przez te cnoty 
przodkowie náši Szlaͤchectwa y lamy wielkiey doſtepowaͤli. Day 
Panie Bożej zeby w zacnym ſtanie Szlaͤcheckim cnota obfitowá» 

la; robak ťtorý rodzi fie 3 ſwowolney wolnosci Szlaͤcheckiey 
nie pónował y fumnienta nie pſowal. 


ROZ DZ LAL EZ WN NTV. 


Robak witanieSelacheckim; gdy nie ſßlachetnie z poddánemi 
| fwoiemi poftepnia: y co powinniPánowie poddanym, nie czynią, 


Je kazdy tego Gslachcic vwaza / iz ná pánowánie y roſkaͤ⸗ 
N zowónie poddaͤnym ſo wyfadzeni / żeby nie tylko ſwoim 
pozytkom / óle też y pofpolitym ſtuzyli / y dobrá podda⸗ 
nych opátrowáli : ktore dobra fa trolakte; pożyteczne/ Vczeiwe / 

y Wieczne. | 
Naprʒod / pożyteczne; biorac prsyťľad y nóute od ſamego 
Dáná Boga, krory nie fwego dle naßego pożytku ßuka: Zwierz⸗ 
chność wielÉa y naywysfío mátac nád wßytkim narodem ludzkim / 
isto SGtworsytiel nád ſtworzeniem fivoim. Po Panu Bogu máig 
fie przypóttować Rodzicom ; po rodzicach wßelaͤkim Vrzednikom 
dobrym: Erorsy wßyſey zwierzchności ſwoiey / nie dla pozytku tyl⸗ 
ko fivoiego prywatnego / ale y dla pozytku tyh náb ktorymi fo 
przelozeni / zazywaig. Mledzy Paͤnem wlofhym Szlaͤchetney nás 
turp / 


' Rozdźiał Czwarty. e PD 
tury / á okrutnikiem zlosliwym / tá ieft rożnicó: ze okrutnik ſwe⸗ 
go tylko pożytku ßuka / y wydzierſtwa 3 poddanych na pompe 
świótową/ roſkoßy / fwewolg/ y ná sbogácenie ſamego siebie o. 
bráca: á Pan bogoboyny nie tylko ſwego / dle teš y pozytku pode 
daͤnych ſwoich. 3 E90 poznać iako też Eto poddánym ſwoim roſkae 
suie. Przodkowie nási/ ináczey poddanych nie nazywali ieno dzie⸗ 
ćmi; bo im też tat / ia ko Oycowie dzieciom roſkaͤzowaͤli / życząc im 
dobrze fie mieć + nie fłychóć żeby ich nasywali ná ten zás tak iemi a 
takiemi Synaͤmi / hłopómi y niemymi beſt pami / y inßemi obrzy⸗ 
dliwemi tytułami. Skod naͤ on czas / ács pożytki y roboty nie tak 
ſpore 3 poddaͤnych bywaly; bo też onego gáfu Paͤnowie / nie chei⸗ 
wosctom y zbytkom / dle tylko potrzebie 3ywotá ſwego dogadzaͤli: 
tedndé wielkiego poſtußenſtwa / vprseymey życzliwości od nich do⸗ 
znawóli, Jako niegdy doznal tey życzliwości ich ConſtantiusChlo- 
rus (Ba roniuß w Rognyd) dzieiach. Roku Paͤnſkiego. 304. n. 3. 
y 16 4.) Zachodny Ceſarz; ktory ničomu fie w ſwoim Panftwie 
nie vprzykrzyt / ani poddanych podatkami nie veiſkal / y ſtawe wiel⸗ 
ka miał v wfiyt£ic z ſprawiedliwosei y laſkaͤwos ki ſwoiey: ſkaͤr⸗ 
bow nie zbierat / ale 3 nich fobie przyiacioly czynił. Czaſu icones 
go / wyprawil do niego Dioklecyan pofły ſwoie / aby go iako Ociec 
Syna / y w Panftwie Rzymſkim towátsyfió vkaralz tego; iz nie⸗ 
dbale Pónftwa fobie zlecone ſprawuie: co potym snác/ powie⸗ 


dzial; iz fle w pienigdse y ſkaͤrby nie opótrute/ a vbogim zoſtaie. 


On pofły kilka oni zaͤtrzymawßp / roſpiſal do ſwoich wiernych 
poddaͤnych / żeby mu pieniędzmi / y cym mogę wygodzili / o por 
trzebie ſwey przypaͤdley osnáymutoc. Oni tat iemu zodaniu raͤdzi 
bedac / iz fie mieli gym Pánu y Ceſarzowi ſwemu milemu przyſtu⸗ 
żyć/ y tego dobrodzieyſtwa zaͤwdzieczyẽ: wielk ie ummy pienie⸗ 
osy w złocie y ſrebrze nónieśli/ z weſolym y ochotnym ſercem / 6 tee 
den fie nád drugiego prsetládáiac fkórbnice iego nópełnili. Do 
ktorey Poſty wprowaͤdziwßy / pieniadse im pokazal / y powiedzial / 
gdzie one ſkarby ſwoie chował; y iaͤko fie predko zdobyẽ na nie 
mogł. Na prawde czegoz poddány wierny / gdy miłosć Pana fives 

53 go 3na, 


A Sod „Robak Sumnienia zlego, 
go 3na/ nie väyni? Sojhwio fie oni Poſtowie / yo oney roſtro⸗ 
pnosci Aonftáncyufowey Diotlecydna fprówili. Conſtantius 348 
zwolawfiy onych życzliwych poddaͤnych / y vczeſtowawßy / pienię” 
dze im wrocil. Póttzcieg iáťo malo nie wiekße pozytki pánom/ 
vEĽovzy poddanych nie vciftóiy/ roſto; ánizelí s podniesienia Czyn⸗ 
fiow y robot. Dzisieyßych czófow/ goy tylko fami Pánowie chcę 
fie dobrze mieć; role / loki / láfy/ pláce/ ktore fie im podobsia/ a 
drudzy y dzieci poddanym biorg + á przecie fie dluze / y rosmáicie 
pieniedzy nabywaͤig. 3 prawa tedy przyrodzonego y Bozkiego pos 
winien kazdy Pan nie tylko dobro fwote/ dle też poddanych ſwoich 
obmyślóć ; y w potrzebách ich zaͤkladaẽ / od Sas iadow krzywde im 
czynięcych/ bronić. 

Nadto powinien Éájoy Dan poddanym obmyslácdobrá vez» 
ciwe / Etote przynalezo ludziom Chrzeseiaͤnſtim; żeby cnotá w 
nich kwitnela / a 3łości y wßelakie nieprawości nie pánowály. Bo 
gdzie poddani ſo Oobezy/ bogoboyni y cnote miłuiący; tám fpráz 
 wiedliwość/ powścięgliwość/ pokoy / zgoda / y infe dobre vezyn⸗ 
ki ióśnieig/ 6 blogoſtawienſtwo Boztie wßytkiey Rzeczypoſpoli⸗ 
tey iednaio: gdzie zás tego ntemaß / przeklectwo wielkie y zguba / 
na pánftwo y Kroleftwo náftepute. 

Nakoniec powinien Pan y Przełożony kazdy poddánym ſwo⸗ 
im / dobr wiecznych zyczyẽ / y do nich ie iako może prowádiiť z fezer 
śliwa to Paͤrafia / w Etorey nie tylko Asigds Proboſcz / ábo ple» 
ban chwale Boia pomnaza; ale mu też Pan ile može pomaga / y 
przyklad dobry w nabosenftwie/ w fluchdniu Wifey swietey / y as 
zónia/ tófże w vcząfczóniu do swietych Sakraͤmentow / y winßych 
poboznych y milosiernych vezynkach poddánym ddie: w świetć ich 
w droge nie wyprawuiac / ani ich też od nabozenſtwaͤ inß emi poſtu⸗ 
gami odrywaͤlgc. Gody tedy panowie w tych powinnosciác [o nies 
dbali / Páná Bogs cieżto obrażćiy; á ie ſcze ciezey / HOY NÁ nich éier 
gary wielkie / y nieznoßne roboty y podatki wkladaig: dla czego 
nieboz eta do wielkiey czeſto deſperaͤciey przychodza / y ná zdrowie 
Pan ow ſwych okrutnych náftopié przemyslaͤig. Pytał > Wie 
| xi : $ gaje 


KOZAZIA zwarty, | 


, 


A uáfiťlefá/ iakoby mogl beſpiecznie miedzy pobbánemi ſwemi rząd ⸗ 


dz ie; zeby fie ich ani bas / dni haydukow dla nich chowóć potrzebá. 
Odpowiedzial Agaͤſikles: Tak / powiada / roffásuy poddanym / ias 
Eo Oéiec roſkazuie Synom. Coi y Ditágorás rozumiał / toż y 
wfiyfcy $ilozofowie. Ale oſobliwie Pawel swietp / vpomind ige Paz 
ny ia ko fie máig obchodzić 3 ſtugami ſwoimi / (1 Colof 4. n. 1, ) moe 


wi: Panowie / to co ieſt fprówiedliwa á ſtußna / ſtugom dawayeie: 


wiedząc ze y wy macie Pana wniebie, A co tu mowi o ſtugach / toż 
fie pewnie cozumieć ma y o poddánych/ ktorzy ſpoſobem ſwoim fa 
flugámi Panſtiemi. Godna pamieci ta naukó/ tak abowiem y Pan 
befpieczny bedzie od poddanych: poddant też Pana miłowóć/ y 
vczeiwosẽ przyſtoyns / y wierne poſtußenſtwo od04wác beda. Fli 
bowiem tylko poddáni/ Páná y prawa bac fie máig: dle fesli do⸗ 
brzy / czemu fie też dobrze y laſkawie 3 nimi nie obchodzie ? Boy 
ſtyßemy i3 poddani od Dónow veieka is / domy puſte we Ws iaͤch / y 
Miaſteczkach zoſtawuis / pewnie nie dla roſtoßy / ale dla okructen⸗ 
ſtwa y wiel£icy niewoley. Piße Galutanus Biſkup Maͤſsiliey / 
(Baron. A. D. 452. n. 5. ) iż Vrzednikow / y Pánom Rzymſkich tak 
wieltie bylo lakomſtwo / y veisnienie vbogich poddanych: iz Chrze⸗ 
cia nie woleli byc pod Pogány y v nich fiárey luostosci Rzymſkiey 
ul ac / y biezeli do nich nie tylko vbodzy / ale y nie pooli ludzie: y 
śmie to mowić tenże swiety Biſkup / iz ná on czas dzikie one naros 


— — 


dy / to ieſt Gotthowie / lepßych obyczaͤiow byli nizli Rzymiaͤnie. 
Krzywda zaprawde ieſt wielka / iz od tych nieſprawiedliwa oppreſ⸗ 


ſyo / y veisntente podda ni cierpía/ vktorychby prawa ſwego docho⸗ 


wa nia / á nie bezpraͤwia beſpiecznie ſpodziewac fie mogli; iz fie im 
paͤſterze wlas ni w drapiezne wilki / Oycowie w Tyrány obraͤca ig: 


yoy poddáne ſwoie teyze religiey Chrzescianſkiey / taz Chryſtuſo⸗ 
wa krwig odkupione / veiſkaͤig. A iz o krzywdp tych ludzi vrrapio⸗ 
nych / żaden vrs40 ziemſki nic nie mowi / ani czyni ; musi czynić Sov 
sti, Jaſna mows Bozka w pfálmie m. Dla nedze ludzi niedoſta⸗ 
tecznych y dla wzdychania vbogich teraz powſtaͤne. N tak był por 


why 


wſtel na Acoleftwo Sydowftie zá Arola Dawida; ktorpdomysli⸗ 


"15 A ummienia zlego, | R 
wpy ſte / iz iakis grzech ne trzyletnego glodu / ná Kroleſtwo 
| tego voprowdáo3il: Widsac ciesEos€ y vtrapienie poddánych ſwo⸗ 
| 

| 


domu śego: iż pozabiiał Gabsonity. Byli to poddáni y ſtudzy 
JBtoleftwó Zydowſkiego / ktorzy mieli prówo iefcze od Jozuego 
poprzysie zone / iz ich gubić nie miano / dle tylko do pewnych oťofo 
Bos ciola robot viywát. Saul wſtopiwßy na Paͤnſtwo / véiftáć ich 
y sábiiád roſkazal: o co fie Pan Bog ná wßytko Kroleſtwo bórzo 
cosgniewał/ y glod długi ná nie przepuścił. A co dziwnieyßa / ve 
czynił to po smierci Saulowep: dla tego iż on grzech / y sá Dawie 
da Keold vkarany nie byt. © iako nam tych czófow oplaͤkanych 
vwazyeby ſerdecznie potrzeba / i$ dla takowych Saulow / ktorzy 
niemilosiernemt poftepÉámi ſwemi nad poddanemi / gniew Boży 
nie tylko ná ſamychs iebie / ale y ná wßytko Kroleſtwo obaláio: 
toy dla veiſkow vbogich chlopow / chłopi taͤkie prámie nieſtychane 
exceſſy wyrzadzaio: ale ius obaczmy co zá vtrapienia / y Cie kosci 
poddani od Pánom ſwoich cierpię. | 


ROZDZIAL PIA. Y. 


Robak zły, gdy Panowie na poddane fwore ćicżary mieftufne 
kláda y iako z mewolnikami fobie poftepuia. 


Jo veiftow ob Paͤnow ſwoich poddaͤni cierpig/ s tod to na» 


ich / [pytat pok ornie Pans Boga / dla czegoby ich tak Éaral? y pos 
| wiedzial mu Pan Bog / (x. Reg. 23.) Js dla Saulá y dla krwawego 


| 


wiecey pochodzi / że Panowie rozumieis / iz im wolno wßyſtko 
czynić : á nie vwaʒ io / i$ poddani nie ſo niewolnikami takiemi / 

ia kiemi byli v Rzymian ſtarych; bo tám či według prawa / ia ko 
| fémi byli zupełnie w cetu Paͤnſkich / tak y wßytko to cokolwieg 
mieli y miec mogli / Panom naleza lo; według onego prawa: Sus 
| g celolwick mo! Pánfkietefš. ipobbáni zás Polſey inakßemi fos 
| ábowiem mogę mieć fwote wlaſne / czego im Pan ani za zywota / 
ám po omlerei obigc nie moze. O czym ieſt ſtara E 
rola 


potomftwó zehodzi / to co po nim zoſtaͤnie / nie Pánu) dle blifkim 


powinnym naleiáto. A ia ko do pieniedzy ktore fobie zórobię Pan 
nic nie ma; tak y do tego coby fobie 34 one pieniądze Eupili/ bads 


w dobrách ruchomych / bodz w nieruchomych. Zkad frogs krzywde 
czynia Panowie / kiedy widząc poddaͤnego bogaͤtego / biorg mu 


gwaltem nad powinność poſpolita: y powinni to wedlug ſumnie⸗ 


nia dobrego nagrodziẽ / gdyż poddany Czynß y robote Pánu odda⸗ 


whys nie powinien mu nic wiecey zzarobku ſwego dawác. y nie 


potrzeba żeby w fubtelnych y chyteych wynalaz kach / chciwość y tá 
komſtwo Paͤnſkie / praeci poddanym míeyfte miało. Ponieważ 
iako Dawid swiety (Phal. 10.) naucza: Sprawtedliwy Pan / 6 
fprówieoliwość miłuie : fługność rádo widzi oblicze iego. Wie po. 


— 


tezebó wykretnych fpofobow ná zlupienie poddanego wynaydo⸗ 
avác. Do tego poooani w Polſkim Kroleſtwie / nie fa podobní nie | 


wolnitowi wzgledem prac y robot; abowiem Eto ieſt właśnie nies. 


wolnikiem / powinien wizyty ie pode ymowaͤẽ prace / ktore tylkopan 
nakaze: bo niewólnić czymkolwiek ieſt / zupelnie Paͤnſtim teft. & 


poddaͤny nie tak / bo nie powinien Pánu wiecey prace y robot / ieno 


na krorych ieſt pofłónowiony : nie iako Pan / ¿bo Vrzednik iego 


wymyśli. dla tego (o rozmaͤite Seymowe Státutá o powinno⸗ 


$cíád) poddanych wzgledem robot; y stad fie pokaͤzuie / ze to Rze⸗ 
czypoſpolitey należy ſtaͤnowiẽ / aby Paͤnowie nie ia ko niewolnikom 
poddanym roſkazowali / ale iaͤko pomocníkom robot ſwoich / w pee 
wne tylko dni. Bo gdziebp tá wolność byla / iáťo nie dawnemi czaͤ⸗ 


fy nóftółć ; nie potrzeba bylo Stótutow o tym na Seymaͤch kno⸗ 
wóć/ wie leby robić mieli w tydzień. Poczatek poddaͤnſtwa ten byl / 


Hoy Paͤnowie mieli gruntu oofyć/ ale nie mieli kim go sácabiáct 


przywabili chlopow / y daͤli im pewne cześci gruntow / zktorych 


Czyn pewny / beds pientadzmi / bads zbożem płócili. Potym ná 


nie włożyli dzien roboty przez tydzien; bo przedtym nic nie rabia⸗ 
li / iako znóć 3 Ronftytucyey Sygmuntowey/ ( Roku Paͤnſkiego. 


1520.) Potym pezydóli dws Oni; potym y tray t ióby we YOsiácb/ 
€ | Diftupid 


P d: Kobak Summenia V% 
|^ Diflupid y Kápitulnyd) ftórodawny ieſt swyczay. Naoſtaͤtek y 
|  etetyoni; iako we YOsiád) Szlacheckich / y teras po wielkiey cze⸗ 
ści fie zachowuie. Bo co ná niektorych mieyfcóch widzimy / ze cáty 
tydzien poddáni robig: to dni 3 prawa żadnego / ání z pobánía 
przoofow/ áni z zwyczaiu pofpolitego/ ani swlafnosci/ dle 3vcie 
ftu (ia ko powieddię ) Arendarzow naprzod / á potym y Panow 

niemilosiernych pofilo. >” 

Ani rzec Ero može: Js poddány dal fie dobrowolnie wte nies 
wols / żeby Pan co ieno chce mogł mu roſkaͤzowaͤl ? bo to y temerè 
v bez ſtußney przyczyny rzeczono ieft: y fprzećiwia fie nie tylko 
práwu poſpolitemu / ktore tego broni; ale y wßytkim swycsáiom 
poddaͤnych / ktorzy dni z poczotku ani teraz / nie dopuſczali ná fie 
klaͤsẽ wßelaͤkich eieza row wymyślnych, bez placzu y poniewolenia. 
Nie rozumie fie to ieonóf o tych poddanych / ktorzy Panu puldnia / 
á fobie pułonić przez wßytek tydzień robis: bo fie pobbáni z Pás 
nem ſwoim rowno O3íelo / y ¿adney w tym cieftości nie máig, 
Niech tedy kaͤzdy Pan wie / iż poddáni nie fo niewolniÉámi ich; 
podobniẽ fa w tym niewolnikom / ze obysé od Páná bez woley y poz 
zwolenia tego nie moga / ant ſami / ani potomkowie ich. Chybá s 
przyczyn w prówie pozwolonych; o Erotych feft ſtaͤra Ronſtitucya 
Kaͤzimierza / (Roku Panfkiego. 1368.) gdzie pozwala + Omnibus 
Cmethonibus vt abire poſſint, ſi propter exceſſum Domini depræ- 
dentur : vel fi Dominus filiam yxoremue, Cmetonis oppreſſerit: vel 
fi fententiam excommunicationis per annum ſuſtinuerit Oprocʒ 
tych y tym podobnych przyczyn / poddany od páná odyść nie mos 
ze: y goyby odßedt / Pan go może gdziebykolwiek był vpominóć fig 
iako ſwego / pod wing wprówie opiſang; y fam poddány toy go 
chce Pan mies / powinien na ſumnieniu wtocić fie do Páná/ rzeczy 
five obwarowawß y. 5 kod zle czynig / nietylko ci / ktorzy cubse 
poddaͤne pr echowywa is / voyiowfiy kiedy Pa nowie o nie niedbás 
ia / abo ich zbytnie krzywdzo ) dle y fami poddaͤni / ktorzy fie do K ás 
now nie wracgig: wyigwßy zeby dla frogośći Paͤnſtiey / y niebe⸗ 
ſpieczenſtwaͤ (wego nie mogli. To wßytko dobrze poltrono 
: me 


x — " Rozdzia ~ Platy. NE zz * Ve 
nie motto Panowie według ſumnienia nieswyczdynych robot na 


poddane Elásé; goyżby nie pochybnie z tego raͤchunek ścifły dáť | l 
musieli / że ludzi pewnym tylko Rontróttem fobie obowigzánych/ / 


w ciesty niewolę zuchwóle wodli. | 
Jeśliby Ero (pytat t'tlfoieli Pan ſtußnie poddénym podwyz⸗ 


fyc CzynBu y robot? Odpowiddam: napr3od/ iz može autoritate. // 
publica, ia ko że to tuż zdawna vchwalono. Ale tych záfow tak ieſt 


podniesiony Czynß / y roboty poddánym/ ze nie o tym fie pytóć por | 
tr5ebá/ iesli ich podwyzßye može: ale iesli nie powinna vmnieyßye. 
Bo od nóiecia roley / domu / y byolá; nigdyby Pan tego pozytku 


nie wziol / ktory bierze od poddanego: ktoremu nie ddte nic infe» | > 


go / ieno rolo / dom y bydlo / aͤ to tylko ras. Do tego vwazye robor 
ty / trzy dbo cztery Oni ná kaͤzdy tydzien: czego stad kaͤzdy doydzie / 
34 coby te powinność tak wielts iócowóć ; doydzie y stad / pomy⸗ 
śliwfiy ſobie / gdyby Eto chciał ná taͤkie roboty przez cóły rok / kogo 
inßego náymowac/ coby to koßtowaͤlo ? Naͤdto y daͤnine / ktoro 
powinni Panu w pieniadzaͤch / kurach / gestae y innych drobnych 


rzeczach. To w kupe zlozywßy / ſumnienie kazdego rozſadzi / ze do: 


fyć fa obcigsent poddáni wzgledem tego / co od Páná wzieli: gdys 
pofpolicie bydlem tylko ras z poczatku záťládáni bywa ia a potym 
fami fie o fie ſtaraia / takze y o domoſtwa / y infe potrscby. > 
To pezełożywfiy/ niech kaͤzdy vzna / ia ko teft rzecz obeigzliwa 
y nieſtuß na / robić kaͤzdy y cály dzien / wtydzien: y czeſto wßytkich / 
to ieſt goſpodarza / zone / dzieci y czeladz z domu ná zaͤciog wype⸗ 
dzaig: kazo bez wytknienia robié/ tóto iednym byoletom; bity y 
prówie katuio: owo ʒgola wiekße oppreffye/ anizeliby ob Pogan | 
ponosili / cierpig. Nad to / y nawiekßy niewolnik nie powinien 
wiecey z bo ten nie fobie żyie śle Panu / gdy mu wßytek czas Pan 


odeymuie. Takze podwody nieznoßne gdzie teno y kiedyzkolwiek 


Pan Ease; by y za kilkanascie abo zá kilka dziesigt mil / & to nie 
ras w tof/ dle ile fie rázy Pánu podoba; to wßytko ftrára y ko⸗ 
ftem ſwoim / y bywa czeſto ( ach nieſtetyß ) ze taͤkiemi drogaͤmi nie 
znoßnemi / y te troche pboftwó/ co vtrapieni poddaͤni mólą/ tráció 
dia C2 muß. 


D 


RN tobak dumnicnia zlego. — 

mafia. Cos proße vbogi chlopek / á swłafezć ná przednowiu / toy 
 wodlekyOroge iedzie/ Ola konikow fwoich wzige mar ponieważ nie 
tylko owjć ( Etotego oſtaͤtek za Oſep Panu bác musiał) abo czego 
z sieczka; ale y śiónó mu nie ſtalo: á pesecie tak ſa niemilosierni 
Panowie / iz goy za tilEánascie mil / do drugiey niaietnośći iego 
prpiedzie / ani konikow ná trawe pusiẽ / ani chlopkowi ieść bác 
roſkaze: O zaprawde okrutne niemilosierdzie; o ktore do ſtra⸗ 

ßnego Sadu Bożego áppellácya : bo nigdy tá rola nedzna nie ftot . 

30 to / czego fie ci niebosetá/ wtót čiesťích y czeſtych orogád) nas . 
ciecpia/ y czefło w złą droge iddac nie iednego Éoniá pozbeda / y 
woz popſuig. Naͤdto vtrapieni poddaͤni / y w swieto pokolu nie 
maia / gdy ich abo do mlyna / abo ná targ / abo w infiych potezebóch 
w droge wyprawuig. Zaͤprawde tácy Pánowie niebaczni / nie pás 
mietaio na prʒykazanie Boze / Etore roſkazuie: Paͤmietay / óbyś 
|) Osien Swietyswiecil. Paͤmietay á nie zapominay / iáto maß dich 
a świety obchodzie / to teft/ióko ( w wtotych Fsiegóch Moyzeßowych 
w Rozôžiale 10. ) zytamy + Nie bedzieß czynił zadnego vczynku w 
swieto / ty y Syn twoy/ y Corlátwoiá: flugá twoy/ y ſtuzebnica 
twoiá ; bydle twoie. ꝛc. D iako w Polſcze nófiey/ bárso fobie swie⸗ 
tá lefce wazymyz w czym potesebd 3óżyć eddy madrych y dobrych 
Spowiednikow. Ty też należę niektore podaͤtki niezwyczaͤyne: 
Fkiedy poddáni muse fie Pánu filádáť ná Weſele / ná Chesciny + goy 
ſie Syn abo Corks vrodzi / taͤkze gdy fie Pan w droge taty wypra⸗ 
6 wuie / y tym podobne Paͤnſtle potrzeby; do ktorych poddaͤni nie 
nie naleza: chyba żeby z dobrey wole y ſwey chcieli fie zlozye / ktora 
dobrowolnosẽ w vbogich poddanych v3abÉo może fie znaydowaͤc / 
Boys niebožetá máio ſwoie wielkie potrzebyt a Paͤnowie nig dy ich 
i nie cótuiy/ chybá ieśli Hedy pozyczaͤnym obyczaiem / abo z saplátg 
drozßo. Takze y inne cieżkośći Etote Paͤnowie / ex abfoluta pores 
ſtate ná poddaͤne klada / bez prawa y obyczelu ſtaͤrodawnego / prze⸗ 
wodzac nd nich wßytko / bo chlopek trudno fie ma fpezeciwić Pade 
nu) ani iednego cieʒaxu / drugiego odpuſtzeniem nie wytrącóiac, 

| &ácy Paͤnowie / kladgcy te nowe eie zarp / powinni wedlug fi amem 

| mó 


, 


2 À : DZAZIA aty. à; ZE y 
nia ná reſtitueys; y biddd Spomiedniťom! ináczey ich rosyesefide ⸗ 
íocym. ¿Lo tych Panaͤch co tozumieć/ ktorzy wnieśli wzwyczay / 
żeby im poddaͤni gesyby/ rydze / orzechy laͤſkowe / y infe tzeczy nos ` 
šili? zrazu proßono / ze ná zbieranie tych rzeczy pofłano ; a potym | 
żeby ius pewną miaͤrke ná kazdy rok oddawano: iezeli to rzeez 
ſpraͤwiedliwa niech kazdy ofadzit tontentuię fie niektorzy bór | 
cznieysi czymkolwiek tego / cokolwiek ktory przyniesie. Abo y to 
dobra / gdy lakomi Paͤnowie Chmiele / ktore ſie ná chroftách Chlop⸗ 
ſkich rodza / do dwora sbieracEaig. Owoce ktore fie nd ich grunkie 
rodza / co nalepße / przeda wa komu inßemu tylEo fobie zaͤkazuig / 

y iako chca pláca t toż fie też rozumie o plotnácb/ o Mliedzie / o wo ⸗ 
ftách/ o Welnie y inßych tzeczóch tym podobnym ; 3 wielkim bess 
prówiem vbog ich poddanych. A co ieſcze cieżfia/ gdy Pánowie pos 
niewala ig poddáne ſwoie / aby nie kupowaͤli gdzie indsie rzeczy foo 
bie pot rzebnych / ale tylka v nich; w czym wiele nieſprawiedliwo⸗ 
ści fie znaͤyduie. Do naprzod wolność do kupowaͤnia / Étoro kazdy 
ma de iure nature & gencium, poddánym gwałtem odeymuia. Dos! 
wtore rzeczy ktorychby odbydz nie mogli / vopoddáne weiſtaig / 
chocby podoánt niechcieli ; abo ich tak daͤlece nie potrzebowaͤli: co 
teft wielkie obciazenie. Potrzecie / cenia one rzeczy ia ko ches / y cse» | 
goby ná tárgu nie wzieli / to Baja poddanym plácic. Taͤkich Pa- 
now Pan Sog nie blogoſtawi / tal w máietnosciád) ia ko y woila^ | 
tkach: bo fie nedzo znedzonych ludzi karmig: a nedznych ludzi Pan 
Bog ieſt opiekunem y obrońcę. Y, tát czeſto bywa / iz co Pan Gelee 

3 ciesEostig poddanych násbiera y pokupi: to Synaczek ſwawol⸗ 
ny predko maͤrnie potróci. Dobrze ieden Polityk powiedzlal: 
Blogoſtimiony to Syn dla ktorego Ociecidzie do piekła, to ieſt / gdy 
Ociec 5 včíjkiem vbogich / aͤbo s lichwy / y nie ſprawiedliwych Kons. | 
tráEtow ; zoſtawuie wielkie bogáctwá Synom, Do tey nieſtußno - 
ści należę Dónowie/ ktorzy przymuß cio poddane / pod wing gesye | 
wien piąci/ żeby nie kedy indziey / tylko w tego Raͤrezmie piwo pill | 
ktore 3 lediatiego zboza / ( zwlaſcza przez natem Sydom-) pluga⸗ 
wo aepbiwiiy/rókże y gorzalki: iako idk sendisng Chlopow / mie | 

: C3 | zernych 


- — 


zBernych y vbogich mecza; y drogo to oplaczac kaza / d hiebożetć — 
po pracach ſwoich rádšiby fie czym dobrym posilili: w czym iaka 
Iniewolg cierpig/ bedzie to Pan Bog gáfu fivego ſodzil. Ale Eros 
wyliezy ich vtrapienía / ponieważ y wos dobry abo kola / y infe 
p ezeczy/ Vrzednicy / Wo3nice/ 1€. v nich rzkomo pożyczóląc, / gwal⸗ 
townie biorg ná potezebe Owotfłę / a potym popfowáne oddaig. 


rr 


3 Robak zły» gdy iefcze Panowie krzywdy infe poddanym 
(wyma czynia. ; i 


EC: tao fie Pánomie ei / Étorsy fie ieſcze w chciwości fivey nie 
lą Pw: Jezeli fie godzi nad powinność od poddánych/ co 
E wiscey wyciogác ? Odpowiedz ná to / iz fie nie godzi: bo 
przyſtoi kazdemu dotrzymać y sachowde práwo tego. A práwo 
|  Cblopfłie ieſt / i$ nad pewno powinność/ nic nie byds powinnym 

Pánu: kazdy tedy Pan ma to Chłopu w cále zóhowóć, A ieſli 
kto rzecze: Chłopi fie máig dobrze / moge znieść y wiecey powin” 
nosci? Odpowiedz nato: J ieſli Chłop przyidzie zkod ingd do 
lepßego bytu / abo 36 ſwym przemyſtem / abo przez dobry poſag 3 
zono: abo też iz cokolwiek doſtalo mu fie po ſwoim 3márlym przy⸗ 
la cielu / to mu ßkodzic nie ma: ólepowinność wßytka poddánych 
ma być vwazona y pomiarkowana / z tym tylko co od Páná máis. 
Y owßem mialby fie kaͤzdy kießyẽ / gdy fie poddány iego dobrze 
rzodzi / y ma iaͤkie kolwiek doſtaͤteczki ſwoie. Nadobnie ieden bás 


|. ny Pan powiedzial: kiedy fie poddani moi dobrze máig; ia fie też 


dobrze mam. Do nich bowiem zawße / iako do ſkaͤrbnice ſwoiey / 

beſpiecznie voác fie moge: kiedy potrzeba iáÉa przypaͤdnie / we 

wßytkim mi wygodzo t a ia też wßytko im zás zupelnie oddam / y 
wdziecznos tis nagrodze. j 

| Nie vſpokoi fie tu iefeze Dan chciwy y czecze + Jeżeli mi Chłop 

nad powinność czego nie pozwoli / zrzuce go a dam ee 

? tety 


Rozdziat S0/?y. 8 23 
ktoty prʒyimie nd fie wiekße powinności. Odpowiedz na to: J 
y pierwßego Chlopó nie mozeß przez to ſtußnie zrzueie / bo fte nież 
flufiney rzeczy v niego domagaß; y Orugiego nie mozeß 3 wiekße⸗ 
mi powinnośćiami oſadziẽ / bo to ſadzenie twoie non eft canti, zeby 
wiekßych powinności godne bylo: gdyż iakom pierwey rzekl; táť 
fie wykiagneli Chłopi w tych powin nos eiaͤch / ze nie o przydaniu / 
dle o wielkim vymowóniu pesyftaloby mowić, X ia ko gdybyś rzecz ` 
ia ka daͤleko drozey niz ſtoi cenil / y ina czey niechčiatbys iey przedae: 
prsedánicby to bylo nieſtußne / y cobys nád ſtußnosẽ bral / powi⸗ 
nienbys wročié. tak też kiedy oſadzaß hlopá/ y domagaß fie pos | 
winności wiecey nizeli twoie ofádzenie ftoi; nieſtußnie czyniß / | 
powinieneś znieść te powinnos ci zbytnie; y 34 prsefily veiſt ' na⸗ 
grodzie. Rzecze ieſeze Eto: Bede prosił poddánych/ żeby raž abo 
dwa przez rok / gdy ia ka nagła potrzeba przypaͤdnie / cokolwiek 
nad powinność dla mnie vczynili? Odpowiedz: Byles ieno pro- 
sil/ á nie grozil áni fukal / y tego w Inwentarz nie wpiſowal; bo 
by były prosby vsbroione. A chceßli aby twoie prosby nie byty ve 
zbroione; pros że nie iáťo zebrak / ale jako Pan. Zebrať prosi la⸗ 
ſti / nie maͤiac czym oooáét Pan ma prosiť podda nych obtecuige im 
nagrode / abo pofolgowónie w czym inßym: Jeno pofpolicie ro 
flowtech bywa prosbá/ á w rzeczy ſamey poniewolenie. Co kazde⸗ 
go fumnienie niech oſodzi; czeſto to óbowiem bywa / iz gdy podda⸗ 
ni czego ná prośbe Panfky nie vezynia/ boiac fie żeby to w3wy gay 
nie wefilo : o Bose moy iako fie o to pónowie gniewa ia / olugo 
to pámistéio; y gdy fie namnieyßa oÉásya poda / sle to nágtas 
dzaig. : A 
Spyta ieſeze Pan: Jeżeli ia ofadzóląc tetas kmie cis / zagro⸗⸗ 
dnika abo cha lupnika / moge vmowic fie 3 kmiekiem / żeby mi na ka | | 
30y dzień przez tydżień/ wyigwßy świetó/ robit; y pewne podatk i! 
dawal z á zagrodnik y cha lupnik wpewne dni robil / y niektore pos | M 
datki dawał, Oodpowidddig niekrorsy Cheologowie/iż moze? KOV | - 
rozmyslnie y dobrowolnie poddány ná to zezwoli; ponieważ nau⸗ 
aig + Scienti & conſentienti, non firiniuria ned; dolus, Ale tydy 


| obak Summenta złego. 
proymufiác nie godzi ſie / ktorzy fie tego fami áni przodkowie ich 
nie podeymowaͤli; tym też nowotnym potezebá iakiego pofolgo⸗ 
„mánia. Snóyduiyfie y infe nieſtußne ciezary/ ktore Dánowie ná 
poddaͤne klada; iako gdy ná Cblopá Étory ſtrozem teft we dworze 
wielkie pieniądze ſkladaig / à Dan Chłopó ledáczym odbedzie: y 
w tym wielka fie krzywda poddanym dzieie. Wedlug flufinosct / 
niechby poddóni chlopa fobie ná rok ziednaͤli / (bo y temu w mycie 
od Pánálichym krzywda / y według vinowy/ ia koby fiè im nales 
piep 30óło/ bodz pienigozmi/ badz zbozem / abo inßemi leguminámi 
pláčili: y tat czynię v bacznych á bogoboynych Paͤnow. 3 ſtrony 
zaͤs poborow / ktore Dónowie od poddaͤnych tak dawyßch / iá£o y 
od tych ktorzy świeżo roʒmnozyli ſie / seisle wybierólę ; a zás do pos» 
borcow / tylko według ſtarych kwitow pieniędze oofyláio + dwoia⸗ 
ko grzeße s y przeciw ſkaͤrbowi / gdy ſczyrze poborow nie oddaig: 
y peseciw poddanym; gdy wiecey niż potrzeba od nich wycíogáia: 
| wczym fie powinni iaͤko napilniey obaczyć/ gdys to trudno (ia ko 
| pofpolicte mowiw ) $wiecona wods fEropic. 
Nie godzi fie zapomnieć vbogich Komornikow y Komor nic / 
tak we ws lach ido też y w Miaͤſteczkach mießkaͤigcych: y ei nies 
bozatka wielkie bezprawia od Panow cierpie / goy ich vobotámi 
dworfkiemi obcigiáia. Abowiem ia ko żaden nie powinien nic wie? 
cep komu oác ; eno ia ko owá rzecz / Étora od niego bierze ftoi: bo 
fprówieoliwość zalezy in æqualitate dati & accepti. to ieſt / w toe 
wności nieiakiey / kiedy to co Eto daͤie / rowna fie temuco od niego 
bierze. Tak tedy iezeli Eto wiecey bierze niż bóle; tuż przeciw 
ſprawiedliwosel czyni ; y co naͤdzwyß bierze bliżniego Érsywosac/ 
powinien dobrze weolug ſumnienia nagrodsic. To fie dzieie 3 te^ 
mí vbogiemi/ ze malo dbo nic oo Pana biorac/ wiele ola Pánom 
czynić mußo; odpraͤwuige roboty / ná ktore nie powinni: toys 
| wedlug ſtußnos ei / tylkoby powinni temu goſpodarzowi vktorego 
mießkaͤia; bo od niego dobrodzieyſtwo bioro / 34 co ( táf rozu⸗ 
miem ) abo co dawaẽ / dbo odrabiác mußo. Jeżeli tedy Emied Eto» 
x od Pane ma eolą/ bydlo / dom / y infie pżyteczie rzeczy; nie poz 
i i winien 


, 


winien ieno w pewne Oni robić: 6 za coz niebożetć/ to ieſt komor⸗ 
nicy/ ¿bo komornice / obwiazáni fy ná la ka robote do dworu / iezeli 
im według niey nie nagꝛodza . Ale rzeczeß że im da ig ies; omiherne 
iedzenie / ponieważ tar ich wiele ieſt / £rovsy ledatar im pokarmem / 
ia ko iako parze dla bydlat / te vbogie oobywaig + 6 wie daiw ⸗ bore ^ 
go Pan / abo Pani wigdy nie doyzezy. Jeſcze rzeczeß / ze mals nice 
Erorsy iáčie bydelko / y páfa ie na Panſkim polu; y w tym porczeba 
mądrego rozſodku / ieżeli powinien za to / co robić, A ieſlibys czeki: | 
is gdyby nie robili nie miałby Pan 3 nich żadnego pozytkur Od⸗ 
powiadam: že tež nie ma zadney ßkodp / a pozytek przecie może 
mieć nie málys tak poddány nie Bužáloc w potrzebie ſwey gdaiein⸗ 
ostey naiemnika / bo go ma w domu: idto y Pan / gdy może mieć 
doftárel robotnikow / kiedy ich bedzie potrzeba. A tefliby tro 
chelal pesytiddem y zwyczaiem inßych / te obciężenia y Lrsywdy wy⸗ 
mawiéc/ y mowić: Wßak ces gosie indziey to czynię; y przedteym 
to musieli czynic: Vopomiádam: Nie co gbiie czyniy/ to ſpra⸗ 
wiedliwie syuig/ vpátromác fie godzi, bo ácy poſpolity y ſtaroda⸗ 
wny wßyrlech obyczay/ może bydz 34 fluBny cosumiány : wpółze 
kilku / á nie wßytkich obyczdiow nie może. Bo owa Regutá : Quod 
exemplo fit, id iure fieri putatur. rozumie fie o dobrych przykla⸗ 
dach: Bo co ze stym przyk la dem bywa / zle bywa. Nadto ieſli nies 
ktorzy fle znayduia / co poddáne veiſka ig / wymyslnemi powinno⸗ 
sciami / przecie teft innych wie le dobrych / krorzy ich nie veiſkaͤis: 4 
przyſtoi tych raczey niz owych násládowác. Jakoz wiele ieſt do⸗ 
brego ſumnienia Panow / ktorzy fie swigtobliwie y laſkawie 3 pode | 
dane mi obchodzo t a ofobliwie z Eomotnifamiytomornicómi; gdy | 
im dobrze y pzyſtoynie ddig tesc/ roboty ich bao pieniadzmi / bao3. 
 leguminómi wedlug flufnosci nagradzaia t z pola rzepa / záfu Eos 
pónia / abo też iałę infia iársyno z ogto06 opatruig. Tych tedy | 
pobożnych Pánow/ potrzeba koniecznie nóśladowóć ; kto prágnie 
mieć dobre fumnienie/ y ¿báwienia Softapic. YO tozoswaniu Ego 
dziele poddánym/ y w tym bywa naͤrzekania doftáteť/ goy vborie | 
~~ mewiófty fwoin muß ßtuki ooEladóć : bo nierowno y iednako Baz EP 
\ D ; 304 


/ PT 5 

| doa mose prząść; iako tei y nie Ľázby może teonáÉo pifóć/ ale ieden 
kienko / 6 drugi grubo. Tak też y bialeglowy nie mogo iednako 
vprʒos e / ale iedna ciento druga grubo: w czym potrzeba wielkie⸗ 
go bagents tym / Erovsy rozdaͤis poddanym kodziele / żeby w tym 
niebozeta ßkody nie mióły: y toteż vwazyẽ potrzeba / ktore pod⸗ 
daͤne niewiófty powinne przyść/ a Etore nie powinne; żeby fie ide 
ka niefprówieoliwość w tym nie snálástá/ y potrsebá nas laͤdowac 
przykladu Pind Boyd fie bolgeych. bo czeſtol roc Vrzednicy y 
| Wesednicki/wiele rzeczy nowych wymyślóią s dycąc fis nieiako przez 
to Panſtwu przypochlebić + y wiele oni złego broia / o czym czeſto⸗ 
|! Eroć Panſtwo nie wie / á zwlaſeza w wysfyh Stanách: á niemaß 
Ecoby one zbrodnie obiówił. Piekny prsyttad / w kronice swiete⸗ 
go Stóncifikó w Vôtorey cześci, ksiegi fiofty fol. 222, literá o) sys 
tamy: Krol Portugal HDyontsius imieniem, ten beboc ná łowóch 
wpadl byf w wielkie niebeſpleezenſtwo od niedzwiedzia / Étory ffo» 
ezywßy 3 paͤgorku / czego Krol niepoftezegi: vchwycil go wpás 3 
"tylu pazurami / y wyſadzil z konia ná ziemie / y osiodlal wßytkie⸗ 
go / nie bylo ktoby go porátowaŤ: iednót za pomocą swietego Lus 
dwika Siſkupa Toloßanſkiego wybawiony / iachal tám Esdy obiad 
dla niego / y dworza now iego gotowano. W drodze portal iedne⸗ 
go Chłopa fraſobliwego y (pytał go / ſkodes brácier 3 tey wioſki / 
odpowie chlop / w ktorey gotuig teść Rrolowi; bogday go nieſcze⸗ 
seie potkalo. A Krol pámietátac ia ie go niefczeście tus potkalo / 
rzecze: Cos ei złego vczynil Krol / ze mu sle zyczyß t CblopeE zás 
i tsel: Wamel to powiadam Paͤnie moy/ bo mi fie 30acíe być dos 
brym czlowiekiem ( znóćże Krola nie znal) nie taͤk táto tám ten 
ſtuga Rrolewſki / co dla niego gotuie obiad; Erory mi gwałtem 
wjiął krowe / y trzech bátánow! y czworo kur / nie dawßy mi nic zaͤ 
to / tylko powiedzial: mile; chlopie / bo to wßytko dla Krolaͤ / kto⸗ 
vy ieſt ziemſkim Bogiem: y táťči mi sáplácil mote vboftwo z prze⸗ 
—. * tożem oddal tam wfiytt ich Dyablu: 6 teraz ing zdeſperowawßp / 
lde tu do moiey budy / ábym nie baczył/ goy mote vboſtwo zczeć bes 
ds / 40y3 z wielkiego ſmutku / podobnobym musiał fis obies ie. Gros... 

Jute pon a. sumiow by 


zumiawßy to wßytko Krol / zet lagodnie chlopu / żeby: z nim po : 


gedl; obiecuiac iż mu wßytko poplácot y tál prsybymby na miey⸗ 
ſce ono / á zrozumiawßy iz tat bylo / kazal poplacic wßyt ko cokole 
wiek vojíeto t a potym poimawßy onego lego ßafarza / roſkazal 
żeby fie wyſpowiedal / 6 potym kazal zeby żywego vſtrzelano: nár 
przyklad inßym Vrzadnikom y ſtug om ſwoim / żeby áni poddaͤnym / 


dni tomu inßemu nie czynili zadnego vciyżenia. O Bose moy / ise | 
ko wiele zlego czynię Dezednicy Panfcy/ a Paͤnowie natośpiesy x 


bynamniey fie nie wywiaduis / iako fie ich Vrzednicy zachopuig: 
potrzebna by barzo żeby Panowie / ieżeli nie Rs iedza pobożnego ; 
przynamniey iótiego czlowieka Pana Boga fie boiocego mieli / 
btoryby ſczyrze á niepochlebnie / wßytke prawde opowiaͤdal. Luo 
owikKeol Sráncusťi miedzy inßemi naͤuka mi / ktore zoſtaͤwil przed 


s mierèio fwoię Synowi fwemu pierworodnemu; dwie oſobliwie 


do naͤßego prsedsiewsiecia znaͤyduie / Pierwßg: Synu miły/ ce 
(to fie ſpowiaday grzechow twoich / 4 madre fobie Spowledniki 02 
bieray / ktorzyby cie nóuczyć mogli / co czynie a czego fie ſtrzedz 
maß: tátim fie przed nimi ſtaw / zeby čie wolnte y ſczerze kara / y 
wyſtepki twoie tobie vkazalc mogli. Wtora: Dates abyś Vrze⸗ 
dniki y Sedzie miał dobre; á pilnie fie pytay iako fte ſprawulg. 
Do rzodu tedy dobrego ſwych poddanych / potezebne fa wielce te 


Owfe náuce/ od świetego Ludwika Synowi fwemupodane, A zás, 


myka ioc te tzecz ( hočby fie wiele inßych rzeczy o veiſtach podda⸗ 


i 


nych mowić mogło ) przytaczam one regule 3 prawa: Iz caufe 


miferabilium perfonarum, máte bydz fauorabiles; to ieſt: kiedy 3 
nedznikami (právdá/ ma fie Eásoy ftłanióć do łófkówości raczey niz 
do furowosci. Jeſli tedy Dónowie s poddanemi bedg sóżywóć la⸗ 
ftawosci/ iako z ofobámi godnemi politowanla / rosfadsa fie ſami / 


co ſtußna / á co nieſtußna; ftácáiac fie żeby ono piſanie o złych | 
obyezaiach Polſtich było wyglozowane: Polonia eft paradiſus lu- | 

æorum, infernus ruſticorum, purgatorium plebeiorum, Dominatus 
famulorum, ( videlicet militum ) confuſio perſonarum, (gd y táť | 


Mieſcza nin táto Y Szlachẽic er żóżywa luxus foœminari 110% 


2 frequen- 


a 


, frequentia nundinarum, aurifodinæ aduenarum. Clerilenta pra?ú- 
ra, Hareticorum impoſtura, libertas prodigorum. proftitutio mo- 
rum, pincerna potatorum, perpetua peregrinatio : aflidua hofpitatio, 
iuris inquiecatio , confilioram manifeſtatio, aquiſitorum iniuratio , 
legum variatio; quam videt omnis nario. Day Pánie Boze / aby 
to w Polſcze teraz y potym nie było. 


nnd, O DZ IHA B. S EOD MV. 


~- Robak złego Jumntenia, gdy obywatele Miaft y Midſtec cel, 
tar Krolewjkich ¡áko y Szlacheckich, wielkie od Panow krzywdy 
cierpią. | 
y, Jiwnie zamnożyły fie krzywdy w Miaͤſtaͤch y w Miaͤſte⸗ 
J czkach; táť Reolewftich / iako y Gslacheckich. Miedzy 
inßemt tá oſobliwa / iz Paͤnowie móiąc dom fivoy w Nites 
seie / Goſpodarz domu onego ßynkuie Paͤnſtie wino / miod / piwo y 
gorzalke: co ieſt 5 wielkim vkezywdzeniem vbogich NMlieſezan / 
krorzy podarki / pobory/ y infe powinności oddámáť mufa. By⸗ 
wały ſupplikacye ná Seymy / vſkarzaige fie ná te bezprawia; w 
Gym des doſkonclley fatisfácticy nie wzieli / tylko te żeby gdy czopo⸗ 
we poſtanowlone bedzie / Paͤnowie tale mátacy takie domy ßyn⸗ 
Powis przyblaͤdali fie do NMieſczan t o czym iaſny ieſt Statut Ros 
tu Paͤnſkiego 1593. ) wte ſtowa: A iz fie nayduig niektorzy ſtanu 
Szlaſchecklego / niektorzy też Staͤroſtowie; ktorzy w Miesciech 
nap Rrolewſkich y Duchownych / domy máig) 6 piwá ná ßyntk 
dawalg + ta kowi temu; podledz mais / y taͤkowe czopowe plácic bes 
da / iako Inst Mieſezanie. Totes potwierdzono na Seymie. An- 
no Dómini; 1595. fol. 670 y ná Seymie. Anno Domini, 1619. ná 
krorym to przydano t Lakze y či Etotzy ſtody / bod wymierne / bądź 
folwóctowe na wywársemie do Miaſt abo Miaſteczel dawaig: 
tedy taͤbowez czopowe płócić mais / iako y ins i Mieſczaͤnie od ine 
pb pfiw. e uN 
ie i Y Eiedy. 


* 


— DE 
A kiedy tego nigdy Pánowie nie czynię/ y Czopowego nie da · 
io; iakgʒ 34 to ſatisfactia vesynic wedlug fumnienis/ y naͤuki fame 
miſtow powinni? pewnie tego tólmużne vbogím nie pozbeda: ás 
bowiem ieżeli Ul fiejcsaníe czopowe arendowali / abo też ad fideles 
manus £esymáli/ y zupełnie érenos zápláčili z tedyć Mieſczanom 
potrzeba nógrodzić y copowe im oddac. Ponieważ iófna czecz 
teft/ że chociaż Bzlśchcic może mieć dom w lieście/ iebnáť ma go 
mieć bes krzywdy Mieſczan; iako deklaracya ieſt / przy potwiere 
dzeniu praw Roronnych Zygmunt Auguſta / Koku. 1550. gdy 
mowi: Aby Ssládtá tym ſnadnieyße obes eie mieć mogłó/ pozwa⸗ 
lamy im tego; aby im wolno bylo wMiaſtach / place / domy / ßpi⸗ 
chlerze Éupowác z á to aby im broniono nie bylo: ieno tak / aby tne 
risdikcyey Mieyſkiey fie nie zbranióli: á wßytkie powinnosci z 
onych placow / y domow podeymowát. NN 
Drugie bespráwie cierpie Mieſczanie / goy im Panowie ches 
zarow y podatkow przyczynia ia : ponieważ y w Aliaſteczkach flás 
checkich Mieſczaͤnie nie fo właśnie poddanemi / dle fo wolnemi lus 
dani; abowiem tylko máig pewny kontrakt 3 Dany fwoieni( t weż 
drug krorego prsyíowfy od Pana grunty / y one kuptwßy / podteli 
fic ieonóć iektorych powinności y podatkow; y wolno Nlieſcza⸗ 
ninowi / gdy fobie dom kupi abo zbuduie / praebác tomu inßemu / y 
3 Li liaſta fie wyprowadzic: iednót z tę kondicya / żeby ten Eroty 
kupuie / podial ſie tes y powinności/ podatki nale oce Dany płacie 
y oddaͤwal / a nic wiecey gdyż wMiaͤſteczkach Szlaͤcheckich Par 
nowie 05fedziezni/ pewny tylko Pontráte 3 Mieſczany dobrowol⸗ 
nie vczynili / y 00 Krolow Polſkich prawa y przywileie fobie ziedna⸗ 
li. 3 od Pázoy zrozumieć moze / iáÉo niet tora Szlachta Polfa 


bátso grzeßy / y do teftitucyey ſtußney ieſt obwiosána 3 gdy wedlug 


vpodobánia ſwego / grunty Mieſczaͤnom ſwoim wydzierdia / do 
pracy cieʒarow / na t tore wedlug kontraktu z Dánem przyietego / 
nie powinni / níewolg: takze gdy prawa y Przywileie od Drsoofow. 
fwoich onym na daͤne / y od Rrolow potwierdzone / gwaltem myz: 


dzieraig / Orápia y palo; BOY A przymußaig / żeby ona 
: i en 


4 


LI" z m UD R JUN a "dO y . 
abo Synowie ich / opuśćiwgy goſpodarſtwo y rzemieſto fwoie/ 5 
nimi woroge iehóli/ y miaͤſto paͤcholka ¿bo hayduka poſtugi czy⸗ 
hilis w czym wielkie bezprawie niebożetć cierpią; przeciwko prá? 
wu prsyťodzonemu/ przeciwko práwu Bozemu / y peseciwko Grae 
tutom Aoronnym: nád ktore práwá/ iezeli wolność Szlaͤchecka 
može co wymyslác, niech Eóżby modry według Pánd Boga ofgosi s 
y nie potrsebá óllegowóć złych przykladow niektorych Panow / taͤk 
$wiecf ich iaͤko y duchownych: ponieważ nie to co ſie dzieie / dle ie⸗ 
ác li fie ſtußnie y dobrze dziele potrzeba vwazac. Day Pánte Boe 
ze / żeby Szláchtá Polſka / ná one flowed Chryſtuſa Pana (Mat. 10. ) 
pamietala: Co za pożyteł czlowiekowi / chociażby wßytek Swiát 
pozyſkal: á ná dußy ſwey vſczerbienie cierpial. 
Trxzecie bezprávie cierpię Mieſczanie od Pánom ſwoichz toy 
im Gyny y Corti ná ſtuzbe do dworu poniewolnie biora: y prze⸗ 
ßkadzaig żeby Synowie nie vczylt ſie / abo żeby fie na Kaͤplanſtwo 
nie swiecilt / abo też do Žaťomu nie wſtepowaͤli; co fie znaͤydule y 
we ws iach. Wie ſtußnie res Paͤnowie czyniy/ ktorzy wino podle / 
ryby táEje ledaiakie ſtone / sledzie / fol; y inße rzeczy iaͤko maͤſto / 
ſer / drogo oßacowawßßy przedówóć kazo / y żeby tego z kad ingd 
nie doſtawaͤli / zakazuig: 6 ten nieſtußny cieżac tuż y w Miaͤſte⸗ 
czkach Krolewſkich znayduie fie. N w tym wielka nieſtußnosc / gop 
w Miaͤſteczkach Szlaͤcheckich y Krolewſkich Paͤnowie rzemieſlni⸗ 
kom / to ieft ; Rowalom / Sloſarzom / Stolarzom / Ckaczom / y ino 
ßym / Ease fobie prámwiť nópoły darmo robić: do dworu ſwego za 
mile y wiecey drogi / przychodzie; kedy nieboz eta nie vas fie od⸗ 
prawy naczeka is / y od roboty fie fwotey 3 niemalo Boda odrywa⸗ 
io: á Pánowie tego namniey nie vwazaͤio / y owßem czeſtokroc ve 
bogiego rzemieſlnika / bes przyczyny pofubáia/ y podezás zdeſpe⸗ 
Étuío ; 6 miedzy inßemi (ács wfiyfcy ) éle oſobliwie czeſto to ciero 
pig tkacze / goy im ledaiako pláca: przedze cienko y ſtabo dawaͤio / 
tora mu fie co tas ewie/ ziego wielkim fraͤſunkiem / przeklina⸗ 
viem / y vtrudzeniem. ö 
oc warte bezprawie pon oßg Mieſczanie od Pa now p 
IR + gr 


Ady ich podlym / odeymnym y poslednim zbozem / y lebáiáEim flo» 
dem zaͤrzucgig; y drozey to aniżeli flufinose wy&iota/ plácic fobie 
Eao. N wtym ieſt wielka nieſpraͤwiedliwosc / ze obeigza ig ludzi 
wolnych / aͤby nie Enpowáli tám gdzie ches / y nie to coby fie im poz 
dobdc mogło : co ieſt vcigżeniey łrzywda / y troiaka nieſprawiedli⸗ 
wosé; gdy zboże podle drogo / dbo chociaż dobre / dle tak owies iá» 
Eo y żyto/ po iednych pie nia dzaͤch plácic/ y ieſcze drozey aniżeli ieſt 
w taͤrgu / dawaig: y czeſto tak żyto ia ko y pßenice / owies iaͤko y 
ieczmien / według vpooobánia ſwoiego fiócuto. Pierwßa tedy w 
tym feft. nieſpraͤwiedliwosẽ / gdy przeciwko zwyczaͤlowi wßelaͤkie⸗ 
mu / Ptory to otrʒymal / iż zawße ( pofpolicie mowiąc ) dobrze wyją 
fia ieſt cena pfienice niż żytó/ toż fie mowi y o inßym zbozu. Y 
Theologowie ná to fie sgad3óla/ ze ten ktory rzecz idky przedaie 
drozey ánizeli ftoi; powiniem wrocic kupuigcemu to wßytko / co 
nad flufinosc wziol: ieſli go ia ka ofobliwa ofolizność według o⸗ 
ſodzenia mądrego y bogoboynego Spowiednika nie wymowi⸗ 
Druga nieſprawiedliwose / iz podle y poflednie zboze dawals / a 
drogo fobie płócić Paja; wedlug zás flufinosci/ raczeyby potrzebá 
téntey nizeli dobre na taͤrgu ieſt dawac: poys ze złego zboża piwa 
dobre być nie może. y ieżeli co dobrego zrobić chce/ musí przedniey⸗ 
Bego zboża Mieſczanin sÉoo inad zásiac. Trzecia nieſprawiedli⸗ 
wośc/ przeciw pofpolitemu dobremu; bo obywatele y gos eie muz 
fig sle piwo pic/ dla tego że z podlego zboza / bo ow co wár3y piwo 
musi dobterdc/ żeby ná ſwoie wyßedl: y tá Pan ieſt tego przyczyć — 
no / gdy zboże podle tak drogo iaͤko y dobre / a dobre dáleťo drozep / 
ániseli w tárgu teſt / Mieſczanom ſwoim przedaie. Jeſliby iebnál - 
w Pánftim Browaͤrze / przy Pánftim naczyniu y wßytkim kos eie / 
Mie ſcʒzaͤnie pivá wóczyli : ſtußna żeby miał iako Pan nagrode / tes — 
dnak według ſtußnos ei y prsyftoynosci/ a nie wedlug ſproſney héis 
wości. Czwarte bezprówie/ gdy Panowie w Miaͤſteczkaͤch ſwoich / 
piekarzow drožey zboże niż w tórgu bywa / brác y płócić fobie przy⸗ 
mufiáío ; w czym wielka taͤkze feft niefprówiedliwość/y chociaż Páv - 
powie powiódólę/ ze nie ytracg plebárse : może to być putero 
Vou eg! éle 


— ——— — 


co / dle tego ná tych ścigóig/ co im drozey prseddia/ y ieſt grzech 
prseciw poſpolitemu dobru / czego Dánowie fa przyczyng. A iezeli 
mowia / ze dla tego drozey im zboże daͤig; bo do pewnego czófu pies 
niedzy czefóla: y to ſie nie godzi / gdyżbyto było lichwę. Bo aͤcz 
fie godzi Pánom z poddanych ſwoich pozytku ßuka / wßakze bes 


vkezywdzenia ich; bo iako poddani Panom powinni poſtußenſtwo 


y dochody przyſtoyne: tab y Pánowie powinni poddanym ſprawie⸗ 


dliwe Panowanie / y obrone od wßela ich krzywd; é daleko wies 
cey powinni (ami nie czynić im zadney Erzywoy : bo X anow Frye 


wor poddanym czynige ch / Pan Bog nieblogoficwi/ toy fie nedza 
znedzonych ludzi karmig; a nedznych luda Pan Bog teft opieku⸗ 
nem y obrońcy. Piekns y zbawienng przeſtroge Chryzoſtom swie⸗ 
ty Panom daie / goy mowi : Boycie frg wy ktorzy ubogim krzywdę czy- 
micie, macte wy potęgę, bogactwa y piemiadze: śle oni mála naypotg- 
kaieyffe oręże, wzdychania y mir zekania płaczliwe, y toż samo vciaže- 
nie ktore c erpia, przycywa im ratunku gmiebó, Te ich.oręza domy 
podkopnia, 2runty rozrzuciia y y wffelákie narody ndwałnościómi zá- 


„ taprára: tá? wielkie bowiem Pan Bog ma fláránie a vkrzymdzonych, 


3 kod Lade może fie náuezyc! iz wßytkim vkrzywdzonym potrzebá 
nag rodzie / & niefpufczóć fie na iółmużne/ ktora Zaťonníťom/ Khe 
plánom/ y vbogim bywa dana / dle potesebá nóślódowóć Zaͤcheu⸗ 


- fiárftory mowil: Si quem defrandaui reddo quadruplum. ( Luca 


19. Meslim kogo w czym bin bal nigradzam ez woráto. y to też tenże poe 
wiedział: 07 połowieę dobr moich Panie, dáig ubogim, To nie 3 cus 
dzych dobr / ale z moich włafnych: y nie dla tego dawał Zaͤcheuß / 
aby potym 3 cudzych bobr zbierať: ale żeby 34 grzechy ſwoie Pana 
Doge vblagal; abowiem 3 cudzych dobr iaͤlmuzna nie podoba fie 
Pánu Bogu. Jaſuy przy lad wſpomina Baroniuß (Roku Pán- 
ſkiego. 567. n. 6.) Byt tego wieku y cudy ſtawnym zofławał we 
Franciey Láuomárus Opar. Do tego goy Szlachcic ieden Ermo⸗ 
aldus / pieniedzy nie malo vo chorobie poſtat / ná ofiáre y Ja lmu⸗ 
zne / aby zan Páná Bogó prosil: on fie onym pieniodzom przypa⸗ 
truiac/ a do Pana Soya cece podnoßac / z oney Sumy ieden feet 
i sloty 


x (ozdział - Jiodmy. 3 
złoty ſpraͤwiedliwie nábyty poznať: y rzekl ſtudze ktory pesynioft : 
powiedz Panu iz te pieniędze fy nieſprawiedliwe; & powieds mu: 
Gotup fie ná wyßeie / dweoe cos komu wzial. Jos w poEoíu; Niy 
matny od Chryſtuſa ſwoie potrseby. Y gdy to fluga powiedz ial Pás 
nu fwemu/ w Érottim czósie potym vmarl; y Pan Bog wie goste 
fie doſtal. Abowiem grzech nie będźieodpufczony, dt będzie wztatek 
wrocony. 


ROZDZIAL OS MY. 
Robak zlego Sumnienia , gdy fie Szlachcic Poljki; kupte- 


ctwem, Stanowi fwemu nieprzyftovnym bawi. 


Ssláchtá ćwiczenia Rycerſkie opusciwßy / do Euptectwá 
fie y inßych zabaw Stanowi ſwemu nieprzyſtoynych vode 
te: é chlop / btoremu fie tobić okolo rolí y rzemieftá nie chee / ná | 
fiusbe Zolnierſto idzie. Deseb láty w Polſcze / chłopu ná wsi rote! 
fpeówowóć/ á Mie ſczaninowi kupiectwem fie bówić wla ſna rzecz 
bylá : Szlaͤcheie zaͤs A ycerftie rzemieſto / y woyná vſtäwiczna w te» 
ku zoſtawaͤla. Nie to im bylo y kilka lat bez przeſtanku / mroz / go» 
roco / giod / y inße trudy kterpige walczyć + 4 to fobie za naywiet fe 
ſezesele pocsytáci Eto fie ſtawy dobił. A iesli kiedy pokoy naͤſtapil / 
nie iu; Solnierſkich zabaw ſwoich opufezáli z ale rozumieige ia oby 
iutro do bolu wsiadaẽ / zbroie 3 Eoniem pogotowiu mieli: 6 nad to 
w polu zaͤwße lud ſtuzebny / ia ko ßkole rycerfta mlodym ludziom / 
trʒymali / 3 ktorey potym wiele ludzi mez nych y walecznych wycho⸗ 
d3ilo. Zaczym y Polſkaͤ s ſwymi praͤwaͤmi / y 3 temi wolnosčiámi 
vroſta; y granice ſwoie mirdzy dwoie morza ßeroko rościegnetć. 
Teras wßytkiego zaͤniechano; wiele Spnow Sslacheckich nieve 
mieię Eonia osieść + lepiey kufla / kart / koſtek / tanczow / zalotow 
świadomi. malo teras dobrych Solniersow w Polſcze / wiecey ich 
kupeow óniżeli Kycerzow; y zaprawde dobrze Satyr Rodáno? 
wſkiego powiedzial: E To 


W Fells ßkoda dzieie fie w Koronie Polſkiey / gdy niektora 


: 3 
To nawighfe miferftmo, kto do wabi z woły , 

A do Gdańfka wie drogę, z zbożem y z po; ioty, 
Baͤrzo fie istá Szlaͤchta tupczyć wolmi / konmi/ winem / go⸗ 
rzalko / piwem / sledziami / plotnem / rybami / ſkoraͤmi / wofkémt/ 
foi ámi/ zbožem wßelakim; rozdaioc w Nia ſteczkech y po Wsiddy 
poddanym fwym wiec y gorzalki ( fóto fie pierwey powiedziało ) 
na wyß ynk daͤigc; tab iz fie w Mies eiech vbogi czlowieh nie može 
przed nimi pożywić. A to fie rozumie nie o tych/ ktorzy ná (cote 
potrzebe domowo Éupuio/ y ktorzy 3 ſwego vrodzátu chowaig bys 
olo; konie / zboza / y infe rzeczy przeda ig: bo co feft z vchowa nia 
ſwego / y goſpodaͤrſtwa wlaſnego; to fie może bes zelżenia Sta nu 
Splaͤcheckiego przedść/ ná iaͤrmaͤrku dbo w džích targowy. Dal 
Sʒlaͤche icowi Pan Bog / niech tez od niego drugi fie pozywi / ia ko 
przedtym zá naß ych Oycow bywaͤlo. dle właśnie o tych fie rozumie / 
ktorzy abo w domu od podda nych fEupuiac / potym to drogo w 
Miaͤſtach przedais / y ná iaͤrmaͤrki do przedaͤnia pofyláia. Nie⸗ 
przyſtoyna zaͤiſte rzecz ſtanowi Szlaͤcheckiemu / y Rzeczypoſpoli⸗ 
tey ßkodliwa / dla wielu przyczyn. Pierwßa / iz fie tym by ſtan 
Sʒzlaͤchecki / abo raczey traci. ins bowiem kaͤzdy ratty co fie tym 
bánolem bawi / nie ma być wiecey rozumian tylko 34 kupca / Arifto- 
. . teles ( lib. 6. Polit. ) mowít kupiectwo feft potezebne Miaſtu. Toé 

nie Szlóchćicowi/ ktoremu y Státutá Aoronne tego bronig/ pod 
vt raͤceniem Szlaͤchectwa / y fam ie tym (pofobem traci. y nie poz 
| tezebó bras ná przyklod inßych narodow / vktorych bynawietfiy 
Paͤnowie / do Indiey wſchodnich y zachodnich handluigs y kupie⸗ 
ctwem fie bawią. Szlaͤchkie Polſti rozny ieſt w Szlachectwie od 
inßych narodow: y prówy/ ktore w fobie wiele rzeczy taͤiemnych 
zámyťála z y wolnostig / ktorey infe narody nie máig: é to dla 
tego / ze tameczni 34 pieniędze Szlachectwa v Paͤnow ſwolch do⸗ 
ſtawaig; w Polſcze zás cnota/ krwig / y dzielnos cia. Przodkowie 
nas i Szlachectwa nóbywóli : dla czego Szlaͤche ic kazdy Szlaͤche⸗ 
ctwo ſwoie od przodkow wziete / enota / takze krwia / y dzielnos kia 
ma zaͤwße zacho wal. Druga / iz Szlaͤchta (tore fig ee 
ž AW, 


bówi/ wielkie pkody ſkaͤrbowi Krolá "Ted Mosi y Rzeczypoſpo⸗ 
litey ezyni: poniewaj za wolnością Szlaͤchecke / iedni clá na komo⸗ 
rach Krolewſkich nie pláco; drudzy podtymze plaſezyl iem / wielu 
kupieckich ludzi y ſwoich / y eudzoziemſkich za podarunkiem / zto⸗ 
wary wolno od cel wyprowadza ig. Juz y drudzy Paͤnowie / ku⸗ 
pcom tak Roronnym / idto y cudzoziemſkim / 3 ta Eondicya woly 
zaprzeda ia / ze ie sá grónice przez ſtuge fwego powinni wyfłówic: 
y przez komory celne wolno cla nie plácac/ prsepromáo3íc ; návoet 
tei y gołe membrány 3 podpiſem reti ſwoiey daͤig. Co teśli dobrze 
czynia / y iesli praw 3wolnościńmi od świetey pómieci Krolow 
Polftid) nadaͤnych / dobrze vzywa ia / niech fie kaͤzdy taki tknie y ofar 
Oii Reolowiewolnośći nádáli / z miłośći przeciwko poddanym: 
6 oni na znifezenie prowentow Paͤuſtich y Rzeczypoſpolitey / zwier 
autney zlosci naſtepuis. Trzečia/ f$ prsy táEim kupiectwie / dzieig 
fie kradziezy y krzywoprzysieſtwa; ſtawi Szlachcic ná pogránte 
czney komorze chlopa / vbrawßy go wfióty paͤcholka ſwego / y nde 
zwawßy iat im przezwiſkiem na ſti / a kupiwßy mu kwarte gorzalki / 
Ease przys ioc / ze ná potrzebe Pana ſwego ten towar prowaͤdzi; ze 
Paͤnſka powolowezyzna; Pánfkie woły zimowaͤne / zrobki też wla⸗ 
ſney obory Paͤnſkiey / dbo od poddaͤnych w podatku wsiete / choć 
tego tat wiele dla zyſtu náEupit. Takimze ſpoſobem ftate ſie oßu⸗ 
Łónię w cłóch wodnych przez przysiegi; gdzie Szyprowie przyno⸗ 
fio falßywe incámentá 3 Grodow / Etoremí kupieckie zboz / y inne 
towáry poÉrywáio. Nakupi drugi tak wiele beczek sledzi w Gdan⸗ 
ſku / prowadzi ná gore; przysieże ze na wlaſno porrzebe Panſta / 6 
on y pate beczek nie wypotrzebuie. Cáf3e y winá/ ktore Eupuío 
abo w Gdanſku / abo w Wegrzech / gdy ie potym beczkaͤmi przeda⸗ 
io / abo na wyßynk dáig: Wiec tes y beczek foli tak wiele nakupi⸗ 
wßy / zoſtawi fobie beczke iedne y drugo / infe wßytkie popesedas 
abo chlopa záťzučí y przymusi aby poddánym ßynkowal: zkod nies 
zmierna ßkoda Krolá Jego Mosi y Rzeczypoſpolitey ftóie fies 
zaczym tesebd fie obawióć/ żeby taͤkich kupcow y 3 tym przemyſtem 
wiele do piekla nie pofito: n.e oddaͤigc Bogu co ieſt Hozego s á co 

I$ a role? 


—. 
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36 Robak Sumnienia zlego, 
Krolewſkiego Arolowi. d gezed nie bedzie obpufcjony/ ieżeli 
w3tareÉ nie bywa wrocony. Place Ssldchcicu dbo raczey kupcze 
clo/ gdy ſis kupiectwem baͤwiß; dbo wiec ſwoich wolności przy” 
ftoynte 3ásyway. t 

Rzecze / wolny Szlachcic od wßelaͤkiego cla y mytá. Pra» 
wda / ale ten co ná potrzebe ſwoie domowa Euputes y co z ſwego 
vrodzaiu zboza / woly/ konie / ꝛc. y wßelakie inpe zeczy przedaie / 
y to w Koronie oſobliwie: nie ten ktory zyſku wiekßego Buláiac 
kupuie / przekupuie / wywozi / y wygónia 34 graͤnice / dla czegoby 
nie tylko cla płócić/ ale y 3 Szlaͤchectwaͤ mialby być prymowány. 
Niech taͤki czyta fobie Statut Sygmuntá Roku 1510. takze Roku 
1540. A ofobliwie potym Zygmunt 2fuguftá Roku 1550. kedy 
mowi: J; ela nowego graͤnicznego płócić nam winny nie bedste 
od tego czaͤſu / ſta Rycerſkiy Duchowny/ od wolow Etoreby fie w 
domaͤch ich vchowalpz abo tupne/ Etoreby zbozem ich ka rmione by» 
ly: nã co fómi/ abo fprawce ich / ktorzy táťome woly pozong / ná 
komoraͤch prsysiege powinni czyniẽ beds / aby w tym oßukaͤnie id» 
Eie nie bylo: tak iako fie na wodnym cle Szlaͤchta séchowywa z 
przez ſprawee / abo przez ſtugi . Taͤkze też y o powołowczyżnie ma 
bye rozumiano. Lakomſtwo wielkie tych nieſprawiedliwosẽi nau⸗ 
Było ; y chlebeieſezanom odeymowaẽ / ſpo ſob ten pokazaͤlo. Stan 
Splaͤchecki nie ieſt kupiecki; toys może mieć 5 Siemióńftwó/ y ze 
tosi/ y srol ſwoie pożywienie. Nie potrsebá tedy kupeom chlebá 
wydzierac / ktorzy inßego pożywienia nie maig: Nie porrsebs 
Miaſt gubic/ y do nedze wielkiey przywodzić; ktore ná ſamym tur 
piectwie zásiádly. Szlacheic 3 toley ma ſwoie obeście j 4 Mieſcza⸗ 
nin nie ieden otáé y siać nie ma co. Bas fie bárso pottsebá oney 
ſrogiep plagi / Prora pogrozil Pan Bog ludowi Iz raelſkiemu / v 
Jeremiaßa Protoťá (Cap. r6.) goy mowi: Mężczyznę z Niemiá- 
fla pormáia, y przeniofa fig dom) ich do obcych ; także role y zony: bo 
wyciągnę rękę more na obymárele žiemie, mowi Pań Bog: Od pamuiey- 
ego dz do wighffego, wfiyfty zá tókomfiwem fig vdáli. Czego żeby. 302 
eny Stan Szlaͤchecki vysť mogł/ niech vole poddánym ; Euptectwo 
NR > fipecace 


„Bpecoce Szlachectwo / y do grzehu promwádzace ludziom miey⸗ 
ſkim / ktorym to przyſtoi / pusciwfiy ; wrocic fie do (wego rzemieſta 
Zolnierſkiego: á Pan Bog nam pobłogofławi / y one dobre lata 
przywroci; wttorych/ pogróniczne y domowe nieprzyiaciele v» 
ſkromiwßy / abo zgoła zniozßy / w pokoju Pane Bogó hwaląc/ 
pokoiu posgddnego / y lat 3lotycb zaͤzyiemy. 


Ra OZS: Zl A LB DALE ds A TD 


Robak, zlego Sumnienia y gdy wjlanie Szlacheckim wiele 
ich, nieprzyfłoynego zbytku zdjywdta. 


mowić/ bo iu; teras zógineły; nowe iáťies náftáty/ nie tylo 

to cudzoziemſtie / dle ( Winieyfiaby to byle dobre / Pogaͤn⸗ 
ftie / Machometaͤnſkie / y infe rosmóite. Dieli fie Pánowie zby⸗ 
tnie lakomego sbieránia pieniedzy / & przecie nic nie máig/ y o» 
whem wieltie dlugi / 3 ktorych nie lebdiáEo wybrno ; Oyczyzny mie 
ley / czeſto do zguby nieiakiey fie nachylaͤiacey nie maß czym raͤto⸗ 
wãẽ / ia ko oczywiście widziemy. Coz w tym teft? Luxus, abo zby⸗ 
tek / krorybys naſporzey naͤtkal / iáÉo morse wßytko pozrze. Pos 
czawßy od namnieyßego / wßyſey swieta miernoscia/ proſtym vzy⸗ 
waniem ßat / y onym Staͤropolſkim życiem wzgaͤrdzili. Pierwey 
dobre było w domu piwo / teraz winem piwnice wonieią/ kaͤzdy chce 
mino pic; tuż teraz piwo ledaiakie robia/ bo go tylko miedzy na. 
poiem wind / podczás dla pragnienia y dla ochłodzenia zaͤzywaͤig. 
Pierwey Oyczyſty vbior boti Polakow náfycb okrywal; teraz tes 
dwabiow / araͤmitow / zlotoglowow pełno. Pierwey proſte y 1301 
Obie rydwany / czeſtße sio dla miafto podußek w drodze : teraz bez 
poßoſnych / bes karet drogo zrobionych iezdziẽ nie chcy. 3 ſtawney 
iazdy Szlaͤcheckiey ſtali fie wozownicy / podufinicy/ stostámi fie 
wloczac; zbroyny y iezdny pacholek zgingl / y sité mezka roſkoßa⸗ 
mi ſtruchlaͤlg. Na trunki geo zamorſtie y cudzoziemſkie / 
3 ná 


Ore ftóropolftie idFie przedtym były/ trudno o nich 


— a a 


38 Kobak Summenia zlego, 
ná pulmifti od wymyftow; y liczbe nieswyedyng potraw must 
ftawóć/ byle fie poEásáé : á márnosť! czei y ſtawy ludzkiey / ktora 
34 nic nie ſtoi / nóbywóć; é mifosterdsie podzwignienia y obrony 
Rzeczypoſpolitey zaginelo. Nedznemu chlopſtwu Rozaͤckiemu / y 
grubym Tara rom niemófi fie czym ognóć: táť iz Brdcta nófie nie 
ta; zábiláty y w niewolę zaprzedaig. Nieumieig Paͤnowie zkaͤd⸗ 
ingd obmyślówóć rótuntu ku obronie Rzeczypoſpolitey / tylko 5 
poborow 6 3 czopowego / ktore ná vbogie poddáne 3 ćiesEościy ich 
klado : á ia koby pocieche z poboru zebranego Sofníersá Rzeczpo⸗ 
ſpolita odnosila / kazdy ná obo obaczyć może. A nie dziw / bo pier 
| nigdse 5 krzywds ludzko wyćiśnione; a co teft inßego / ieno prás 
wie krew 3 vboſtwa nieſtußnie y nieſprawiedliwie wyciogniona. 
| | Batt to wielki wſtyd Stanowi Szlaͤcheckiemu / ze aby nic ſwego 
nie Tosyl/ przez fwoie potencyo y niemilosierdsie/ gubi ten ftan vz 
| bogi chlopfki / bes ktorego on Dánem być y obyść fie nie moje; Y. 
| | owfiem zniſczywßy go / nedznikiem zoftónie. Tego wßyſtkiego 
przyczyna fa zbytki / ktore fobie ludzie świótowi 34 roſkoß poesytás 
io; á to niʒkod nie pochodzi / tylko ze glupſtwo ludzkie / ia ko złym 
infym rzeczom dobre imiona Odło z táť też sbytti roſkoßami nás 
zwalo. Co proße zá roſkoß prawdziwa feft vo tych ktorzy fie ces 
fto vpiid is / obtyEdia/ y wfieteczność plooso Y y owfiem vtrapienie 
wielkie fie znapduie. Abo to nie wielkie vtrapienie Ci Clerpío/ Etos" 
tsy cály dzień y wíeEfia cześć nocy iedzac y pitoc márnie trawi. 
SEV v takich prʒyrodzona cheć żołądkowa do iedzenia y picia być 
moje? Jeſli ſie czaſem opilcom y obzercom / ieść bo pić w onych 
ſrogich sbytEách zóchce/ tedy to z choroby nie ze zdrowia pochodzi: 
ábowiem iż zoladek w táťich luožiády/ az po fam wiersch mułu 
ſmrodliwego / y ſtonego ieſt napelniony; co postiátádo/ y po go» 
| tocych womitóch znóć bywa t oto; wielkie prógnienie mie ſwoich 
gófów / ani pezytodzonych ; talze do fedsenia pordnneyo wsbus 
dza / Frote głupi ludzie / znakiem fobie dobrego zdrowia / poczyta⸗ 
ig. Mie moze to tedy żadnym obyezáiem bye / aby násbyt (esc y 
piẽ / ciáto poniewoli do wßeteczenſtwa prowadzge / Po ARE 
aj gwałe 


A 


Roc], = Dziewiąty. RE 
gwalt Byniac/ roſkoßy iókiey prawdziwy czlowiek míatsdiywác: 
y owfiem w táEicb obledliwych roſkoßach wielkie ciezkosei y pies 
wezáfy mizerny czlowiek cierpieć musí : ia ko to nie fpóć/ ani voftáé 
Hoy czas / fpác gdy nie zás: gdy fiumi w vfšádh / zapalenie w 02 
czach / głowy bolenie / w żołędłu grysiente/ 3gógi/ womity ſproſne / 
perfumy 3 vſt nie piekne / pooágry/ rok y nog drzenie; á co nas 
wiekßa / rozumu przyrodzonego ßkodliwe na raͤzenie / y wiele inße⸗ 
go złego boleſnego y bórzo ſromotnego. á to fie tu niektore tylko 
fi&ooy cióló przypomina ig / dufe nie wſpomina ige; Étora taͤkimi 
niewczófy/ wßytko five Niebieſtie przyrodzenie gwalei y vmarza / 
nie mogąc w taͤkich ludziach doſye czynić powinności ſwey / ktorzy 
fie w beftye nieme obrócóiy/ brzuchem tylko nie Oufiy zyigc : y dla 
tych nikezemuych y fprofiych roſkoßy / wiele prawdziwych y fobie 
ofobliwych roſkoßy dußnych opufezálac; y ius krocey żyląc niz insi 
ludzie. Nie roſkoßy tedy tócy ludzie / ale meti cierpia dobrowol⸗ 
nie pofiálawfiy + zaczym wßytkie ſprawy ich bezrozumne ida. Dla 
tego ieſcze dziecieciem bedoc Cyrus ( iako Xenophon piße ) 6 przy 
Didou ſwym Aſtiagiesie miefitóląc; vſtawicznie walczył 3 pod» 
gzófym Aſtiagieſowym / Etoremw imie bylo Saka / narzekaige ná 
niego / ze trucisne Dziadowi dawat. A gdy go pytał Aftidgies/ 
poczym to poznal / y kiedy to bylo? Wten czas / powiáda! kiedyś 
obchodzac dzien Narodzenia ſwego / goście czeſtowal; nólewał 
wam wßytkim trucizny, bo zórózemeście wßyſcy byli y rozum / y 
wladzo wßytke čiálá ſtꝛaeili: Naprzod to czego mlodßym zabazuia / 
tos tie wy czynili: wfyfcyście rázem w rozmowách wrzeſczeli / nie 
flucbáiac ieden drugiego; przechwalalis eie fie z ſwoich dalelnos ki: 
4 nógaoawfy fie wftóliście do tancow / gdzieseie nie tytko cáncoz 
waͤẽ / ale y fiać na nogóch nie mogli; y wfiyftyście fie byli zaͤpo⸗ 
mníeli + ty izes Krolem ich ieſt; á oni ze fy poddaͤni twoi. Tenze 
Cyrus / widząc tegoż D3idd4 fwego/ siedzącego zá rosmáitemi puto 
miſkaͤmi: © džiádu/ powidda/ táboz to wielko praco ponosiß / do 
tego wßytklego $iegáiac : VOyca mego chleb tylto a mieſo lada⸗ 
10 y predko fis tam naͤiadaͤig; a wy do tego widze nie rychlo przy⸗ 

iris ! chodz 


chodzicie. Naͤd to widze / ze tepulmifti (a besyoEie: bo gdy chleb 


w rece biersefi; nie veieraß rok; á fEoro siegnieß teľa wte roz 
3máite pottówy / tat sárásem ferwetę rece vcietafi / iáEobys fie 
czego plugaͤwego dotëngt. To acz fa ¿árty chłopieciń mółego y 
krotofilnego / ale pewnie prawdziwe y zrozumem fie zgadzaiace / 
zdaniem wßytkich ludzi vesonycb; ktorzy nie tylko w takich rze⸗ 
ach nie zwykli zbytkow za zywaẽ / ale fie ie ſcze frafowóli ná nature 


ſwoie / iz ie w te niewolo iedzenia y píčia wptówiłć ; ttora niewola 


wielka im przeßkodo do roſkoßy duchowuych bywala. 
Dla tego w JEgyptcie Rśieża (táto czytamp v Plutárchá/ ) 
przy pogrzebie vmaͤrlych / cióło wßytko drogimi y wonnemi más 


scia mi y ziolmi / y oleyłi prʒyprawiaͤli / brzuch tylko precz wyrzuca⸗ 


iac; ma ioc go 36 prʒyczyne wßytkiego niefcześcia czlowieczego / 
y niegodnego aby w ciele na potym mießkac miał. Krolowi Yles 
randrowi / gdy Ada Arolowa Róryey poflálá kucharze / ¿by mu 
fmóczno potrawy czynili; odeſtal ie násad do niey / odpiſawßy: 
Mam ia Matko lepße kuchaͤrze / do ſmaͤcznego obtddu czynienia / 
prʒeiaʒdzki poránne z a do ſmaczney wieczerzy mier ny obiad. Takze 
Deonizius Spycilipſki Krol / dowiedz iawßy fie ze w Spárcie oſo⸗ 
bliwa ¡ados polewke gotuię/ krora czarna potrawa tám nazywa⸗ 
no; Pasal 5 Spárciey fobie Ľuchársá przywiese / y Spórtanfte 
polewbe czynić. Co gody kucharz wnetże vezynil; Krol ſtoßtowa⸗ 
why fedfowal fie ná kucharza / ze io śle zgotował. Na co mu Eno 
chars odpowiedział : Jaciem tá£ polewie vczynil / ia ko ia w Spórz 
cie czynią z ales io ty Krolu nie tát iadt iako ia w Spórcie iadaig: 
bo tám żaden pierwey tey potráwý nie iada; az pierwey Prace y 
ćwiczeniem fprócowónemu ies fie zóchce. Gdyz tedy wßyſey mo” 


drzy ludsie/ nówet y ei ktorzy bes ndukt dobre ćwiczenie y wycho⸗ 


wánte mieli; w tych brzuchownych rofkofidch nigdy fie nie Fochalt/ 
dle raczey bydlu y beſtyom ie oddawali. Slufinie tedy kaͤzdy bá 
czny ma fie od tych zbytkow powscionác; á ies e y pić tylko 3 poz 
tezeby y dla zachowania zywotã / nie dla roſkoßy: ies e y pić aby» 
fmy żywi byli / nie zyigc óbyfimy iedli y pili, Ludzie to bowiem nie 
i y kczemni 


PM 
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są "M O ZL a w à VA © Torą 
Fezemni/ ktorzy fie nie rozumem áni cnot / ólecielefnę 30036 pro. 
wuio: á 3 ludii do cnoty ſtworzonych / w bydło fie obrácáio. Co 
chcąc Homerus poEáscé/ piße; że Cryrre Bogini poganſka / finá« 
cznych bórzo potraw nágorowálá towarzyßom Vliſſeſowym / itor 
rzy fie od onych potraw roſkoßnych / iedni w ťozly! drudzy w świe 
nie / trzeci w fiľápy obročili. Bayťá ro / ale prawdziwie ddie znóć/ 
i; zbytek w iedzeniu y w piciu te óffefty bydlot / ſprawuie w obiere 
cach y piidnicódh ; ktorzy ia ko ſmrodliwi kozlowie / brzydkie flow 
3 geby ſwoiey wypuſczaia : y isto świnie w błocie grzechow kiele⸗ 
fnych lesa; 6 iako pyßne ßkapy opołotzyć ſie / przez ſczyro ſpowiedz 
zan iedbywaia. N to nie mnieyßy zbytek / gdy tak wieltie poſagi 
Rodzice 34 Corkami ſwemi dawa i / y fáty barzo · drogie onym 
ſprawuio; pónowie też mlodzi ná zaloty fiz wyprówuięc/fumno y 
ſtropno; pierwey ſtooie vtracála Dobrá/ niż pofági biora / y cze 
fto poſag nie zone y pezytaciełć poymutecs zaczym w niesgodsie 
wielkiey mieftdia/ bo młody fłóreróbo fpetno potel. Wielki tes 
y przygónny teft zbytel / gdy Dónowie nie potrzebne paͤcholti y cze⸗ 
ladz przy dworze fwoim cho wal; Co 3dawná Náhum Prorok 
(cap. 3 )w duchu vpatrzyl: Strozowie twoi iako Szaranca / Eee 
dy flugi y pacholki nazywa ſtrozami / ktorzy nie na proinowánie 
mãio bre prʒyimowani / ale żeby zdrowia Paͤnſtiego y dobr ich / zy⸗ 
ezliwomi ſtrozami byli. A gdy ich tu prorok Száráhca nóżywa $ 
tych opiſol / ktorzy nie dla tego do Páná przyſtali / zeby mu wierne⸗ 
mi byli / y do gumuá iego / przez vprseyme pofługi fivoie/ pozytki 
gromadzili: ale iat o Gzórónca zboże píowáli to ieſt / żeby tylko 
iedli y pili / ſtroyno chodzili / Paͤnu dobrey myslí pomagaͤli / a nic 
nie robili / á Dany do niepotrzebnych koßtow prowadzili. © Pas 
nád) Daͤrdanſkich piña poważni Autorowie / iż howóli bar zo wie⸗ 
le ſtug / a ci wßyſey gáfu pokoiu zówiódowóli o maietnosciach Pans 
ſkich / y wiernie dochody y pozyrki Paͤnſtie opatrowali; cʒa ſu zás 
woyny ná Zolnierzko wyprawowali ſie / Etorych Pánowie ich Rez 
gimentarsómi byli. Jat oz tedy nie miala t witnac R zeczpoſpolita 
Dar danſka r ponieważ Pan owie eas wßelakich fie sbytÉow ſtrze⸗ 
3 gli / 


— o 


: gli / vo plidnftivte fie 


gofpodórftwó; czaͤſu zas woyny ototo dziela Ryeerſtiego / w Etos 
rym iuż wyewiczeni byli + abowiem nie bówili fie koſt kami abo kaͤr⸗ 
támi; taͤkze smiechaͤmi / żórtómi/ y inßemi czezómi nie potrzebne⸗ 


37:0 


Kozaziar Uziewaty. | 7 
chowak czeladz / zeby wßyſey dopomagáli mu y vſtug owaͤli / okolo 
pozytkow y prowentow goſpodaͤrſkich / nie zeby tylko przed nim 
ſtali/ y pierómi wiercieli: idto fie to w Polſcze naßey znaͤyduie / y 
wieleby ich mogli ſtußnie od Paͤnow ſwoich one ſtowa vſtyßec / Eros. 
re niegdy zacny Senator o Dworzanach ſwoich mowil / biedy rze 
dem przed nim ftóneli / od ſtolu wſtawßy: Tym pánom tylko zá to 
ptice, ro ze mna iaddia Potezebnych fług powinni pórowie y pos 
zytecznych howác/ y táid) ktorzyby fie w cnocie / w ſkromnosei y 
w trsejwosci/ á co nawiekßa wboiá3ni Bozey / ylw Sáťrámene 
tá ch swietych kochali. Tátich ſtug powinni Pánowie miłować ide 
ko zdrowie ſwoie; óbowiem dobezy ſtudzy w pracád) Pany saftes 
puig; y 3 trudnosci wychodzić Pánom pomagáio + tak is 36 wiers 
nemi pofługómi ich / Panowie we wßytkim ſczesliwe powodzenia 
miewa iq. Bli zás y ſwowolni / ieſcze wiecey prace y ßkody przy⸗ 
cyniaią/y pochlebſtwami ſwemi do wielu grzechow Panow ſwoich 
prʒywodzo: ná takich fie tezebó bobrse snác/ gdyż pochlebcy nie ie⸗ 
onego oßukuig. Jaſuy przyklad tego ieſt w Dawidzie Krolu / 
(2. Reg, 10. num. 1. & 2. Étorego klamliwe y pochlebne vda nie oßu⸗ 
Esto; ábowiem gdy Dawid vchodzil przed Abſolonem Synem 
ſwoim / przyßedl do niego Sybá flugá Mifibozetow / ktory był. 
Synem Saulowym; y przywiosł z foba ná oſtach dwie seie chle⸗ 
bã / y fto wiozanek rozynkow / y stedm koßow ſig / ydwoie naczynia 
wind. A gdy cselt Krol: á Syn Pana twego gosie ieſt? Odpo⸗ 
wiedział Sybá: Softal w Jeruzalem mowiąc: Dźiś przywroci dom 
Izráci/ki Kroleffhmo Oycá moiego. Tedy rzekl Krol do Syby: Twoie 
niech będa wfytkie rzeczy, ktore byty Mifbozetowe, © i&Eo fie dal 
vwieść vpominkom y ſtowom pochlebnym Dawid / ze zaͤraz czlo⸗ 
wieka niewinnego vtráty wfiytkich dobr iego nie roſtropnie pofae 
rat. Pieknie Petrus Damianus o tym piße do Hidelbraͤnda ná przeć | 
lozenſtwie bedocego / wte flowá: Niedźiwnię fig xe cig cztowiekń 
madrego y śmiatobliwego chytrość ludzka zwiodlá z poniemaz Damidá | 
maiacego Duchá Prorockiego Sybá fuzá Mifbożetow chytrze fklama- 
wy, do dekretu nicflufinego przymiodf. Tat wiele Vrzednikow y 


— — Ma 


ſtag / Pány ſwo ie chytrze y pochlebnie oßuktwaig / za vdaͤniem stym 


v oe ——— a Lyd > 
ojoby iakiey/ na Etoro Paͤnowie nieroſtropnie y nierozmyslnie/ 
nie bowi:dziawfy fie pewney rzeczy / ſrodze ſie gniewaig y czeſto 


deſpektuia. A nie dziw iz do tego gesechu niektorzy panowie przy⸗ 


chodzo / gdyż w powieścińch pochlebnych radzi fie kochaig; y to 
nalepßy v nich ſtuga co vmie dworowaẽ / figiowść/ cokolwiek Pan 
mowi y czyni ( choć żle ) podyvalá + prawde mowie / y to coby Pa⸗ 
nu do ſtuchania nie miłego bylo powiedsiecs Bose vchoway. Tacy 
Pánowie ſtug dobrych y bogoboynych / á złych ſpraw ich nie po» 
ch wald ige ych / ná dworze fwoim nie radzi widzę ; y dla tego ich 34. 
ládd olásyo po ful q ia y zniewaza / ze niebożetć czaſem záfluzonego 


od Dáná nie wziawßy / 3 płaczem wielkim odchodziẽ muß: a za⸗ 


pláté robotnitom y ſtugom zatrzymaͤna / do Nieba o ſpraͤwiedli⸗ 


` wosé wola. 


Bl) TD ZA Diz LES LA T v. 


Robak Sumnienia złego, gdy iefeze y mise zbytki w fla- 
nie Szlacheckim ev niektorych zndyduia fie. 


(OW Jemóły y vtrátny zbytek ieſt / howde nád potrzebe táť 
N wiele koni y pfow/ y obrácáé na to wielki koßt / ktorym 
mogliby wiele vbogich pożywić y poratowóć: y aczkol⸗ 

wiet nie ieſt to przygóna/ gdy Pan zóbawia fie pesyftoynym my» 
glictwem; jednať nád przyſtoynosẽ y. flufing potrzebe / żywić tak 
wiele hártow y wystow/ ieſt barzo prspnána t botebeftye hleb v⸗ 
bogidy pojeráia/ 34 co Panowie ścifły rádiuneť Pánu Dogu dae 
mufes Étory ná to im dat dobra doczeſne / žeby niemi kazdy wee 
blug woley Bozey fidjowals y żeby zbawieniu ſwemu / y vbogich 
porátovániu jlusyl. Bead poznóć ze y wezeftomániu gosci po» 
ttsebá fie rrzedz zbytku: Piekna rzecz ieſt ludzkosẽ / y nie ſkape 
ludziom chleba ſwego vzyczaͤnie / co pofpolicie polacy mäty z przy⸗ 
rodzenia; wftábje y miary votey ſprawie / y w ludziach bráť mieć 

| P 'pott3ee 


Dać kazdema NÁ wolą a nie pezymugóć, Wedlug oných 
wietpow + 
Nobiliam in catu mos eft laudabilis ille», 
Vt bibar arbitrio pocula quiſque ſu. : 
3 m AY CLAY 


Kovak sumnienia zlego, 
Zmyczay ief chwaty godny , Szlachecka ozdobá, 
Zeby kitisa n hi, co fig mu podoba. t 

Tócy przedtym znaydowaͤli fie w nófiey Polfeze Panowie sas 

eni / ktorzy chociaż fami nie pili; dle wiele v nich piano + chociaż fá» 
mi malo iadaͤli; ale wiele v nich doftátniciadano + dla czego ſtawy 
y zachowania / y vczeiwosei wielkiey / y 36 żywota doſtopili; y po 
śmietći zaͤwße ich chwalebnie wfpominśie / y wfpominóć bedo. 
Wiedzieli abowiem z kim zaͤs iadaͤli / y ido kogo czeftowóli; y ná 
co dobrá ſwoie roſpraßali: gdyz wiele ieſt bogoboynych Paͤnow / 
zbyt ka mi fie brzydzocych / a doſtaͤtkow ſwoich ná pomnożenie chwa⸗ 
ly Bozey / ná ozdobe Rosciolow/ ná wſpomozenie vbogich / zaͤzy⸗ 
wáiacycb. Ma flawe ſwoie nieśmiertelna; ác inßey náciey Leo 
Medices, Étory po Miaͤſteczkaͤch y wsiaͤch / kazal fie zawße o pos 
trzebnych ludziach pytóć ; vzycza ioc kazdemu czego mu bylo potrses 
ba: iednych Corti poſazoc; drugich Syny na nauki daioc; tezečie 
pieniadzmi y inßemi potrzebami zaͤkla da loc. Maio rowna ſtawe 
nasi pónowie Polfcy/ ktorzy świetobliwie intrata fwoig rzodzili; 
sácyym ich pámistľá y zá zywota wdzieczna / y po śmierci nieuſta⸗ 
ioca zaͤwße bedzie: a márnotráwcow/ y tych ktorzy doſtaͤtki ſwoie 
ná bankiety / na BEópy/ ná pſp / ná ſtroie / y ná ine zbytki obrocili; 
ia ko zá zywota pamiot ka ich sla byla / cáE y po śmierci wßytka gie 
nie. Sczesliwy kaͤzdy / Etory wedlug kondieyey fwoiey vmie fobie 
roftropnie pofłepowóć; y za oárem Dudhd swietego diſponuie ſie / 
żeby tólentómi fobie powierzonemi vmieige dobrze Káfomác/ nie 
zaͤigkliwie ná one quæſtya / ktora kazdemu prógnącemu promociey 
w Reoleftwie Ntebieſkim zaͤdana bedzie / odpowiedział; to teft: 
La kno lem á nótarmiliście mie 26. 

Prawda ze nie kaͤzdy ieſt bogaͤty / zaczym też nie iednako mos 
że dobrze y wiele czynić; tak też y gościa y przyiaciela wiernego 
pezefłowóć : zaczym nie modrze czynię / ktorzy prseciwigc fie bo» 
gótfiym y możnieyfym Pánom/ dla prozney vezty y bankietow nie 
potrzebnych; tótże koßtow wielkich / Étore ná márnosci świótć 
tego waz / wolugt nie mále sád)o93o5 6 goy z nich Ola ne 

iden wege 


— A OT 


roſkazuig . Nie opłałóny potomek / ktory to co przodek z krwaͤwe⸗ 
go potu zoſta wit / y dlugo ná to robił; márnie potraͤcil. Mizerny 
czlowiek / obaczywßy do czego przyßedl / dopiero zaͤluie y wſtydzi 
ſie / ze ei od niego ftronia/ ktorzy go nie dawno Mose iwym Par 
nem nózywóli: wſtydzi fie noy fie na podley kolaͤſce wlecze / ktory 
nie dawno konie / paͤcholki świetno chował. Taͤkie márnotrawce 
4ábitác Vrzedom y Eómionowóć Pan Bog w Satonie ſtarym ( De- 
uter 21. ver. 19.) kazal. Y, Oycomná Syny dal táťa moc/ áby ich do 
Vrzedu ſtawili / y fami na nich inſtygowali / mowiąc + Ten naff Sym 
wporzy ieff y fwowolny; upominania náffe wzgárdza, iat fię złego to- 
wórzyfłwa, zbytku y biestad. y vkámionnie go lud wffyrek Miafta one- 

goi y ták umrze, abyście wykorzenieli złe z pośrzedku fivego, 
Siemiáninowi zóifte czeſtemi gosémi/ y vſtaͤwicznym piciem 
bówić fie nie pesyftot s ale mu trzeba one Hefiodowe pioſnke nabo. 
żnie/ y 5 cosmyslaniem spiewać: dni badź nazbył ludzki, dni nazbyt 
fkapy: dle we wfyskim miórę'tzymay. to ieſt / żebyfmy nie byli tat 
bóczo nie ludzkimi / abyſmy nie mieli wiozieć rád3i w domu ſwoim 
ludzi / zwlaſcza tych ktorzy nas miluig; abo ktorzy (ialo Kapłani y 
Zakonnicy ) zá nas Páná Boge profa: owßem kazdemu wielką dos 
bra wolę w domu poťázowác przyſtoi / y chleba ſwego nie sátowác+ 
ale nie gwoli marnorraͤſtwu y opilſtwu / dbo obludney chwaly lus 
dzkiey sále gwoli ludzEości y potrzebie iakiey / bao ty ſwoley / badz 
Rsegypofpolitey. Bo Hefiodus ná te prʒymawia / Étorsy gosie ico 
no beda / ztaͤmtod gości la daͤiakich profes dzień ode dnia pilac/ 404 
ſpodarſtwa zaͤniedbywaioc / y nioczym poczeiwym ani mowięc/ ant 
fie ſtaͤrd ioc: żywot plugówy y mierz tony prowadzo / karczme ſpro⸗ 
fino z domu ſwego vczyniwßy / nie widzoc nigdy przed opilſtwem 
ſtonca / aͤni kiedy wſchodzi / ani kiedy zaͤchodzi. Lec bobry czlowiek / 
nie tylko pomiernie (tan ſwoy prowaͤdzi / ale też ma bróć w lus 
dziach / nie bedac wßytkim iednaki: nie zawße tes bomu przed Ede 
dym ktokolwiek do niego przyiedzie zaͤwie ra / ale inż inaczey przyi⸗ 
f : mie 


> A Zo mi am 697 CSI PE LAS - - „rm ue 
ſwego wybenać nie mogo/tábji nie radzi mátetnosci posbywác mu» 
fo; y tab obrácáio fie wfługi ſtug ſwoich / ktorzy w wioftách ich 


mie gosciá niż prspiačielá :-náczey też czeftowóć bedzie zuchwale⸗ 
go gościć / nizli bócznego przyiaciela: krzywdeby bowiem miał 
prayíactel/ gdyby nie potesebnego y mniey fobie życzliwego gosétá/ 
zdawnym y dobrym ſwym pr3ytacielem zrownóć cheialz ile vo lue 
dokosei y wzabáwád) przyiacielſkich / doſtaͤtecznieyßym y ocho⸗ 
tnieyßym gotowóniu. Jezeli to nie wielki zbyieť y grzechy wino 


zdaleta wożtć/y tak wiele zá nie pieniedzy wydóć/ y wyczeftowóć ie 


ná te / Erotzy go niegodni y namníey go nie pot rgebuis / y wodeby 
picá zdrowi być mogli / yowßemby bos niego byli zdrowsi. Baͤrzo 
mi fis podobałon, ťtory tak był zwykl mowie: /a mf wino mam dla 
gościć; á infe dla przyiačielá. ; 

Bratu tedy w ludžiách potrzeba + á ten fam fie bes nienawie 
8C wßelkiey odprawi; gdy Sslachcic ſtateczny y pomierny żywot 
poprowadzi: bo iuʒ do nieto nie poiedzie pia nica / ani zwa ycd / 3 
ktoremi zła biesiada: dle go dobry ezlowiek nie minie / ktory go 
miluie / ktory teft potrʒebny / cnotlímwy/ y poradny; y ktory vczei⸗ 
wey biesiady y dobrey myslí bes ßkody przyiaciela / y vprzykrzenia 
vmie zażyć, Lal ich tedy gos ei ma fobie kazdy zyezye. Bo ieśli Cas 
les proßony od Periandra / nięchciał fie obiecóć ná posiedzenie do 
niego / 43 mu pierwey gos ei proßonych regeſtr poflác mus ial: eye 
niac to dla tego / aby z ludźmi Etorzyby złych ia kich obycza iow by: 
li/ nie siedzial. Daleko wiscey ma fobie życzyć kazdy goſpodarz / 
żeby miewał takie gos eie / ktorzyby przy posiedzeniu mie byli pory” 
wezemi do ſwarow y zwa dy; dle byli ſpokoynemi y vétefinemi bes 
ob rásy Dosey. Nie zawadz iz wdzieeznym gościem y miłym prʒzyia⸗ 
ciclem záspé rekreaciey przyſtoyney; dle sledzenia po obiedzie dlu⸗ 
giego / y picia vſtawicznego potrzeba fie wyſtrzegac / gdyż Brodit 
zdrowiu / y picie między obiadem á wie czerzo / zo lodkowi bárso do 
trawienia prʒeßkadza / abowiem iako y potrawa dowarzona odſu⸗ 
rowieie / gdy kucharz w nie wody zimney przyleie: tar też y wzolo⸗ 
atu fie dzieie / gdy cstowiel bos wlaſney potrzeby po obiedzie piie. 
ktorzy zotądeł fwym ezaſom przyzwycza ili / zawße čislo fpotoynicy 
y zdrowße mięć moge : y choć fis im Kiedy nie (ego czaſu 3 344 
a ceł 


a . TONU —— — 


- ROŻAŁZIAŁ  NUZŻIESACY, 
chee / wolo pesemesec/ niż zolodkowi do trawienia prscfEoosic; y 
mgły y wilgotności w fobie wzbudziẽ / zaczym mgły w głowe 3309 
ladka voftepuía. YOiebsa dobrze mobrsy ludzie / e 39030 ludzkie tak 
fa od Pans Boys pomiárlowáne; is chociażby fie też nabórziey 
wydzieraly do napoiu / dbo potráwy iaͤkiey / dbo też do czego infe 
go: prsečie ſkoro im ſwey woley 3áras nie daß / a tropie wytrzy⸗ 
maß / tót fa poſtußne / 3e fie wiecey nie przył rzo / ani wydzieraig. 


ReO- DZ TAG TEDE NAS TY, 


Robak gryżacy Sumnienie, gdy Panowie nieflufne fawory 
Zydom, zasielka krzywdą Chrześcian czynią. 


o Deae WFO 


Pánow Polſtich tá Stanu zacnieyfiego info też y pooleyfego. 
Abo to nie ray / gdyz w infych Vlácyách brzydzo fie tym ſproßnym 
narodem Sydowſkim; w Eolfcze zás Żydzi ſo v wielu Panow Eos 
chanym narodem; Eto adowiem wMaietnosciach Arendarzem : 
Syd. Kto wzietym Dokrorem 2 Syd, Kto Kupcem naſtawniey⸗ 
ßym y ooftátecnieyBym? Syd, Kto Mlyny y Adrezmy trzyma ? 
Syd. Kto Mytnikiem y Celnitiem: Syd. Kto Sekrerarzem na. 
wiekßym : Żyd. Kto fluga nawiernieyßym ? Żyd. Kto ma przy⸗ 
ſtep do Pang nalácnicyBy? Syd. Kto v Dworu nawiel ha wiáte 
ma Y yd. Kto wiekßo tal priwatno idko y publiczne odrone mar 
Syd. Ato pretfiey fprówiedliwośći y ſpraͤwy wygraͤney / choliaz 
podczas nieſtußney y nieſpraͤwiedliwey doznawa + Syd. Kto poz 

G pelni⸗ 


— — O 
ŁU 


| 
| 
| 
i 
| 


pelniw By y zbroiwfy chociazby co bylo nafprosnteyfiego/ fácniey 
3 tego be; ſtußnego karanis wynidzie 7 Syd. Keo wiel hey promos 
cycy ná Seymikach y Geymach ototo ſwych ſpraw y prsywileiow 
DOSIS a t Syd. Ato tótie ma fezescie żeby mu wßelkie ßalbier⸗ 
ſtwa / wył cety/ zdradziectwa; y inße niewypowiedziane zbrodnie / 
po plecach pozytecznie vchodzily r Syd. Ale iakoz wsdy ten prze⸗ 
Flety narod do taͤktego ráiu fobie otworzył r katwa odpowiedz: 
ma ia klucʒ złoty/ y wßytkiego łótwie prsesen dokazuig. © Philip⸗ 
pie rolu Macedonffim zytamy ; ze nie tak mocą woyjtá fivotes 
go / iáťo złotem wiela Miaſt doſtawal. Dátrsciefi iako temu Kro⸗ 
lowi klucz złoty bramy otwieral: Stab veoflá ond powiesc/ toy: 
fipiegierse o iednym niedobytym SamEu powiedali; Spyrano: ies 
żeli tak ieſt niedobyty y teudny do niego przyſtep / zeby tám diet 
niofacy zloto niemogł prsyftepu mieć: Przez ten Elucs niewternosé. 
Zydowſka w fiześćiu wßelakim v nas Polakow plywa / y ma w tee 
ku wßyſtko co tylko zómyśli. ; s 
21604 tym Paͤnom / ktorzy z wielko Éesywbo Chrzeséiánftiez 
go [uou / y; wielkim Xeligtey Kaͤtholickiey kontemptem / temu 
fkodliwemu narodowi pobłażólą ; w czym bórzo ſumnienie fwote 
zawodza / y poddane fwote nifczy: árenouiac Żydom Miaͤſteczka / 
Ws / clas mytá/ Mlyny / Párezmy. Sdawnd Konftitucye Seyr 
mowe tego zdłózowóły. Jáfny ieff Statut Šygmuntá Auguſta 
ná Seymie Piotrkowſkim / Roku. 1565. w te flows: Opatruiemy 
też to / y wfiytkim Wotewodom Korony y Panſtw náfycb roſkaͤ⸗ 
zuiemy / vchwa lo Seymu ninieyfiego + áby kazdy w Woiewodztwie 
ſwym / żadnemu Zydowi Sup / cel / y naymow żadnych trzymóć nie 
dopufczał: iáťo o tym y przednieyße Staͤtuta / y Piotrkowſka 
Ronſtitueya vesy. pod wina ſta grzywien toties quoties, o Étorg 
Inſtygator czynić będzie powinien / aͤbo Poſtowie Seferować, Tak 
że Roku. 1567. Ronftitucya Seymu Piotrkowſkiego ieſt táťa + 
Zydowie imo kontraͤkty ktore 3 Miaͤſty máta / aby kupiectwa Mie⸗ 
fzónom nie odeymowali / ani fie nimi baͤwili: Cet / Mt / Zup / ſo⸗ 
lij Karam / y zodnych noymow w Roronie / zá ſwym y za cudzym 


tytuſem 


| Koz ledenafiy.\ | A 
tytułem zeby nie fprdwowdli ex nunc, pod winą Staͤtutu Sygmun⸗ 


ta Acolá Rotu. 1518. wyoános o Étoro wine / ná ktorymbykol⸗ 


wick mieyſcu Syd táťi był trófion a obwinion/ Arolewfcy przed 
Moiewodg/ abo ich Urzedem: á Dánfey przed ſwemi Pány/ Du⸗ 
chownemi abo Swieckiemi / ¿bo przed ich Vrzedniki ſtawac mála 3 
y tacóni być przez te to Woiewody / abo ich Vrzad / dbo przez Pav 


ny przerzeczone / aͤbo ich Vꝛzednit i / pod wing Owu fet gꝛzywien / kto „ 


rey polowicć ſtronie Inſtyguiacey / a polowicá Y rzedowi być ma / 
nie oglooéiac fiend świaoti Zydowfkie / áni na lifty zadne. 

Proße iezeli te Ronſtitucye światobliwe Panowie zaͤchowu⸗ 
io t Bynamniey; wß tko fie opal dzieie: Zydzi wßytkie rzeczy poe 
mienione arenduia w Polſcze / w Bitwie / w Rusi / ná Wolyniu / 
na podolu / ꝛc. Ten zlosliwy narod na Arendach siedzi / ro Wida 
ſtach y we Wsiach / Sydzi Mytnitami y Zupnikami / Żydzi w gow 
scinnych domaͤch / Saͤmokupſtwaͤ dzierza: ze zadnych potrzeb nie 
gosie indziey boftác nie mozeß / dni fie godzi / tylko v Żyda. Wiel⸗ 
ta zaiſte dziele fie Imieniu Chryſtuſowemu zelżywość/ goy Zydzi 
na tat ich Arendach y innych naymach siedzac Chrzescióny véhiftátos 
ponieważ tám wier ni bluzniercom Pana ſwego / Elániác fie y onym 
deferowóc/ náoflugowác / w domed ich bywóć / y towársyftwo 
znimi tesymáé! muß. A 

G;todliwy ten narod trsymálac cla / mytá/ mlyny / 2¢. © ids 
ko nad Cbrsescióny przewodzą ; kogo zechce Bárpa/ lzy / feomoci/ 
towary zabiera. Syd bowiem praewrotny/ wiet he fumme nád ine 
ne Chesescióny w Arendach Pánom pozwoliwfiy z 4 zwierzchność 
nad poddanemi otesymawfiy/ przewodzi fobie iaͤko chce: gdy nie 
tylto Summe zá Yrende dofyé wielke na poddánych wyciognie/ / 
ale y drugo ná pozytek ſwoy ie ſeze wiet ßa / y prówie krew wyffóć | 


3 poddaͤnego obmyśla; y tat poddáne čiezarámi nieznoßnemi / tak 


robot iako y podatkow wpdsierfiwem baͤrzo nifczyt nieumie ten 
namniep zfolgowóc/ (torego wßytek zamyſt nie inßy ieſt / tylko 
Chrzes cia nom ßtodzic. Stąd vbogi poddany / wyeiognawßy fie 


na Ida; gdy: gefto do tego przychodz i / ij nie máigc podatkow y 
R | G2 dlugow 
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Kobak Sumnienia zlegüs — 


dtugow ezym oobác/ Syd niemilosierny dobytek mu zobory; ¿bo 
tez co mu fie w Eomotze podoba gwałtem pobíerse: y musi odcho⸗ 
| ożićw odległe mieyfcó/ gdzieby go nie naleziono / y tám cieżko chle⸗ 
ba nábywác/ abo fie násebránine voác. 


Naͤdto Żydzi na Arendády bedacy/ ná zelżywość wiet Bo widz 
ty Chrzescianſkiep / nawiecey w Cwietá náfe robić Baja: gdsie 
Chesesctanie/ y przykazanie Rościelne pezeftepute/ Wifey świe? 
tey nie ſtucha ige: y Boze / gdy w swieto robic mufig. á Ero bedzie 
Pánu Bogusza to liczbe ftogą oddawal / ieno ten co Chrzeseiaͤny 
Zydom w moc podáte z ktorey oni ná okruclenſtwo iako zprzysie⸗ 
gli nieprsytactele Chrzes cia nſey zóżywóląc/ nie tylko ná ciele pod» 
da nych / wniwecz ich obrócóiąc/ ale tez y ná dußy / do przeſtepſtwa 
przykazaͤnia Bozego y Kościelnego przywodzoc / okrutnie zaͤbiia⸗ 


iq. Ak iedyby też cheieli poddani. w ciestosciác ſwoich / vdaẽ fie do 
Pana / iuż to Żyd dobrze przez podarunki ſpraͤwi / ze abo do Pang. 


nie puſcza / dbo też Pan nie vwlerzy / y owßem pofuka / y podczós 


Píšem báť kaze: bo Syd zaͤrkal vßy y przechwycił tredyt.. 

Jefe Zydowſkiey złości nie tu koniec / abowiem bedac Atena 
darzaͤmi / gdy do nich w potrzebády iakich poczćiwe Me zaͤt ki przy⸗ 
chodze / oni bedac zprzyrodzenia do cielefności ſproſney ſklonnemiz 
o iako ich wiele fortelami ſwoiemi / do cudzoloſtwa przywodzo y 
praymufiáio: á to wßytko czynie ná wiekßo zelzywość Keligiey 
Chrzescianſtiey. Biada Pánom ktorpch Pan nad Pány Bog 
Wßechmogoey / paͤſterzaͤmi nad ſwemi owieczkaͤmi vczynit / y zwie⸗ 
rzyl fie im ludu ſwego Erwig przenadrozßa Chryſtuſa Pana odku⸗ 
pionego; é oni ióto tTatemnicy / ten lud dobrowolnie Wilkom 
drapieznym / żeby im ná ciele y ná dußy ßkodzili / wydaͤia: nie pos 
mniac że powinnosẽ y obligácya przed Bogiem kaͤzdego Páná pods 
dane maͤigcego (idaho fre ted w Rozdziale czwartym powiedziało ) teft 
troíátat Pierwßa / niedopufczóć aby fie iaͤkie grzechy / zwłafczć 
tówne míeosy poddaͤnemi »náyoowácmíály. Druga / bronić ich od 
wßelkiego virzywdzenta : iezeli tego ktory Pan nie czyni ; dobrym 
fomnieniem nie moje podatkow bráť od poddanego / y powiniem 

j BOY 


gdy ie weżmie weocić/ iáťo ten ktory bierze zapłóte za robote / kto⸗ 
rey fie nie tykal; á ieſt to ʒ prawa Bożego / przyrodzonego y pie 
ſaͤnego. Trsecta/ iz powinien kaͤzdy Pan bydz dobrym przykladem 
do pobożności ſwoim podddnym. Niech fie dobrze przeyzrzo w 
tych obligacyach Paͤnowie / áby wiedzieli 3 czego fie czaͤſu ſwego 
Pánu Bogu róhowóć muß / á teras ieſcze blogoſtawienſtwo Boże 
vt raciwßy / rosmáite plagí od Bozkiego Maiieſtatu / ná fobie (práz 
wiedliwie odnoßo; iz z tym przekletym narodem ydowſtim (práz 
we maͤig. Botarse ich Pan Bog rozlicznemi chorobami / karze ná 
potomſtwie / karze na maletnosciach; goys mio ſto zbogacenia fie 


3 tego la komego zbiecónia/ w wielkie dlugi zaͤchodze / y wwielkie 


niedoſtaͤtki fami niewiedzac ia ko wpadaͤig. ; 
Co sás z ſtrony Chesescian żeby Sybom nie ſtuzyli / icft Kons 
ſtitucya Seymu Piotrkowſkiego / Roku. 1565. wteflowás 4 iż 
też w tym fig Silay nierzad dzieje, że w Koronie udficy niektorzy Chrzć- 
ścianie Zydom fluza : IMamiamy y rofkázniemy, zeby pod wina fld grzy- 
wien na Zyda ; nie śmiał Zyd Chrzesciánina oboiey ples, zá fugg fobie 
przyimomác: á Chrzesciánin aby te, zás Zydowt nie fłużył pod wię- 
Zieniem. A izby fig todziało me mffytkich, ták w náfych, iáko też w du- 
chownych y Páñjkich Miesciech, y Miáfleczkách : Rofkázniemy zeby te- 
go Stároffowie y Burmifirzowie mieysc onych doyzrzeli, y Statut tens 
exequomdli : d mfákze to rozumieć fig ma o czeladzi domomey oboiey płci, 
ktoraby fobie w domóch fivych chować mieli: fecus rozumiano ma bydź 
o Furmániech, IPołowcóch, ktorych w drogach náczás potrzebować J 
uádymowác mufa. Poty Statut Piotrłowſkt / ktory tez potwier⸗ 
dzili y inst Krolowie. Ale y w tym niecsa fie fłóle/ za poblazás 
niem niektorych Pánow nie boigeych fie Páná Boga / y ſtrasliwe⸗ 
go Sadu iego. 
A o Rupiectwóch Zydowſkich co rzeke? przez ktore Miaſte 
y Miaͤſteczka zubozaly / y co daͤley baͤrziey vbozciy. Vpaͤtrowali 
to zdawna Rrolowie y Rzeczpoſpolita / y dla tego ná Seymaͤch 
tym ßkodom / ktore mia ly Niaſta poryEáé od Zydow przekletych 


6 biególizy dla h Piotrłowſkim Roku. 1567. Rona | 
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fticucyo vezynili ta ka: Zydowie ino Páktá iti z Miafly mila, aby 
Kupiectwa Mmiefczdnom nie odeymowdli ; aus ffe nimi bawili ex nung, 

pod mina Statutu Zyg mu td Krola, Roku. 1535. wydaną : o ktora wing 
ná ktorymbykolmiek muy feu Z ya take był trafoń d obwintoms Krolewfty 

przed Ku emoda, ec id bo tft ny ey ná kárcie sr. Cótże! y Rotu, 

1588. ná Seymie Aoronácyey świetey pámiečí Sygmunta Trze 
ciego feft Ronftytucpa táťa: Zydowie mie mái zákupomáť towórotw 

dym noici, uprzedzáac wtym Chrześcidmy s y záchodzac przed Mid- 

fia dla fkupowania, oprocz ármárkom głownych: á to pod firácenicmís 

onego tomaru y żywności, zadowodem A fase vo Ecekuciey te Kon» 
ſtitueyer Bynamniey. Prowádši ten ßalbierſti narod nie tylko 
po Wo ach / ale y po wßytkich naprzednieyß ych Miaſtaͤch / naprze⸗ 
dnieyße Rupiectwa y handle / wydaͤrßy ie Mia ſtom: zaͤczym wiele 

NMiaſt / y barzo wiele ludzi: towáry niema! wfyrťie przewrotne⸗ 

mi ſwemi pezemyſtami po Jaemóctód záťuputgc/ do wielkiego ve 

boſtwa pesywicoli/ y przywodzie iako głowni nieprzyiaciele Chrze ⸗ 

scan / nie prʒeſtaig. Kásoy mobty ſnadnie to obaczyć moze / gdy 
zdrowym okiem wey3E3p na Krakow Stoleczne Miaſto / wiakley 
oppreſſyey ieſt od tego ſenrodliwego narodu: toi fie dzieie y po ine 

fych Miaſtach y Miaſteczkach. | 

| Miaſtom handle y Aupíectwá/ ei bezecni smierdziuchowie 

odiywfy; y rzemieslniki vczeiwe / ktoremi po wielkiey czesciMia⸗ 

ſta (tote, zniſczyli. Niech powiedza prawde fami Sfotnicy/ Rus 
snierze / Krawey / Dáfámonicy/ Ronwiſarze / y inst wfiyfcy s pes 
wnie bedo z wielkim lamentem powiedaẽ / iz przewrotni Žydomie 
odisli im zarobki y pozywienie. Nieſt rzecz godna vwazenia / ia ko 

Chrzes cia nie naradniey Básda tzecz choć Orożey v Iydow kupuig 
y nie ſmakuie im áni fie podoba Etora rzecz / od Chrzesčian zrobio⸗ 

na y przedawóna / tylko od tego Czórowniczego narodu; bo nie 
laß ym fpofobem ludzi do siebie ciagno/ ieno cza cmi. Jaden Do» 

“Etor Katholicki nie lepiey radzi nád Dokrord Iydowſtiego: y 

dla tego wiele fie do nich vodie: Smacznieyßego napoiu niemófił 
tého gorzalki / miodu / y inßych tylko v Sy06: Żaden lepiey w "a 

Ha > kiego 
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* kiego towaru nie kupi / ieno Zyd; y v Syda tes nalepiep Éupicz v — 
czy m iá£o fie bát30 oßukiwa ia / doswiadezenie pokazule. W Rede. 
Bowie ieden Gsladjcic rórguiac futro ſobole / vsacnego Mieſcza⸗ 
ning Rratowſkiego / gdy mu ie ius puścił ſtowem kupteckim zá tesy 
ftá zlorych / nie kupiwßy odßedl. Żydzi poſtrzegßy tego / & ono fue 
tro sá trzyſta złotych ( w krorych fónt zoſtawili / wzigwßy; poßli 
do onego Szlaͤche ica / mowigc: Milosciwy Panie / iesli futta ido 
kiego potrzebuieß / ieſt fám Syd teden z futrem ſobolim / sa. | 
upiec zaden celowóć nie može? Siláchcic ogladawßy futro / 
dawßy fie 5ydom zwieść, dal zá nie ezteryſta złotych / á chcąc fie'3 
nim połósóć/ przyßedl do onego Mieſczaͤnina hwaląc fie/ iz vŻye 
dow futro chedozße kupil niz tego bylo. On obaczywßy futro por | 
wiedział + zem ia ie też przedal iednemu Zydowi. vsmiechaͤige fie — 
wielkiemu glupſtwu onego Pana / ktory wolał dae Żydom cztery 
ſta / niz iemu trzyſta za futro. Ale Etos może wyliczyć ßaͤlbierſtwa 
Żydowfkie / táť w przedawóniu/ iako y w kupowa nin. Saprawde 
flufinie tu rzeke / co y on Doetá dawny. i 

Boday byl nigdy Tytus Zydow nie żwoiowat, 

Boday by ie byt raczey, w (wym gniazdžie zachował: — 
Niz rozegnał po świecie tę prona zarázg y: 
-© Z ktorej w was Synách moich widzę wielka fáze. 

Day Pan ie Boze / wßytkim Polſkim Pánom te laͤſke / žeby ftew'tym 
narodzie brzytEím á barzo ßkodliwym nie kochaͤli / y zbrodniow ich 
nie bronili / do żadnych (praw ſwoich nie sásyvoáli t ále żeby ná 
Seymikach o tym radzili / ia koby przez te alo gadz ine zydowſka / 
Miaſta / y Miaſteczka / y wol / zubo zone y winiſczone nie były; 36 
coby był Pan Bog podwalony/ a wßyſtek lud Chrzesciónfti vo 
wefelony. nO 


X OZ DZ IAL DVANASTY. 


> Robak, Skodlwy , gdy ene ycer/lwo Koronne nád powin: 
nose Zolnierfka y Wiecey fie czynic domyśla spa 


Rozu⸗ 


y - o DOCK 7777777 7505, z 
Osusmialby kto podobno / iz kazdy tátiodremna prach pos 
Rs Etoty 5 Rycerſtiemi ludzmi chce rácyámi y wys 
wody isẽ / áby ich od tego odwiodl w czym fie iuz przyzwy⸗ 
czaili: dbo do czego ich lubo pewny pozytek ciognie/ lubo pewna - 
potezebć prsycifta, ale o enym Rycerſtwie Polſkim / tak opaczne⸗ 
go rozumienia miećnie poti zeba / y owßem to o kazdym poczelwym 
„Żołnierzu tesymac; iz bórzo dobrze wie / na co mu Pan Bog wße⸗ 
go dobrá dawea / rece / á ná co glowe dal. Dal Pan Bog kaͤzdemu 
Solnierzowi rece ná to / aby nimi broni ná nieprsyiaciele Kosciolé 
Bożego y Opczyzny miley dobywal; ¿by 3 nieprzylactela porazo⸗ 
nego y swyciesonego Eotzyści y lupow doftawal; a wßytkiey braͤ⸗ 
€i y iednegoz Paͤnſtwa z nim obywátelom pokoy / obrone / y beſpie⸗ 
czenſtwo w cekóch ſwoich nos il. Glowe sás dal Pan Bog kazde⸗ 
mu Zolnierzowi ná to / áby rozumem dobrym yzdrowym opaͤtrzo⸗ 
na reEomá wladnela / iednego im poswalátac/ a drugiego ( według 
Boga / ftufności y potrzeby ) bronila / y nie dopuseila fie nigdzie 
rekom pomknac / feno gdzieby rozum / Wiaͤro zwla ſczaͤy wia domo⸗ 
ścią Boso oświecony pokasat: aby Żołnierz nie rozumial / iz pede 
wo ia kie nosi ná Babli nápifáne; ktoregoby fie rece według zodzy 
y vpodobánia ſwego chwytily/ ale zeby to famo sé prówo y ſtußne 
miał: co mu wiara swiera / Rościoł Boży! Rzeczpoſpolita y zdro⸗ 
wy rozum / práwem byo3 y ſtußnym podaͤie. Tego rozumienia o 
enym Rycerſtwie naßym bedac / ſtußna odwodsic ie od tego / coby 
ſtanowi ich sacnemu/ y famnieniu Cbrsesciónftiemu nie pesyftato. 
Kiedy Zolnierz wedlug prawa Bozego, y náuťi piſma swie⸗ 
tego / powinien ná fámym zoldzie ſwoim przeſtawaͤc / y niczego fie 
innego priuata autoritate 3 powinności nie vpomínác; chyba żeby 
im zwierzchność gokolwiek nád zaͤſtuzone / dla zacnych przyſtug ich 
dobrowolnie pozwolila. Tak Zolnierzow nauczal S. Jan Chrzei⸗ 
liel / ia ko mamy v Luba Ge świetego w Rozdziale tesecim: Bo gdy 
fie go lud wßyſtek o zbawienie y ſumnienie ſwoie raͤdzil; przycho 
dzili też do niego y Zolnterze pyta ioc / coby dla doſtopienia zbówiee 
nia fwego czynić abo czegoby fie wyftrzegóć mieli: Mon dal im 
| odpowiedz 
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odpowiedz: Contenti eftore ftipendijsveftris. Koptrntnycie ffe Bol. 
dem wafym. Nad Étoro odpowiedz ſtußnieyßa y fprawieolitoga 
bydz nie može. Bo iezeli kazdy inny ſtuga y kazdy robotnik / powie 
nien na vmowioney y poftánowioney płacy y nagrodzie przefłóć; 
y wiecey fie ſtußnie nie może vpomínác/ zwlaſcze kiedy fie żadna w 
Rontrátcie y vmowie omylka nie ftóló : czemu od tey powßechney 
Reguły [práwiedliwosci fami Sofnierse wyteci byémáto Y zwłafczć 
iz im Bog fam przez vftá Jana swietego prsefláncá ſwego / tótiey 
ercepciey zabronil. Co; tedy ná to Zolnierz Panu Bogu odpowie / 
Hoy przed ſtraßliwym Sodem tego ſtaͤnie; á ſkarge ná fie y obwi⸗ 
niente vezynione vſtyßy / o to iz fie wyfłużonym ſwoim zmowionym 
y tax owa nym nie kontentowal / dle mimo to / wiecey ná vbogich luz 
dziach wyciftal Czy tám podobno zwyczay y tryb Zolnierſki bez 
osie aͤllegowal? Vpewniam iz tám iego wymowki w pofłuch v Paz 
ná Doge nie prʒyido; dle przečiwťo niemu to prówo Bozkie / przez 
Jana swietego idwnie obwoláne produtowóć bebat Miales ná 
zoldzie ſwoim prseftáwác. Alem Pánie rzecze Zolnierz / tonić nie 
iednegom na Woynie ftrócił ; potrzebá mi było tey ßkody wetowáé 
y dochodzić: Odpowiedzo mu: Cesci rzemieſlnik ná robote vmo⸗ 
wiony / nie tylko wiele naczynia nópfuie/ ale podezás y pálce y cafe 
rece potraci / y nieborať wniwecz ſkaͤliczeie; á przecie nád poftáz 
nowiong zaplate nic wiecey wyciftóć nie może. Y Surmánowi kto⸗ 
ty fie wdroge 34 pewne pieniodze ndigt/ drugdy kon zdechnie / (6 
iáťo tych czaͤſow ) y wßyſtko zabiore; á ptzecie ow co. 3 Surmánem 
iedzie / plácícmu konia onego nie powinien dnt ß kody / da co z la⸗ 
fti Bog plac: ale to tylko fobie 34 nieſczeseie fwote Furman ma 
pogytac. bo w tółowydh rzeczaͤch vodie fie czlowiek y na zyſk y ná 
ſtrate: zyſkuie / Pánu Šonu zá to dziekuie; ßkodule / Pánu Bogu 
te ſkode poleca: bo kogoz ma winowóć/ abo ná kim tey ßkody do⸗ 
chodzie ? Solnices ktoryby cheial zadney sgot fi£ooy y ßwaͤnku ná 
woynie nie odniesd/ rzeczyby fie nieſtußney / y ze táť rzeke / niepo⸗ 
dobney domagal: wiec iezeli korzyse wielka ſczesciem ieſt iego / do 
ktorego nikt mu fie łączyć nie môže: tat zaprawde BEode y wen 
ma 


ma fobie sá nieſczes eie wlaſne mieć/ ktorego mu żaden nógtaozóć - 
nie powinien + według onego : 
Kto pożytek wielk miemas, 
Niech fig tes fékody fpodziewa, 

Nie mowie / aby Krolowie y Xscespofpolíta/ná ßkody y v⸗ 
traty enych Solnterzow / mieć nie mieli ſtußnego baczenia 1 boc fie 
táťoma diſkrecya / co żywo do goretßey Rzeczypoſpolitey poſtugi 
barziey zagorzewa; dle to mowie / ze fie nie godzi Solnierzom ſa⸗ 
mym fifoo ſwoich / priuata autoritate, zdobr czyich nógtadzóć/ y vo 
bogich ludzi veiſkaͤc. dle w tey mierze mate fie do ſtußnych y w Xse« 
czypoſpolitey zwyczaynych / a 3 Bozkim prówem zgodnych srzo⸗ 

dkow vdówóć, - | 
Jeſt Ronſtitucya o Bofniersád) y wyſtugach ich / ná Seymie 
XoárfiéwfEim/ Roku. 1607. w teftowá+ Militaris difciplina, ktore’ 
nd pofłukińfwie Zolnierfkim, á pofluffenflmo ná zapłacie, ná rzadzie 
J'dozorze Hetmán[Km nalezy : ktory rzad y władza chcemy aby Hermá- 
wi nasi, teraz y nápotym bedacy, według dawnych zmyczálom y praw 
Hetmár ich, nád ludźmi fiužebnem mieli y exequowali, A to cokol- 
wiek © dlug ártykutow fivych publikowa ných vczymia z ma bydź nie 
mórujsenie chowano, y. do niewatplimofci przywodzoso. A pesytym lue 
dsiom fluscbnym Zolnierzom náfym/ ktorzy Frwia/ zdrowiem y 
przewagę fwoig/ ná poflugádo naͤßych / y Asezypofpolitey/ przez 
lat fedé ſtatecznie y wiernie tewóć beda / watuiemy? iz móląc né 
baczeniu zafługi ich / 36:3óleceniem Hetmaͤnow naͤßych / opaͤtrzenia 
im tót ia ko fie okaͤzya poda! dawác dcemy y bedziemy. Do tych tes 
py orzodkow pobożny Rycerz 3dobrę vfnos eig w zafługóch ſwych 

xou fte vdawac. | 
Napiſal ieden: iz Polonia eft Dominatus famulorum, rozu⸗ 
mie vo tych ſtowiech Zolnierzow ſwawolnych / ktorzy bedac ſtugami 
Ruzeczypofpolitey : táť fobie roſkaͤzuig y pocsynéio w Miaſtach / 
Miaͤſteczkach / y VOšiáchi iakoby wßedzie byli Dány dziedziezne⸗ 
mi / y ieſcze wiecey + bo Pánowie dziedziczni páná Bogaͤ ſie boty» 
ey nad ſtußnost y powimność nie wiecey nie roſtaͤ zuig ani DE 
údy? 


r 


Rozdział Dwanajiy. $9 
góia ; ale Dónowie Zolnierze zapomniawßy Pang Boga / y dobre⸗ 
go ſumnienia / przeciw powinnościom y artykulom Woiennym 
Hetmaͤnſkim / Etote były na Seymie Roku. 1609. ápprobowáne/ 
y ná drugich Seymaͤch potym potwierdzone ; wiele fie złego ſwa⸗ 
wolnie domysldia/ y nieznoßne krzywdy vbogim ludziom czynia / 
Étore ßeroko fe opiſane w Estężce pod tytułem + Praͤwy Rycerz. 
Zyczylbym cnemu Kycerſtwu / żeby ten traͤktat bárso potrzebny 5 
vwazeniem przeczytaͤli. 

Wpßelkich erorbitánciey Zolnierſkiey / przez Etorabárso wiel⸗ 
tie ßkody / bads w Ciognieniu/ bab ná leżóch czynią ; dwie ofoblie 
we przyczyny znóyOuie. Pierwfia/ 13 Pánowie Rotmiſtrze prsy 
totád nie bywáig/ y Porugnicy czeſto fie dbfentuto ; sácsym fwar 
wola fie wßela ka dzieie / Fárnosci niemaß / vErsywosony ſprawie⸗ 
dliwosei doſtapiẽ nie moze / y tak co daley to wiecey ſwawola ro⸗ 
ście / z wielkim véisnieniem vbogich Inosi. Druga przyczyne vpáe 
truie; lá Bofnietz teraznieyßy / bárso fie na ſtroie tak wryßtun⸗ 
kach / wrydwanaͤch / w blawatnych ßaͤtaͤch / y w futrach drogich ies 
den nád drugiego prsefadsdia: nie pomniąc nic ná Ronitucye 
Seymowe / ktore 34Edsuta/ żeby z tólim zbytecznym Pot n / za⸗ 
den fie ná woyne nie wyprawowal. bo ná zloto / srebro / y infe 
drogie rzeezy / barzo teft cheiwy nieprzyta ciel / y meznie fie w nás 
dziele łupu bite y potyta. Mowielt niegdy pulkownicy prscomeys 
ß / do Holoferneſſa / gdy Judith ftoioc przed nim / wßytkich oczy 
vr odo fwoig piekna na fie obročitá + Tkrożby lekce ważył lud Zydo- 
wjki ktory ma tak piękne Niew'afly : abysmy dla nich nie mieli przeci- 
who im fłufnie walczyć. Takze moga mowić y nieptzyiaciele nási. y 
Etosby nie odważył fie śmiele woiowóć przeciw Polakom / Éror3y 
s takiemi doſtatkami wyprawuig fie ná woyne : | 

Starzy nást Polſey Zolnierze / ná drogie fie ryßtunkt nie 
przeſadzali / dle ná ze la zo dobre y dos wiaͤdezone: nie wozili 3 (obw 
pulmiſkow y tálerzow srebrnych y inßego naczynia drogiego; ale 
doſpe im było mieć ÉocielEi miedziaͤne / a rozny zelaͤzne / abo też 3 
drewnaͤ vſtrugaͤne. e też fat/ y rys iowych abo ſobo⸗ 

2 ss lich 


s i ND Sumnienia zleve y - X 
lich prówie nie znali: ale fie ſuk nem domowym Bátym dbo białymi 
á ofobliwie tosia ſkora / a ná wierzchu czerwona delura kontento⸗ 
wali: á ná zimno ba ra nich ſkor abo wilczych / miaͤſto fobolow y ry⸗ 
Siow z63ywóli; á przecie przez Ożielność y meſtwo ſwoie / chociaż 
fie świetno nie ftroili/ v nawiekßych Dánow y Senatorow / gdy 
do nich przyiechaͤli / wielkie poßanowanie mieli. Teraz nie przez 
meſtwo y dzielnosẽ rycerſko; ale przez przybranie fie w drogie 
fóty/ y przez wyborne Dtácye/ y ſtowa w mowie wymyflne / deg 
żeby w poważeniu v Paͤnow byli. Przedtym w čiagnieniu y nó 
SránowijEn/ tym fie Lontentowáli/ co pofpolicie Mieſczanin / abo 
Chiopeť zwykl dla siebie / na obiad abo ná wieczerzy Gorowác/ nie 
wymyslali ( ia ko teraz czynię ) potraw korzennych; nie ſporzodza⸗ 
li co im y ia o miano gotowóć/ nie Basáli gorzalti / piwá/ 6 dale ko 
wiecey wind dOawóć/ czego teraz zbyteť dokazuie: y leſcze z foba ná 
obiad cudzy Logo zapraßa; y táť ná ſtanowiſku ze zwyczalu nie» 
wiedzieć iako w prowábsonego/ żeby Solniersá przez trzy Oni pos 
deymowano / z goſpodarzem vktorego Towaͤrzyß ftánie/ y z in» 
femi prsypisnemi Sasiádámi targ czyni/co y iE wiele potrzebá 
mu daf ; w czym iakie veisnie gie vbodzy ludzie kierpia / trudno wy⸗ 
powiedziec. | 

Na ftánowiftách wiele taͤk ich teft Solnierzow / ktorzy nie pos 
tezebny lud do postu ſwego przypuſczaio: ze rotá ktora ná fto toe 
ni fłuży/ y pienigoze bierze / kilkadzies iat daͤrmochlebe ow przy fos 
bie karmiẽ bedzie ; zaczym nie može ieno wielkie przeklectwo od v⸗ 
bogich vciśnionych ludzi nófłepowóć. Wiec też chowaͤnie myśli» 
etwa y táť wiele pfow/ Étore vbodzy Chłopowie w izbách ſwoich 
muß chowóć/ żywić y fintod ich znosić; w czym iótie fie im dzieie 
besprówie/ niech kazdy modry oſodzi. Séprawde miałby fie cym 
infiym Żołnierz zóbówić/ kiedyby fie chciał ćwiczyć w tym/ co do 
ſtanu tego rycerſkiego należy; iako 3topię gonić do pierścienić/ 
ſtrzelaẽ do celu/ 2c. nie za niechywaige wprʒod nabożnego fłuchónia 
Wiffey swietey: y obpráwowánia Roronki Pana Jezuſowey / abo 
Naswietßey Panny. Ale oni nieumieig nic inßego tylko se ply n 
/ | pole 
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pole ióchóć/ y ludziom ßkode czynić/ dwory S;lócheckie/ żeby ich 
czeſtowano nawiedzać: powtociwfy fie do goſpody / do piiaͤnſtwaͤ / 
do koſterſtwa / y do inßych niepsyftoynycb 3 bia kemig lowami za⸗ 
baw / niepoczćiwie fie vość. Prawda iz tá praymowká nie wßy⸗ 
ttim fłuży/ bo ieſt wiele pobożnych y przyſtoynie zyigeych; ale coz 
potym gdy ei fwawolnicy ſwoiemi brzydkiemi poſtepkami / wiel ka 
nieſtawe cnemu rycerſtwu czynię. Do tego ná ſtaͤnowiſkaͤch / otáz 
ko nad temi Chlopkami / od krorych ſtacye im náz naczono / czeladka 
Zolnierſta przewodzi z nie tylko żywność pofłónowioną wybiera > 
ioc; ale tež co tylko widzo w domu wydjieróiąc: gesi / kury zkod⸗ 
inod zgromaͤdzone / blizßym Chlopom ná ſwoim przy ſtawſtwie / 
żeby ie zywili žiárnámi ſwoiemi / dale; y infe ciestosci wymysió? ; 
igc/ iako siáná/ ſtomy / drew / według vpodobaͤnego roſkazania / 6. 
nie wedlug poſtanowienia żeby dodawáli : nie prʒepuſczo lecie tas 
kom / ale ie konmi ſwemi Zolnlerſtiemi nedznemu Chlopu wypa ſo / 
bez wßelakiep nagrody. Nie wybiega fie przed niemi ſadzawla y 
ſtaw Mieyſti / żeby go nie wylowili; cbocias im tego Actykul Wo 
ienny pod wins fiubienice zaͤkazuie. 3 przyſtaſtwa ſwego chlopy / 
żeby im zawoz ill zboze y infe rzeczy / chociaż y za kilka mil niewolg: 
czyniąc to przeciw Artykulowi woiennemu dwudzieſtemu czwarte⸗ 
mu / w te ſtoꝛwa: Wdobrach Krolá lego Mości, Duchownych y świeckich, 
podivod áby żaden nie brats rókże J dožadney potrzeby fvey Chtopow 
y Komiich mie vżywał, ktoby fig rego ważył, idko o złodzieyfłwo ma być 
karari: wyiawffy gdyby komu Przygodnie koń zdechł, bo pócholsk, abo 
możnica nanim wciekł: y tofwawolnie nie ma tego czynić, ale Rotmi- 
| frzá, abo Porucznika prośic, żeby do Pana Abo Starffego money msi po- 
flat: nie będzie zaden ták nie ludzki, żeby fobie tego v niego pie ziem 
. Anatdohremi (pofoby : y to nie dáley ieno do noclegu, A gdzieby podmo- — 
dy déc niech cial, tedy fig wtym gwałt niema nikomu dziać Jeſt y 
Artykuł dwudzieſty trzeci / zeby we Mlynach y Kaͤrezmaͤch żadne 
fie prʒeßkody nie dzialy; Étoby przeß kodo byl / taran bedzie / y 
czworaͤk o ßkode zaplacie ma. Jaka zano też w Artykule dwudzte⸗ 
ſtym pierwßym / lużnych yo nád poczty przy Rotách bawic y 
3 


2 


BS c Robak Sumnienia złego, 
Poni nad mióte pod ſrogim Éacántem/ wedle rozſadku Hetmaͤnſkie⸗ 
go. Dla tego kaͤzdy Kotmiſtrz / powinien pod karaniem ſpiſek dat 
Hetmanowi wßytkich ludzi y koni / ktoreby miał przy Rocie fiveys 
nád te ktoreby byty przez pifársá polnego popifanes aby Hetman 
roʒ ſadzil coby bylo nad potrzebe / a co wedle potrzeby. y to potrze⸗ 
bny Artykul dwudzieſty: Zymnosó dby żaden nie przedawał, ani nia 
rzemieślnikom, áni komu płacił, ktoby fig tego ważył, ma być iako o glo- 
 dzieyftwo karan. Piekne to bárso y potrzebne JíctyEuly/ dle vo ve 
czynku nie fo zaͤchowane; o co były ſkaͤrgi ná Seymie / Koku. 1633. 
y dla tego Ronftitucya ftánelá; pofłónawidiąc: żeby Zolnierze 
w eiggnieniu / tá£ fie zachowaͤli / ze wproſt / nie kro zac iść mais / & 
nablizey owie mili ná dzień vchodziẽ; tego przeſtrzegaiac / aby tyle 
ko dwie Rocie/ iedna po drugiey na iednym ſtanowiſku odpraͤwo⸗ 
wóć nocleg mogly / bez wßelakiey ßkody y krzywd poddanych one» 
go ſtaͤnowiſkaͤ: ráť żeby ius tesecía tám nie ftalá ; kedy aͤtteſtacyg 
od Porucznikow ábo ich Namteſtnikow / ze tám ius omie chora⸗ 
gwie ſtaly / vkaza: ktors Rotmiftesowie aͤbo Poruczniey / ábo ich 
Namieſtniey Oawóć powinni / pod vtráceniem zoldu / żeby tym Bey 
od przechodzacych chorogwi vbogim ludziom bylo. A gosteby tee» 
čia Rota ftánac fie we zyla / tedy tam victualia, quàm alia damna in 
duplo nagrodsic byli powinni. Hetman zás naß / porozumiawßy 
fie 3 Rotmiftezómi y Porucznikaͤmi Ordinaͤcya vczyni ; żeby przy 
chorogwi / lużney czeladzi y koni nie zógejczóło fie/ ale żeby ich tyl 
zoſtawalo / ile tego potrzeba y fámá fłufiność vkaze. | 

Jefty poslednieyßa Konftitucya ná Seymie Waͤrßaͤwfkim / 
Roku. 1635. potwierdzająca pomienione Artykuly Woienne / migo 
Osy inßemi tá ieſt: Meiagnieniu aby fli noclegdmi przez Hetmány 
opisánemi, nic ich miefkracóiąc ani odmienidiac, fab pœna infamie za 
Rotmiftrza, abo Poruczniká, abo iego Namiefłnika. Więc iż pedwod brá- 
zie, wielki fkwierk ubogich ludźi mnoży, y ad rapacicatem okázya da- 
wa; hac perpetua lege wórniemy; aby Zołnierze ná Trybunat( ies 
tám á nie doHermana vdócby fig chcieli vkrzymdzeni ) obrdnie podwod 
poziváni, y toprzez fIuge, abo poddánych ktorym fig tá krzywda flátá 
| X. przy 
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geprayfigkeni, luant poenas, w Koronie pigcdzsestdt grzywiem: dw Kétg- 


| fwie Litewfki , pięcdzieśiat kop Litemfkich 24 kd da podwodę, Toż fig: 


a, ^ B + ^ A ^ r ^ " D 
ma sciagac o pienieżne flázye: & to obore zapoprzyśięzeniem Pind abo 


fugi Szlachcicd, & ze źwykto fobs: Rycerſimo ná cudzy chleb przybierác 


kompániey wfłużbie nie będacych ; zdczym wielka ciężkość y przykrość > 


sámijmwze mieyfcom, gdžie ffe leże oaprawniądźwie ffe: edy to iurata 
inquificione, zá kzorakolwiek choragiew pokaza, ktorzyby dośiebie chle~ 


bowey tókowey kompánicy przytmowali s za Trybunale ( zefletám poza) 


6 to pozmani, pozna peculatus masa lubiacere : y cz coby ffe, do nich la- 
oxy iy przybierdli, takaż mina będa karóni, Picffy Rotmiffrze; aby nie 
mieli iezdy mięcey nád deiestgc , wórniemy : fecus czymiacy , previa! 
inquifitione, audia bydž v Hetmánfkiego Sadu, według Artykutow Woy- 


fkomych; d ná Trybunale pæna infamiæ, karázi, Poty Ronſtitucpa 


Roku. 1635. 


Jeſt y Konftitucya żeby leże wie mieli wdobraͤch Szlaͤche⸗ 


ckich y Duchownych, na Seymie Roku. 1588. wte fłowó: Zá czes 
Stemi [kárzámi y ośilnym flárániem poflom Ziem Rufkich y Podol/Kichy 
poſtanamiamy: is Zolnierze nigdy lez, nte mdia miewác, w dobráchSzlú- 
eheckich áni Duchownych : á kod zgoła migdzież, czynić nie mdia; y 
om/fem ztargu żyć mái. A ktorzyby fig gwałtownie obchodzili z á Kot. 
mifire abo Herman (prówiedliwości znich mie vezynit: Pifarz polny 
ma mu pieniadze zatrzymac, ázby kwit od vkrzymázoncgo vkazaticz, 
doffátecz,na jprawiedliwość vezynit: lednákze żywnośczapiemiadze » 
fluſſue poddáni Szlócheccy y Duchownych, nadia im targiem dawac, dbo 
mótórgi wożić: á z tego niema być nikt myrmowan, zadna lil ertócyą 
praes Hetmány. Aizby tez, takowavftawa nie byli odfirychnieni gorni 
ludzie od fłuzby Zotnierfkicy : też fig ma zdbowóć w inych Woiewo- 
dztwdch, gdzieby Zolnierz miusiat być chowány. | 
SGwigtobliwe to Konftitucye wßyſtkie / dle ſwawola wiela 
Solnierzow niesbożnych namntey tego nie pezeftrzega : goyż w ciae 


gnieniu kiedy idzie [tora Choragiew / nócztery abo wiecey mil / 
wßerz oraz wsi obiezdzaͤig / wyftrafidige ná vbogich Nie ſczankach | 
abo Chlopkaͤch ſtaͤcye pieniezne / ktore fobie wymyślą. Piße ieden 
i 
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i3 potkal Choragiew/ Erora tylko eslosiosíst va rza miółó ; á wo» 
zow prsy niey nóliczył/Owieście dwadziescia y piec/ 3 Etoryd) nie z 
mal połowa poczwornych a poßoſuych by la. nu; koni luanych / pſow / 
niewtaſt / chlopiat co nie mia ra: tezy abo cztery Choragwi piechoty 
w dobrym t3905ie tymby fie wyżywił/ co tá sgraia ná teonym ftóe 
nowifku ziedli. Ao tych Zolnierzach co mowie, ktorzy wyeiſnowßy 
3bo3e/ maſto / ſery / ſtonine na vbogich Chlopach / przeſylais do do⸗ 
mow ſwoich / y tym żony fwoie czeſtuig? Drudzy tym rzemieſini⸗ 
kom pláco. 
Leck Étos wypowie etceffy ſwawolnych Solniersow; w czym 
ſrodze zawodzo fumnienia fwoie/ y teżeli ludziom vbogim zá krzy⸗ 
- wdy vczynione nie naͤgrodzo / nie mogo być od żadnego Spowie⸗ 
dnika rozgrzeßeni: á gdy ieſeze co biorą z dobr Kos cielnych / poz 
trzeba fie bać klotwy : y dla tego niech fie nie dziwuig / gdy ſpowie⸗ 
dniey sbeanidia fie ſtuchaẽ ich ſpowiedzi: bo dobrze wledz o / iz dla 
poſtepkow ſwoich ſwawolnych Zolnierſkich / przeciw prawu Doses 
mu / y Artykulom woiennym popelnionydy/ bácso máig fumnienie 
ſwoie zawiedzione. aͤ druga: iż nie máig mocnego poftánowienia 
zániednác ich; zaczym nie fo ſpoſobni do prsyíecía rozgrzeßenia 3 
grzechow ſwoich ná fpowiedsi. y nie wymowias fie Solnierse či przed 
Pánem Bogiem tym; ktorych czeladz á nie oni fami krzywde tate 
vbogim ludziom czynię t bo powinni fie panowie pytác/ iezeli gee 
ladka ich iaͤkiego wydzierſtwa / tak w cigynieniu ia ko też y na ſtaͤ⸗ 
nowiſtu nie czyni; y ieżeli fie co takiego znaydzie / karaͤc ich mais / 
6 vkrzywdzonym prayſtoynie ßkody nagradza / á czeladce nie pos 
blaiác; według onych wietfiow + 
9 Cudza rzecz powroć wžigta cheeffli wniść do Niebá, 
„Okoliczność wrocenia tę wiedzieć potrzeba. 
- Gdycudzą rzecz wžiač każef, rádzac, pochlebuiac j 
Pozmalaiac, przyimuiac, milezac y (połkuiac, 
dni przekázy czyniac, dni o to karzac, 
Sam czyniac, d złuczyńce broniac, nie ffrofuiac. 
Day Pónie Boze ſerce nowe enemu Rycerſtwu / žeby fpi 
! ni oba⸗ 


ozdzial 4 UTy. a 
ni obaczyli ſie we zlych poftepťách fwoich/ 4 pámietálac ná śmierć 
y ſtraßliwy Sod Boga zywego / wktorego rece wpóść/ y goong 36 
ſwoie zbrodnie zaplate odnieść mála: żeby obyczaͤie ſwoie nieprzy? 
ſtoyne odmienili / á prawdziwo pokute vczyniwßy / w Táfce Bozey / 
y blogoſtawienſtwie iego swietym / przy fortunnym powodzeniu 
w dzielach Rycerſkich ſczesliwie obfitowáli / y potym Kroleſtwo 
Niebieſkie otrzymaͤli. ; 


ROZDZIAL TRZYNASTY 


Robak Phodliwy, gdy wftanie Mieyfkim , nad Stan 
| Voy His, 
: Rsyyang to barzo w Eóżdey Rzeczypoſpolitey / gdy fie kto 
prs ſwym nie Éontentuíac/ onego nie przeſtrzega; co fie 
A. ofobliwie znóydnie vo UTióftóch naͤßych Polſkich / ponieważ 
ʒbyt ki tak w życiu iako yw pótóch bárso fie zaͤmogly: obaczyß Rze⸗ 
mieſlnika / kupezyka / a on fie mozney Szlóchcie sprseciwidiac/ fat 
drogich zaͤzywa / delig abo infia ßaͤte Adama ßkiem podßyta ná for 
bie nosis one gużómi abo petlicámi koßtownemi / od páfá bo geby 
vpſtrzy; w fiófianowych botách świeżych / zawße prámie chodsis 
capto ¿rámitno abo átlafowa / fobolem abo inßym drogim fu⸗ 
trem podßyto / głowe fivoie ſtroi. Tak ze lozka fobie postocifte 
mieyfcómi / znamiotkami y płotkami / zfrandzlaͤmi iedwabnemi / 
zpajamonómi 3lociftemi: iakie rzadko v Szlaͤchty móietney wi» 
dziee / 3 koßtem wielkim / nad ſtanu ſwego powołónie fprówuię. 
przy lozku ná ziemt kobieree ścielę/ chociazby rogoza dobra bylás 
pieniedzy 34d na te nie potesebne rzeczy zdobywaͤic / nie izden náz 
tufy ſumnienia ſtwego / y vßkodzi blizniego ſwego: Niechee Betsey 
obióśniać/ niech fie kaͤzdy fam poraͤchuie. RE 
A o zbytkach bia log lowſkich co rzeczemy v te zaprawde w fáz 
tach y ſtroiach taͤk miare przebraly / ze konca vtraͤtom ich nie maß; 
y meżowie 3 niektoremi żonómi foem niewiedzy co czyniẽ / y rády. 
| : na 
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na wymyſty ich nie mogo zna lese / goy; czeſto one (6 sgubo me ow 

| fydh. By mos nie miał mieć y großa / by mu ná dom / kaͤmienice / 
ábo folwaͤrk / y tato info maͤletnoſtke prsyfilo fie zadluzyẽ; tedy 

tak fie dlugo pesyÉrsy az ſwoie przewiedzie : á iesli widzialy v Eros 
rey Szlachetanki Wielmozney ſuknio nowym kroiem / zawićie no» 
we fuza / opaſanie / czapke / laͤncußek / ma nelle / ꝛc. nowerobotyz 
to im Eoniecznie potrsebá mieć, A iesli maž nie pozwala fprówićz 
to fie Páni dußka doſa / ſapa / chorą fie czyni / z mezem do kilka dni / 
Niedsiel / nie mowi: y druga do tego ßalenſtwa przychodzi / iz ies 
sli ieſt nieżóoną / inßego fobie pezytacieló/ żeby ſwym zamyſtom 
wygodzila / ßuka; y o zdrowiu mesa ſwego nie dobrze przemysla. 
á co nawietfia/ dla iakiego márnego zyſku / Corki ſwey Paͤnienſtwo 
przedaie: y niech fie nie wymawia / że to dla niedoſtaͤtku vezynié 
mus ia la / gdyż ten niedoſtaͤtek czeſto dla zbytkow przychodzi. W 
Miaͤſtach wiekßych / miidigc radzieckie / y bogótyh kupcow Sony 
y Corti; vpzezyß y krawcowo / y fiewcowo/ y inße rzemieſlnickl; 
á ono fame y corki ich w fobolách, la neuchaͤch / w teowabnych toe 
zmaitych ſukniach chodza / a nieÉontentuío fie (cono ſuknia / ale ich 
máig kilka par. YOfytÉo to nie przyſtot / co nad ſtan ich ieſk biaz 
lymglowom tót raͤdzieckim / íáÉo y inßym bogaͤrßym; á dáleto 
wiecey ktore fy mniey doſtatnieyße: zaͤprawde zbpytek to wielki / 

miec v ßaty rekawy otworzyſte / bindy ná głowie ze zlotemi koron⸗ 

ka mi / zaußnice wydworne y koßtowne / pontaly ná facie y bieres 

| cie kudly yfióty z Fraͤncuſta / trzewiki hawtowaͤne / a tetas nieda⸗ 
wno naͤſtaly biale: nuż ponezoßki czerwone iedwabne / y infe ſtro⸗ 

ie wymyslne. Czaſu Ariſtoteleſa byl( záko czytamy w kśięgach iego 

e Rzeczypopolitey ) ofobny ve340/0la pobámowánia zbytkow ſamych 

| biołychyłow. Zaprawde gdyby teras ten zacny Philozof / prsypás 

trzyl fie zbytkom Polſkich bialychglow y wymyfłomich; eadsitby 

| pewnie poftanowic nie ieden / dle kilka poważnych Orzedow; Etos 

| zeby pobámowály te fwawolne zbytki. SbyteE bowiem we wßy⸗ 
ſtkich ludziach zły y ßkodliwy Rzeczypoſpolitey / y przezen wfyfey - 

giną: śle wbiałyhglowóch nagorfiy z bo máig byc Matkami sit 
2 RO 
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now y Corel! ſtromnych y bogoboynych: potrzeba tedy żeby y ſame 
były ſkromne y bogoboyne; aby dziatki iefcze 3 Maͤtek ſwych / nie 


ſaly zbytkow widziecinſtwie / y nie vezyty fie takich nieprzyſtoynych 


roſkoßy. Wielka to fromorá wynosić fie nád ſtan ſwoy; Pan 
Bog fie tym obraża: y świety Pawel opiſal ſtroy bialoglowfki / 
wlis eie ſwym do Timoteußa / czegoby był zaniechal / gdyby Koscios 
lowi / y Rzeczypoſpolitey / y ſumuieniu ludzkiemu / malo na tym na⸗ 
lezalo: y dla tego Kaͤznodzieie powinni koniecznie z vrzedu fives 
go / na te ſtroie zbytnie wolaẽ / y one goracym duchem ficofowác z 
y wiecznym potepieniem / iezelt ich nie przeſtano / g rozic. Ofobliwte 
Spowiedniey / ieżeli fobie nie zycza / 36 zgube duß ich / na Sodzie 
Bozym odpowia dae; nie máig takich laͤdaiako do rozgrzeßenia 
pezypufezóć. Straͤßliwy przyklad czytamy w Kronice swietego 
Fraͤneißka / w wtotey cześci/ Esiegi piatep / w Rozdziale dwudzie⸗ 
ſtym tesecim. Jeden, gdy fie modliť w Kościele, obaczył białagłowę ná- 
ga, wpdntoflach wyfokich poztociflych, á zá nia fli dway wiley, z ktore- 
» fig ona wiodła. Gdy przychodziła do Kościoła; fléngh oni miley v 
drzwi, kona sámá mefflá m Kościoł ; y pomodliw/y fig troche przed wiel. 
kim Ottarzem, wracała fie zás ku onym wilkom. Dziwuiac fig on Ca- 
konnik temu, pytat iey moca Bozka, aby mu powiedziała, coby zacz była, 
czemu tak chodziła, y dokadby fig zápuscila? Todpowiedziata mu: lam 
prawi, Oycze byla iedná Niewiafia, ktoram mffytek czás tramila na wy- 
ndydowaniu nowych ftroiow y rozmditych, koftomnych y kľtatznych 
Hat, tale y inffych podobnych zbytkom : lecz przy końcu zywotá mego, 
gdym pokutowála za moie wyfiępki, y wyfpowiddatims fie ich doffátt- 
cznie: tedy zd ona fpowiedžia, á naprzod zá ldfka Piifka, dano mi po 


 Śmierći taka pokutę miáflo Cæyſeu. Izem też zbytnie fre bámild przen 


chadzkámi y proznomániem, y inffomi pro noſcti i świeckiemi; tedy 
mi to dano zd pokutę; żebym ták chodziła po Kościołach, m tych pozľo- 


-ciftych pántofldch, ktore gdym byld porzuci, y mieden kat wrzuciła i 


m domu moim; gdy do mite prz yf(lá tedná uboga, proffac dla m tości Bo- 

žey o idtmużnę, dalám ie bylá tey vbogiey. y nie czuię więkcy meki, 

iákotem mfiyd y hańbę, gdy ták nago muffe chodźić przed mfytkimi lu= 
; J^ džmi: 


) Robak Sumnitenia złego, - 
dimi: nie exuig męki od ogniá, bo mię te pántofle od niego bronia. Ci 
wilcy „byli to dwáy Kápľáni, ktorzy mię fluchywali (powiedza, ktorzy iż 
mię nie firofowáli, áni też ludźi infych zglupfiwárchs y nie karali me- 
dług fwey powinności, dle ták mfytko ná las pufezáli, przeto fig wte be- 
tye præemienieli, ná pokaránie ich ; gdyż nie używali, iakonapaf:rze 
duff ludzkich przyfłało urzędu Sivego. Przetoż, čie proftg abys fię zá 
mna modlit do Begá. Yácz nieboga rozumiálá, ińkoby ia mieli wmfyfcy 
widźieć, to iednák nie było w rzeczy; bo mato co komu obiawione byts 
onowidzenie: 4 chociaż też, tk nágo chodziła, nieporuffdld iednak ui 
kogo ku nie uczciwym myślom, zá (prawa Bog la. 
wiele może (prámiť dobry Spowiedniť/ gdy fis bedjie ftác 
| ratmadremi wywodámi zgónić te zbytki w ſtroiaͤch / pkodliwe bác: 
0 sbdwieniu/ nie reſpektuige ná dobroczynnos li / iezeli mu ie tto — 
Syni / ani na ofoby : abowiem lepiey czlowieka rozgniewa / anizeli 
nie mowiąc prawdy / Páná Boyd obrásic. Bywa to czeſto / iz 
Spowiednicy prawde mowiąc, chociaż idke oſobe ná czas rostinice 
wéig/ iednak za laſto Bozo / wielki pozytek w penitencie ſwoim ná 
polepßenie fprówuia. Co pokazuie przyklad w teyze kronice Swiss 
tego ScánciBEd. Tráfilo fig w Páryzu, iz iednó bialagloma, ktora fig 
wbieróła w koftowne y zbyteczne Páty, osádzene kámienmi drogicmi i 
| fpowiedátá fig przed Káplánem Zakonu świętego Francifka : ktory ia fu- 
romie gromil, y porgznie namawiał, żeby porzuciła one marności, á ze- 
by ftužytá pokornie Pánu Bogu. Y dex to opuścić trudns fig iey bárzo zdá- 
dos nie vflamal iednók Spowiednik przywodzić ia do tego. przez miele 
potężnych rácyi, aby ia był odwiodł odonych zbytnich prożzośći, pokázu- 
lac icy, iák miele zlego, zonego sey żywota fwawolnego wrość mogło; da 
racyi przydamať y pogrożki firdfne. 4 między infrems flowy mow ił też 
y te, iz ony firoie márne, były orężem Szátánfkim. przez ktore on wiele 
duf Bogu wykradał, Y tákéi zá tymi y infiemi pobudkami, y zá láfka w 
przod Boża, fkruffona oná bialaglomá ; dziwnie goracym duchem odpo- 
| wied£iálá: Profę Pánd Boga, zeby to w/y ko co pray msie ief przeci- 
| pkożego świętey woley, Á miłego Sti omi, záraz odemnie odigto było; 
oro to wyrzektá, záraz ia okrylá lákať cmd, y zdár[fy z niey ido 
"A roje 
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Rozdziat: I na. | ND 

Aroie ktore nd fobie midlá, glofem ludzkimrzekł czart : Tec to Ja prom. 
porce y choragwie, pod ktore ia zbieram moie zolnierze, ytakći pobrał | 
Szdtan od niey wfyfikie one ſtroie y márnofci, A ond też (ámá nó 
wrociłó fie do Pana Boga z miłości ku niemu; y poiegnálá fie ze 

wßyſttiemi pompómi y márnosciómi świótć tego / y àylá potym | 

w pokorze y w świętobliwości/ pokutuigc 36 [we przeßle grzechy. 

© goyby táť wfiyfcy Gpowiednicy/ zaͤrzliwie odpraͤwowaͤli 

vrzod ſwoy / wieleby mogli bufi Panu Bogu posyfEác/ y od wie 

cznego zaͤtraͤcenia zóchowóć ; ponieroaz Ola ftrotowsbytnich wiele 

bia lychg low idzie do piekla: iako to ieoná potepiona wyznala / kto⸗ 

ta fie po śmierci Spowiednikowi ſwemu ſtraßliwie poťazálá + a 

iż ná ſpowiedzi dla wſtydu grzechu iednego / ktorego y przedtym 

zawße taila / y przy koncu żywota ſwego zataila / wyználá mowiąc? 

Iż,białegłowy nd wieczne potępienie poſpolicis ida; dla czterech grzé- 
chow : dla grzechu cielefnego s dla dp Jfroiow, y twarzy bielenia 
Abo fárbománia s dla czárom y gufłow ; dla zátárenia przez wfłyd grze- 
chu tákiego ná fpowsedzi: Niechze tedy białegłowy chroniy fie tych 
3bytÉow y pompy świótć tego; przygónę to bowiem gody Mie⸗ 
ſczka ma 34 foba dwie ſtuzbiſte / abo iedne prsybrang/ 6 coi trzy 
gody iożie kedykolwiek: przygana gdy fie gláosi y ſtroi / nie żeby fie 
mezowi podobala / krory tego nie prógnie; y owfiem nie rad to 
wiożi/ ale ludziom: w gymieft márnosť wielka y grzech. Gwidd- 
czy o tym Cbrysoftom swiety / Homil. 8. in 1. Timor. ) gdy mowi: 
Cay by fig ofobd męzka, abo białoglow/ka froyno ubrała, y oczy pátrza- 
cych do Siebie powabiźta : chociażby ztad żadna fre fkodá nie fiata; Sad 
sednók wieczny będzie cierpiała, iż rructzng podátá, der nie był kroryby 
ia był; bo vrodá y piękność, truciznę m duffe leie. poty ten świety. 

A ako w fótóch y ſtroiach nie potrzebnych, tá? wpułmie 
ſkaͤch / w liczbie potraw wymyślnych y korzennych; w teuntád) 
drogich y przywoznych: y ínfiy wßelki zbytek w Eásoym ſtanie / 
misnowicte wMieyſtim feft bóczo przygaͤnny y gEooliwy. ábo to 
nie ieſt rzecz przygaͤnna / gdy bia leglowki w Mieseie ledáco kupu⸗ 
ig drogo do iedzenia / y to fobie ſokami / cukroͤmi PETERS ; 

: J 3 byle 
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70 Robak Sumnienia zlego, a 
byle fie tylko ia ka nowintá lecte zicwila / záraz to chociaż nte (inde 
ene y niedoyzrzale / iaͤko poziemki / cereśnie/ wiśnie/ grußki / 1€. 
prsepfacáío/ tos fie y o ogorkach mowi: á tych fruktow niepo⸗ 
miernie zóżywótąc/ zdrowie fobie pſuig. Vczeiwa y przyſtoyna 
Mieſczaͤninowi / pezefłóć ná ftuce mieſa wolowey ábo cielecey/ 
śóczynie/ y potrawie tedney do Eorsenia; á taf wiele pulmiſkow 

potraw zóniechóć. Rzecze Mieſczaͤnin: na toć robie zebym 002 
E. iadly pity Ba brácte nie na to cie Bog ſtworzyt / abyś dobrze 
iadt y piły ale żebyś mu ſtuzyl; dla tego iedz y piy óbyś zyl / nie dla 
tego żył dbys tylko tadl y pil; bo obzarſtwo y piiaͤnſtwo do wßy⸗ 
ftriego stego prowadzi. Dos wiaͤdezyl tego ieden (¿alo pike Powo- 
dom[Ki w fwoim Korabiu zewnętrznego potopu ) ma rnotrawea / ktory 
gdy iuz wßytko prawie vtrácil/ y z fraͤſunku do befperáciey pray» 
chodził; pokazal mu fie Oyabał/ obiecuiąc go s tych fraſunkow wy⸗ 
bówić y wielce vbogácié/ gdyby tylko ieone rzecz Ola niego vczynił. 
Na co gdy on d-fperat pozwolił, á pytat ktoraby to rzecz była ? pomie> 
ezárt : & by Oycá wlafnego zóbił. Lecz gdy on ták okrutnej rzeczy v- 
czynić niechciał; odmienił Szátan one prośbę w druga lácnicyfa, y ná- 
turze preyiemniyfla y żeby eudzoloffmo popełnił: ale kiedy y ná tema 
fprofuy grzech nie pozwalał, rzekł ezárt: á iż dla mnie żadnej z po- 
mienionych rzeczy vezynic miechcef, żebyś fig mial dobr ze az do śmier- 
fi: iefcze od Ciebie nie uflgpuig, tylko vezyú to dla mnie, żebyś fre tylko 
raz vpilprzéz zdrowie mote, á zaraz ndzdutrz bedzie[f mat wfytkie- 
go doftárkiem. Vrádowal fig nędznik, rozumitiac iz dyablá offuka, mo- 
wiac: male to rzeczy vp cg, lecz £5 mu przyjšlo. mocny napoy pic, 
ezári tex bez watpienia więkffa mu chętkę do pičia czynił : tak [ie frodze 


pil, is amf fig idko wícteklym, cudzoloffwo gwattowne popełnił; á 
gdy go vrzad kazał imac, bronił fig: w tym Očiec dowiedźian/y ffe 
przy fedis y Syná hamował; ale on zátufony Oyca zabił, zá co potym y zá 
infe zbrodnie ná gardle icff fkardny. 

Potrzeba tedy żyć wedlug nátuty/ bo tá na móle przeftóje: a 
ako io prsetádnieš/ bário ná cie ſarka / a do tego ßkodzi to co nd» 
zbyt bywa, Zaprawde iejeli Kaznodzieie tych sbytÉow w Kosciele 


+ ambo⸗ 


3 ámbony nie ftrofuig: y Spowiednicy fwoim pænitentom prawdy 
nie mowia / y na ſpowiedziach ich predko rostirsefáio/ pokuty nie 
według cieżlości grzechow Odie: potesebáby żeby Osiatki niewin⸗ 
ne / od Pana Boga wsbudzone/ ludzi tych złych ſtrofowaly / y do 
vpámietánia ie prowadjiły. Tak fie niekiedy pesytráfilo we Slane 


dryey w Corowce Miaſteczku: Synaczek imieniem Acház, wpiaći 


lat bárza światobliwy żywot poczať prowńdzić; d poſigpuiac w nabo- 
zenfimicy cnotách świętych, godnym fic fal byť Káznodzicia rodzicom 
fwoim s ábowiemgdy widžial Pind Oycá pijánego, dbo ze fie przyśięgał, 
y sákie flowa nieprayſtoyne mowił; z wielkim vžaleniem J plúczem.s 
wpominal go, tymi flowy: Namiliſy Pánie Oycze, izali Káznodžiciá zaje 
tego nam miepowióda : iż ktotakie rzeczy czyni, Krolefma Bożego nie 
ofragnie, Mńtkę tez fwoię, gdy w iakieś Święto, w drogie y piękne fdty 
fig ubrata; flánamffy przy urey w Kościele, z żalem wielkim J głośno 
frofowat ia, á pálcem ná Krucifix pokdzuiac, y mowiąc: Weyzrzy Páni 


7Mátko, á obacz Pana lexus d, nago ná Krzyżm wiffacego, krwią obfita - 


Shropionego, korona cierniowa ná głowie zranionego: á tyś fiç má zelży- 
mość lego, w tókdrogie y firoyne {lity przybrała; rzez fig Matko na- 


milſſa, żebyś zá piękność fat, mak wiecznego ogniá nie doflála. Przez 
sásily bórdzo fercá Rodzicow, flows te gorące Synowflie/ tak iz 


po smierei iego/ gdy go wm lodzius ien kich leciech Pan Hog do sie⸗ 
bie powolal: Odec do Zaťonu świetego Dominika; á Matka bo 
Cyſtercienſkiego wftapilá, Ale iz teraʒ takich cudownych Syna⸗ 
człow niemaß / pot rzeba inßych lekarſtw ná te zbytki ßukac. 

Nic nie wotpie / is Raznodzieie nie przepomindio ná Rasás 
niád) taͤkich zbyt kow gánic; Spowiednicy też nie 3ánicobywdig 
ftrofowáč: dle iz to wßytko malo pomaga świótowym ludziom / 
dobrzeby iaͤkie prawo pofłónowić/ y karaͤnie pienieżne na wyſtepne 
w tym náznáczyc/ abo też pobor uchwalić; aby ofdcowawfiy kaͤzde⸗ 


go takiego fiáty/ połowice tey Gummy do ftérbu/ ná obrone Rze⸗ 


czypoſpolitey dawaͤli : a gdyby fie Ero na taki zbytek ſadzil / y santes 
hac go niechciał / wziąć mu te ßaͤty y poptzedóć / á pieniądze do 


ſtarbu / ná pomienione potrzeby Rzeczypoſpolitey obrociés bia ⸗ | 


łymgłowow 
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f A KOZA Kobak Sumnienia ego, 
lrymglowom bowiem w Miaͤſtach dobryby byt y pesyftoyny ná fae 
try / muchóice Turecki / abo muchóiet ezwornitny / y ia koby máteryo 
przyzwoito Vrzod poftánowil; dle iuż od ſweywoli w Miaſtach / 
w czyni chodzie máig niewiedza . Godnd w tym pochwalp wielktey 
| Raeczpofpoliza Wenecka / wktorey opiſano / iato Eto w Stanie 
ſwym ma fie ſtroiẽ / maż y sond tego; iako ma bankterowde woo: 
mu ſwoim pezylacioł/ y inßych gos kit iako wiele maietnos ci ma ku⸗ 
powaͤc: ia ko wiele czeladzi chowóć: ia ko fie na woyne wyprawiaͤc: 
ia ko handle prowádsic: á tych praw ſwoich wßytkich / ſurowo y 
nieoowłogną czynię exekucyo; y tym ſtoio y w nawiekßych teun 
onosciád Rzeczypoſpolitey ſwoiey / ia ko y temi czafy tóśnie snác/ 
gdy stáť poteinym y bogótym nieprzylacielem / przez wiele lat 

woyne ßczesliwie prowádze. i 

Rzecze Eto; coż 36 pozytek przynieśie/ gdy práwo Eardnte 
. pienieżne poftánowi ná pobámománie zbytkow ? Nie ieden dle 
wiele y wielkich posytBow. Naprzod co fie rknie potraw y pulmi⸗ 
ftot Mieyſtich / dwoy pozytek vpatruie: ieden Dslóchcicowi ; ze 
czeladz wieyſka / polewa y potráwa míeyfto/ nie bedzie fie pſowa⸗ 
la; Erorey goy cas ſkoßtuie / (u$ go Szlaͤcheic ná wsi nie zatrzyma. 
Drugi Mieſczaͤninowi: gdy bowiem wßyſey iednako beda żyć/ y 
czeladz fwoie według poteseby y roboty? iednaͤko Parmi; nie bez 
Dzie czelads na zły ſtrawe naͤrzeb ala / y Pánov ſwych obmawiala: 
bo tego prawo poſtanowione broni. Co zaͤs nalezy do roßyſtkich 
| sbytĽow ogulnie / 34 ich pows cio gnieniem przez Earanie pieniezne / 
sitáby fie mogło pozytkow przywieść; ale oſobliwych teft pieć, 
Pierivfiy t wßytkie rzeczy w Orogość wynioſte / rychley do ſwey ta⸗ 
nios ei prʒyido; bo kiedy nie táť ich wielo przyidzie po kitayke / 4042 
ma ßek / at las «c. po ſobole / ryste; maͤrmurki ꝛc. rzatki też czlowiek 
bedzie zbytnie wind/ málmásyey ꝛc. zazywal: taͤkze tes fiat płócia» 
tnych / grónatnych ać, nie bedzie ſpraͤwowal; wßytka fie cena náz 
sab cofnie. Bo kupiecz drogtemi materya mi czekaͤige ná wielkiego 
pana / abo bogatego Szlaͤcheica / nie przywiezie ieno co dobrego: 
taniy kupi w Weneciey / y kedy indziey; tániy też przeda w pa 
| cze / 
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ſcze / zeby mu on towar dlugo wftlepie nie lezal: y rozum to fam 
pokazuie / iz gdy o take rzecz mniey ludzie Obdig/ y nie wßyſey fie 
do niey vbíegáia/ tym mnieyfia cene miewa. . 
Drugi pozytek: Miaſta y Mieſezaͤnie wiekßeby bogactwa 
mieli; goy fie lud poſpolity nie bedzie ciagnol na Baty koßtowne / 
pot rawy wys mienite / y picia drogie: lacniey v kaͤzdego bedzie o 
fto grzywien / niz teraz o kope. Saprawde przedtym wN liaͤſtach / 
byli zacni y bogóci Mieſczaͤnie / w fkromnosti fie kochaͤtocy; ve 
mieli dla przygody howác: budowóli Zioscioly y Alaftory; cjye 
nili funduße ná Sz pitale ꝛc. Bogaty nader musiał być on Nie⸗ 
ſczanin Rrakowſki; ktory oras Karls Cefávsa/ Jióżimierzć Wiele 
kiego Rrolá Polſtiego / Eudwitá Rrola Wegierſkiego / Sygmune 
tá Avolá Sʒłockiego / Piotr Arolá Cyprſtiego; Orong Asioie 
Bawaͤrſkle. Ziemowita Asigse Maͤzowieckie / Boleſtawa Rs iaze 


Sdidnickie y Gpolſkie / Bogufiówa Rsigze Sczecinſtie / hopnie 


czeſtowal / y ſczodrobliwie vdarowal. Teraz wßytko opa / dppae 
renciey y pozoru wiecey niż ſaͤmey rzeczy: rzadko znaydzieß po 
Niaͤſtach żeby ktora Ramienicd wolna byla od WyderEaufus ábo 
inß ych niez nacznych dlugow / krore pofpolicie miere pokaͤzu. e. 
Wiec y wkupiectwaͤch / żeby predzey towáry ſwoie spientesylts 
toy ie fugó abo faktor Pana Etorego Eupnie/ zaͤraz nd ſwois fito» 
ne tożney móteriey naͤbierze; y w Regeſtr to Panfkich potrzeb 
wttacié Paže: w czym taͤk kupiec / Aptek arz / y inßy / iaͤko y ſtuga 
bárso gtsefas ten czyniac/ á ow ná to poswaldtac. 

Trzeci pozytek: Mieſczaͤnie y Rzemieſinicy / dla zbytkow y 
ſtroiow Sonet ſwoich / do vboſtwa przychodzić nie bedy : wiele bor- 
wiem takich ieſt / co ſprawiwßy im ßaty drogie / ydy potrsebd przy⸗ 
pádnie nieśie ie do Zyda y zaͤſtawi; sácsym lichwe płaci: a gdy 
pieniedʒy wrocić nie moze; abo ßata wlichwie przepadnie / abo ia 
must za CO zá to przedać; trzecią cześć zaͤledwie biorąc co koßtuie: 
zkod podá wiel ka y zubożenie. 6 do tego wiele rzemieflnitow náz 
bywa to 3 ßkodo bliżnich ſwoich / niefłufinych zyſtow / nie kontentu⸗ 
oc fie placa od roboty: á ofobliwie niektorzy ſo / krorzy czela dz 

A ſwoiey / 


, 


wiedliwośćć 


" | 9 s 
fivoiey / cudzemi tylko płattómi ich robote ndgradsdigs wey 
wielka fie niefprawiedliwose snáyoute/ y tab Miſtrzowie iáťo y 
czeladz ſumnienie ſwoie bario 34000393 ponieważ wiecey materiey 
niz było potrzeba / żeby fobie oſtaͤtek wzial / wykiggaig. 

Czwarty: SGslachcie fie nie poda okazya do zbytku / y vtráty 
nie potrzebney: bo kiedy widzi Sʒlaͤcheie Mieſczanina wblawa eie / 
zar az mowi ſobie: to Mieſczaͤnin á tar ſtroyno chodzi / ia fie Sʒla⸗ 
cheicem vrodziwßy / taͤk ich fobie Bat nie mam ſpraͤwiẽ r ieśli tego 
nó to ſtaͤnie / a mnie czemu nie maftóci Tymže ſpoſobem y Sslás 
cheianka / gdy obaczy fuknig ada maß kowa 2c, po cudzoziemſtu ve 
robiong ná Mießczee; wnet Mezaͤ moleſtuie / żeby oná dbo Corks: 
iey targz mia la. A gdy fie nie bedzie ieden drugiemu przeciwił/ 
wßyſey zbytkow zaͤniechaig. 

Piaty: Stan Mieyſki bedzie w wiekßym poßanowaͤnin / gdy 
bedzie vzywal fiat fobie przyfłoynych. Teraz kiedp porta Szlaͤ⸗ 
cic Mieſczaͤnind w ſukni drogiey Szlaͤcheckiey / 34ra3 mowi: 
Paͤtrz tego Chlopa ia ko fie ſteoi / iako mu doſta ie? Co z nas Ssláz 
chty wylupi / to naͤſtroie obrocí. Przyſtoyna tedy rzecz / aby Ulice 
ſezaͤnin / kupiec / raͤdny Pan; wedlug ſtanu ſwego adspwal ßaty / 
nie pezećiwiąc fie áni rownátyc Szlache ie: S;lódcic też nie bedzie 


‘fie rownal Mosciwemu Dánu/ y Senatorowi. To; fie ma rozu⸗ 


mieć o btalychg lowaͤch kazdego ſtanu. Co gdy bedzie / tym fámym 
wßyſtkie fie zbytki sniofas y Familpe / Miaſta / Nis ſteczke / Wsi / 
doſtaͤtecznieyße zofłóna: á zátym Rzeczpofpolita/ ktora fie z do⸗ 
mow ſezegulnych / Miaſt / Miaͤſteczek Wsi / y ſtanow Roronnych 
fpdigs bogaͤtßo / ſtawnieyßg / y poſtronnemu nieprsyiaciclows: 
ſtrasnieyßg bedzie, ) i 


ROZD LAL CZT Eke AS. TY 
Robak fkodliwy, gdy w Sadach zndyduie fie niefpráz 
| | Nie 


* 


. Kozazia ternate | AS 
Je madrse bárso czynia/ gdy niektorzy godności y Deseo 
dow / Étore Sady w fobie mále / cheiwie pragna: aͤbo⸗ 
"M wiem ná tófichOczedóch/truono fie Pánu Dogu y ludziom 
podobać. Wiedział dobrze o tym Philozof Poganfkis imieniem 
Chryfimus, Erory naͤuczal: Iz, S den tych godmości nie ma pragnac: 
poniewaz moze bydz tego pewien, że gdy urzad [moy wicrnie y sako po- 
winien (prawiedliwie będzie odprámomals nie podoba fig lud om: te. 
żeli zy mie będzie przefirzegal prawiedliwośći nie podoba fig Bogu, 
Rzodzil ffe dobrze ná Vrzedzie ſwym Moyzeß S. fpráwiedlimie 
wßyt b ich posi! az moi mili Zydzi 3 konfederowawßy fie (Numer. 


14.) mowig+ Conftiraamus-nebis ducem, & reuertamur in Kgy ^, | 


— 


ptum. Trzeba nam koniecznie Wodza inffigo obrać, y wrocic fig do 


Egyptu. A co to czynicie 3li ludsie/ nie dawno wyßliscte 3 wielkiey 


niewoley/ a znowu do niey wrócić fie chcecie: Nie podobał ffe im 


Mopzeß swiety / goy ich złe obyczáte y poſtepki karal; a zás w Be 
gypteie chociaż vo ciesEido pracach y nieooftótkód byli; iednat o 
fwawolą zadnego firofowónia y karaͤnia nie mieli. Y dla tego Edo 
dy fprawieoliwy Sedzia / z Páwlem świetym (Galat. 4.) może 
mowić; Nieprzytacielem falem ffe wa Gym, prawdę mowiac. Kto tee 
dy prawdziwie madry/ nie życzy fobie ſodow odprawowde, 
Wosierdc ſte ná godności y ná Vrzedy Sadowe / nic inßego 
nie ieſt / tylko pożytku wlaſnego fiutóć. y zaprawde ieſt rzecz pos 


Oziwienia godna z iako przednie mieyfcá y Vrzedy / Raͤdziectwa w 


Miaſtach wiekßych / y wßelakie infe przelozenſtwa y goonośći/ 
tat bárso ludziom fmátuía/ ze fie ná nie iedni cietówościę fwotę z 
drudzy 34 pieniądze / y inßemi ſpoſobami wdzieraͤig: sácsym nie 
Rzeczypofpolitey pozytku y dobra / dle ſwego ßukais / żeby tak due 
mie ſwey y lakomſtwu dofyćvczynili. Talim potrzeba kilka rzeczy 
dobrze pważyć; naprzod / iz cheiwe prágnienie godnos ei / feft cie» 
zar ſtraßltwy y wielki; ſtraßliwy / bo Dan Bog ludzie ná Vrze⸗ 


dach ia kichkolwiek bedoce / seiſle bedzie ſodzil; y iesli znaydzie nie⸗ 
ſprawiedliwe ich Sady y nieprzyſtoyne poſtepki / ſurowie ich bedzie 
arol. Nad to wdaig fie w wielkie klopoty y fraſunki; gdyż oer 

A 2 (to 


1 


(c kg ` EU S DAR OUM Ha Zł 200 y ? 
| fto w myślócdh fwyd nie máte roftárgnienie cietpíos bacząc iz ná 
fie máig wiele ludzi zawasnionych / wiele žazdrosčímyd) / wiele 
ſprawy ich gaͤniacych; bo ná Vrzedzie siedzący wßytkich oczy ná fie 
obrácáia/ y vofiyfcy poſtepki ich notuig y cenfuruia: y tak w ſwo⸗ 
im veseoste/ wielki niepokoy przez wßyſtek czas żywotć ſwego pos 
nosiť mufja. : 
Demolthenes y Themiftocles( ¿4ko pife Plutarchus ) goy fobie 
dwie drodze przed oczy polozyli; z ktorych iedna prowaͤdzila do 
godnosciy vrʒedow; druga / do śmierci, raczey fobie obieráli drogę 
prowadzaca do śmierci, aniżeli tę ktora do godmości y vrzędow. Ubos 


— „> 


— wiem zac ni Ct mezowie bedac na wyſokich dignitaͤrſtwaͤch / oo fámey 


erperienciey nauczeni / poznóli iaͤk wicltf eiezar ſtarania / prac y 


moleſtiy w Vrzedzie ſwoim; zgromaͤdzonp / zwólił fie ná tych; 


ktorzy vrzedy / Sady w fobie maigce tesymáta/ y wia kim niebe⸗ 
ſpieczenſtwie Sumnienia ſwego fa: aͤbowiem pottsebá im wiele 
Eiey roſtropnosct / y żeby fie na wßytl ie ſtrony obeyzrzeli; ſtaͤra⸗ 
ige fie wßelakie ſprawy mądrze y ſpraͤwiedliwie bez nágány odpra⸗ 
wowaẽ / y godnemi fie onych vrzedow y god nos ei poka zal; choclas 
3 wielkim ſwoim niepokoiem y niewcezaͤſem. A czeſto ich y to poty⸗ 
ka / is yoy ſtaraͤis fie wßyſtkim zaͤſtugowaẽ / y od nich pochwale 
wbjieczności odnieść ; az miaͤſto tego Cieżcie ich vrogania / obmo⸗ 


wiſka / y vſezypki potykaio. 


Slawny byl ná Vrzedzie ſwym wyſokim / zá czaͤſow 2foryan& 


Ceſurza / nieiaͤki Simeles; ten zlozywßy vrzod ſwoy / y ſpokoynie 


żywot priwstny w maiet nos ei ſwoiep przez sicdm lat prowaͤdzac / 


bedac tus bliſki śmiecci/ na grobie ſwoim / taͤki napis ſporzodzil: 


Tu leży Simeles, ktorego wick y zycie wiele lat miało; iednak ztych tyl- 
ko lat Siedm przeżył. Détac znóć/ iż wßytkie látá przeżył w tucbáe 


. cyóch rozmaͤltych / 6 te siedm lat / bedac wolen od Vrzedow y Sge 


dow / ſpokoynie. Rásdemu tedy Écory prógnie być Senaͤtorem / 
Gtórofto / Trybunaͤliſta / Raͤyca / Woytem / y ínfym Vrzedni⸗ 
kiem / ſtußnie może mowić + Panie Brácie, niemiečie czego prosicies J 
szego fig nápieracie, A potrzebóby taͤkim zóżyć onego fpo —: 
Y 


wala. TAF czynili Are opaͤgitowie ná fooi Seach, ( S. Auguft. 


OZ GLO PTET NA y. 
byt podany iebnemu ná Vrzod wſtepuiocemu; Fasano mu ná ie» 
onym Stole nie ßerokim vETásC fie/ y ná te y ná owe ſtrone obtá» 
các fies 6 gdy to czynił 3 niemátym ſtraͤchem y boióżnię żeby nie 
ſpadl; kazano mu znowu położyć fie ná ziemi / y tám iuż bejpice 
czniey fie ná obie ſtronie obrócał. Potym wſtawßy vſtyßalte nau⸗ 
Pe: Być ná iakim vrzedzie, ief to polożyć fig nd wazkim ffoles a rám 
wedlug potrzeby obracaiac ‘fig, podlega nie beſpiecg nes upadkowi : Kto 
zás nd zięmi, to ieſt / ze nie ma żadnego vrzedu / nie ma takicy okázycy 
do whelakiego vpadku, j 

A zeby ná Vrzedzie bedacy/ dobrze y przyſtoynie fle z wielÉg 
fwoię przyſtugo v Dáná Boys zaͤchowaͤll; niech ftáráio fie mieć 
przy fobie Eámien Abament / krory ieſt bórzo twácoy/ y nieledáiá» 
ko może być ſkrußony : á nóucza wßytl ich Sedziow y Vrzedni⸗ 
kow / żeby byli mocnemi y ftótecznemi/ w czynieniu ſpraͤwiedliwo⸗ 
ści/ y 3cby żadnym (pofobem nieprzyſtoynym fEcufyc fie nte dali y 
zmiekczyẽ; bo prses to bedzie posadány pokoy / w kaͤzdym ſtanie / 
według ſtow ( Pľal. 71.) Acolá Da wida: Niech prayima gory pokoy 
ludziom, d pagorki (prawiedliwośc. Swiety Donáwenturá obia s nia 
te flows mowiąc: Nre byłby pokoy z lud mi pyfknemi y ſinomol nemi, 
kiedyby (prówiedlimości fluffaey pigorki, to ieff Sędziowie y Przełożeni 
nie czynili$ ktorzy ani pochlebflpu, ani ziorzeczeńfiwn w fluflnych 
exekucyach y dekretdzb, S proſtey drogi nie mi a fig dic zwiesc. Niat 
w tym pochwale zrazu Dawid świety/ ( w wrorych Księgach Krole- 
wikich cap 4.) gdy mowilá Thekaita do niego t Lalo Anyot Póń/ki 
ief Pan moy Krol; że ini blogofławieniem, dni złorzeceniem zrufy ffe. 
Nie máig być Sedziowie iako iakte teci mále nieftóteczne/ dle 
ia bo ftóreczni mężowie ; móiy.mieć meftwo w czynieniu ſpraͤwle⸗ 
dliwos el / kaͤdemu do nich fie vetoEdiocemu/ nie tefpełtowóć teselt 
to fprówó/ wielkiego Pand ná ktorego laſce wiele należy: nie pa ⸗ 
trzyč ieżelito moy poťremwny/ abo miły przyiaciel y Gasiad: nie 
przypóttowóć fie gdy ftánie bialaglowa dorodna y w mowie 
wdzieczna ; dle pilne oko mieć/ żeby fprówicdliwość nie ßwaͤnko⸗ 


A > lib. 


lib. de Ciuit. Pei. 18. cap. 10.) Areopagus miey fce bylo Sadow / ia ko 
left v nas Crybunal; do Étorego ná (ady s dalekich krain przy» 
chodzili; bo dziwnie ſprawiedliwe debreta ná onym Crybunale wy⸗ 
chodzily / y zaden tám reſpekt / tylko fómó jługność ſprawy / miey⸗ 
fce miala. Obierano do niego ludzie / z wielke a doswiadezong 
cnota; z wielEa modros cia y wia domos ig tyecyy potocznych. Lie 
li kogo tam poſadzono / pierwey iawny o nim y o tego oby zátácyy 
náuce/ za bawaͤch / y o konwerſaciey miedzy ludźmi ſod bye miatt 
pierwey ná pizgych ſodech miał zásiádác/ y ná nid fie ćwiczyć; bo 
tam nie przypuſczano tylÉo ſprawy wieliie y powazne / iako to o 
Prem przelang / o zábičie/ y fwawolne życie y zbytki / o religys ꝛc. 
Cezykroe ná Mies ige zasladali / y to wianocy bez świece; nie wia 
Ożieć tam bylo Eto ſtroyno dbo vbogo 3 prawo fwotę przyßedk. 
Nie dopuscili nikomu Oraͤcyey dbo ofugi mowy czynić/ ieno po 
proſtu ſprawe ſwoie przelożyć ; iesli Eco vnioſt fie do zalotow ſwych 
Fšeczy/ milczeć musiał, Żaden z nich da iac Votum abo zdaͤnie fivoe 
ie nie nie mowił; ieno znáť dal ná te abo owe ſtrone. y trudno 
tam bylo wiedsie€/ tylko komu praynolesáto/ lakie tory Sedzia 
dat zdanie ſwoie. 
Scʒesliwe to czaſy byly / gdy takie ſpraͤwiedliwe y naͤder ma» 
| dre Sady odprámowano t fłóróli fie ei zacni Areopagitowie / żeby 


ß ͤ—— — PRAE 


na So dach ſwoich zósiaodiąc nie pofazóli fie ożiećmi nieſtateczne⸗ 
mi y płochemi; ia ko fie teraz na wielu Sadách dzieie. Dawid S. 
4 bedge bliſki śmierci/ y odiąc niektore náuť Synowi ſwemu Salo⸗ 
monowi / gdy go Rrolem poſtanowil / (3. Reg. cap. 2.) Mowil 00 
niego : Confortare & efto vir. Zmocni ye fre d bądź mężem. to ieſt / 
isto Abulenfisobióśnia + Wezmi ftótezność.y meſtwo / żebyś nie 
bft ia ko ostecí/ Étore dla fwoich porywezych y pierzchliwych affe⸗ 
Erow bárso bywśię odmiennemi w fprówóch y pezeds lewzieciach 
ſwoich / dle badz mozem: to left; obyczátow ſtatecznych / žeby poſta⸗ 
nowienie twoie w rzeczád) dobrych było tewółe/ á nieodmienne 
żebyś fie nie dal zwieść z proſtey drogi nieporsobnym paſyom / tak 
„w życiu twoim iako tez y w rzadzeniu Rroleſtwa / y odprawowa⸗ 
: 8915 
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OZAZIA zternajiy 


niu bow wße la bich / Kazdy tedy Gola ma być tófim mezem 
ftóteznym ná Vrzedzie ſwooim; y ná mieyfcu Ggdowym mieć dwie 


rzeczy námálowáne: Naprzod wage 3 temí flowy; Wy im ie- 


dnáka. ho iáEo waski be; bratu/ wßytkim ofobom prawdziwie Édo 
309 rzecz zwaza / taͤl Sedzia bes wßelakiego reſpektu y bráťu oſob / 


y podarunkow powinien/ wßytkie ſprawy dobrze vwazywßp / der 


bret ſprawiedliwy ferowác. Druga rzecz nied) ma wymólowáng y 
to ieſt: Mies goły a pod nim Esiege stemi flowy: TÁ rzadzi, 4 


ow broni. Vac fis ʒ tego / iʒ na vrʒedzie nie wedlug rozumku y vs 


podobónia ſwego / dle według opiſanego prámá y dobrego ſumnie⸗ 
nia / bronie ma ſprawiedliwosei / y oocínác wfelokie swiatowe 


przeßkody / do ſtußney exekuciey y fatisfáctiey ſtronie vkrzywdzo⸗ 
ney. | 


Nad to nieh Sedzia pátesy zaͤwße ná Arucifir? vwaidlgc 
flowd Pind Sbówicielowe/ ná Étorego Sad ftráplimwy/tezelt zle: 


bedzie fobie poſtepowal ná Vrzedzie ſwoim: Étote czytamy (cap. 
$:) v Jana świetego w (Śwóngeliey/ gdzie Chryftus Dan mowi + 


Nie mogęć ia fam odśiebie nic czynić. Jako ſtyße tat fase; 4 Gad: 


moy ſprawiedliwy ieſt; bo nieputam woley fivey/ dle woley onego 


krorp mie pofłaf, Te flows obiásnidiac Auguſtyn świety/ mooi: 


Iz tu Pam Cbryfins oświadcza fig być jprawied iwym Sędzia z rakże iż 
zie moz? miec zadney nágány Sad iego, iáko tez bez, nag any ief Sad Oycá 
¿ego Niebiefkiego : poniewaz nic mie fadziani czyni, tylko co żefł wedlue 


woley y zdania fhrámiedlimego Bog á Oycá. Do nófiego prsedgiciviies . i 


cia obráca te flows Póńfkte Ambroży swiety (Epift. 20. )snowiac + 
Na tym mieyſeu Chryſtus Pan táko Sędzia mowił; Te hy ſeny fig my ludzie 
- nauczyli : 12,24 Sadách nie wedlug moley náffey, y fivawoln RSS 
dle według fłufnośći powinnifmy formować zdánia y dekrerá nife. 
Niech przeraͤzo fercd wßyſtkich na Vrʒedech y So dach bedacych / 


te flowd pónftie. Niemoge ia [am odsiebie nic czynić. A mizerny ka 


Glowiel czeſto mowi one fłowó Dilatowe/ (loan. 19.) Étore mowił 
Pánu y Bogu ſwemu: Wiewief iż moc mam ciebie vkrzyžomáci y 
mam moc wypuścić cre. © przekleta tóba moc/ ktors czeſto Pánuie 
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w fercách niebogoboynych Przełożonych y Secgiow. Day im Dóe 
nie Dose vpámietánie/ żeby nasladowali Chryſtuſa Dánás á fae 
dzieli nie według ſwoich aͤffektow y złych ſtlonnosei dle wedlug 
prówó y flufinoset: nie bálac fie wodzić affektom gniewliwym y 
nienawiſnym / ktore ich czeſto záslepiáty. 


WS OpifuteGenekd poſtepek iednego stego Drzelożonego/y Ges 


dziego niefprawiedliwego / imientem Gneis Difoná ; ktory co» 
zgniewawß y fie ná fwego Zolnicrzá/ iz 3 Csaty bes towátsyfá pos 
wrocil fie/ 3dddigc mu / pewnies go zaͤbil: y nie bopufezálac mu fie 


ſprawiẽ / ani zadney dylaciey poswolic/ niemilosiernie dekretowak 


go nó śmierć: á gdy ius $Cioc go miano / poazat fie on towarzyß / 
o ktorym mowił/ ze go zabill Coz fie ſtalo ? Setnik rory 3 Sole 
nierʒami prowadzil nd plac niewinnegs / kazal kaͤtowi miee zcho⸗ 
wóc/ 4 3 niewinnym powrodil fie do Difoná; mníemátacis mu fie 
to bedzie podobalo / że ſtazanego ná smierć przez przybycie towã · 
rzyßa tego pokazaͤla [ie niewinność, Ale zlosliwy Sedzia z furpey 
ſwoiey wiel kiey / nie tylko pierwfiego ins przedtym dekretowaͤne⸗ 
go; ale y drug ich dwu / to ieſt towarzyßa powroconego / y Setni⸗ 
ka pomientonego ná śmiecć oſadzil; 3 takim dekretem: Ciebie iz 
inž bytes ofadzony, ná Smit ré [káznie s Ciebie, iż wejpoł nie pewrociłeś 
Sign y tomárz yffomi finemu Śmierci przyczyna teftes. Ciebie trzeciego, iż 
tako rofkazal Sędzia, nie wykonates iego dekretu. O iáEo wykretnie 
złość y zapólczywość ſwoie chciał połryć; y tezy Eryminały/ Etos 
tych nie bylo / polázác fie ſtaͤral być ſpraͤwiedliwemi. 
O iako bórzo pónuię table ste aͤffekty w Sedziach; zkad ná 
So dach zbyt offro fobie poczynd io / gniewaͤige fiel Táiac/ flow vſczy⸗ 
pliwych dbo obelzywych zazywaligc: kwoli te czyiey laſce / śle dru⸗ 
giego Sadzoc y 3dálac. Do tego wzgledem dbo iat iego przyia⸗ 
cielſtwa y prywaty ſwoiey / ¿bo pozytku / ſprawiedliwosei w Sy. 
dach nie czyniąc, y ſtronie w niefłufiney ſprawie faworyżuiąc: abo 
też 3 wielkim vkrzywdzeniem Sod zwlaczáloc. : 
Sedzia kazdy ma też być mezem / to ieſt / fered wielkiego / ze⸗ 
by fie w ſpraͤwledliwos ei czynieniu według Páná Boga / y ſtußno⸗ 
: ści 


© Rozdziat « Czternafiy. i 
Séi prawa zdchówał : zeby był mezem móięc náuťe doſtaͤteczno / 
Sobre prawa rozumienie. Dla tego grzeßs bárso/ gdy nie zrozu⸗ 
miawßy dobrze fpráwy/ dbo nie vmieige prawa / y nie raͤdzac fie 
prawnych ludzi / ſadzo y dekret feruig. Naͤd to goy nietozmyflnie 
y nteuwaznie / abo nie vczyniwßy pilności potrzebney do vznánia 
ſprawy / fads z znaczno ßkoda blizniego. TáEze goy nieſtußnie daͤ⸗ 
tuia karaͤnie / abo odmienig w pie niodze; co mieli wiezieniem dbo 
na ciele kara / zwlaſcza czyniącto nad wola przeciwney ſtrony. Y 
w tym bótzo grzeßa / toy wdow vbogich / y proſtakow nie rátuig 3 
ſwey ſtrony / praͤwnie / dálac dobrego Proťuratorá / broniąc od 
możnieypych + abo ich fpraw niechcąc ſodziẽ / abo odkladaia / y o nae 
Elad y ßkode swloÉo ſwo przywodzo; zaczym obwiosáni fo Geo 
dziowie / ná doſtateczno reſtitucya vkrzywdzonym / y Pan Bog bee 
dzie ich ſrogo za takie poſtepki karal: gdy vbodzy y Woowy niedo⸗ 
ſtepuioc zadney fprówiedliwości flufiney/ od pónow ſwych y Gee 
dziow / krzywde fwote Boſkiemu ſodowi polecóiy. Pan Bog zas 
iako Sedia ſprawiedliwy / y opiekun vbogich / vymuie fie zaͤrzli⸗ 
wie o ich krzywde. Oswiddsyt to przez Ekklezyaͤſtyks ( cap. 35.) 
Hoy mowi; Nee przyimie Pan ofoby przecnpko vbogiemu s á prośbę o- 
braxonego wyfłucha; nie wzgárdzi prośby sieroty, dni wdowy, żeśliby 
wylemálá mowę z pláczem : Azaż lzy wdowy ná ságody nie plyna, á mo- 
łanie icy na tego ktory ie wywodźt? Stod pokaͤzuie fies iz narzekaͤnie 
y plác Wdow / y inßych vkrzywdzonych / nie iednego Sedziego pos 
tepi, : | 
Jeſcze Sedia ma być mezem / to ieſt meznym / żeby fie nie dal 
od fłufiney fprdwiedliwosd vwieść/ cortupcyom złotym y sree 
benym: ponieważ iako ieden powiedźiał po łólinie: Nutnegra & 


murua, faciunc rectiffima eurua. M urnegra vofpá£ zytátac pokazuie 


argentum; murua 345 aurum. S1oto tedy y $rebro/ wßyſtkie (prá+ 
wy nafługnieyge/ przerobto ná nieftufine ; y tat niech bediie Geo 
Oia modey / dobry / y fprówiedliwość miluiacy / stoto dbo srebro 


pretËo gozwoiuie / y ná firong nieſtußno y prseciwne obroci? Iſto⸗ 


tne ieſt ono Apoftegma; iz mury choczażky byty żelizne, przećię fig 
| j ZWAŁA 


yarscig zlotá/ pretko zoftánie zwatlony. © iednym pißa / i; goy 
o proßono / żeby promowowal ſpraͤwe nieflufing y nie bobra! nież 
chciał fie tego podiac/ y chociaż bárso nálegano ná niego przez pros 
$by/ niedal jie pezecie vżyć; gdy wyſypano przed niego wiele czer⸗ 
wonych zlotych / ná Etorych wybite były obrázy Zolnierzow zbroy⸗ 
nych / pátrsac pilno ná nich / a rozmyslatac fobie co miał czynić: 3 
debnéy ſtrony baczył nieſtußng ſprawe; 3 Orugiey tak wiele złotć 
owabnego / y ferce cheiwe do siebie kiagnacego / z wielkim affe⸗ 
rem rzekl: luz zniewolit $ mię ſobie: bros dbowiem może ffe oprzeć 
+ák wrelkiey liczbie zbroynych : Détescies táťo złoto 5 záruie nie tes 
dnego Sedziego / y ná ſtrone fwoie pretko go przekieruie. 
Zloto y ine podarunki fpráwula to / i5 fprówieoliwość ma 
taͤkie nieſpraͤwiedliwosel / ze ich trudno wyliczyć y w Pupe zebra / 
pelne aͤbowiem fa Sa dy nierzadu kedykolwiek fie obroeiß / czadka 
to y náder ſezesliwa ſpraͤwa / ktoraby nie zpratrytowóna mia la 
bye ſadzona. Do tego znayduio fie wiellie oßukania y zdrady; 362 
fosy Ero pozew nie za lozy / zeznónie vezyni / masno. ſtaway do prás 
wa / aͤ nieſtaͤniezli izes o pozwie nie wiedział/ Lontumácya čie poro⸗ 
bio! y zótym prówo ná tobie przewiodo. Chcef zás ftánať do práz 
wa / az Sody odwoldia y sówiefias Czemuż Bo tego dla prywaty 
komukolwiek potrzebá + 6 ty fie ciagni / nat laday / y odwloke (prás 
wieoliwoséi čierp. Czynilby drugi o ſie / y o fprówieoliwe [prówe 
ſwoie / śle Prokyratora znóleść nie moze; bo mu go ſtrona moe 
znieyßa y pienieżnieyfia odwabilá y odftedfiylds zócznie fie práwo/ 
dylaciey / odwlok y ercepciey co niemiárá. A ty czekay / z mietó 
dobyway / goſpodaͤrſtwa zantechay. Przy kim ſtuezniepßy y wys 
kretnieyßy Prokurator / tego prawniepßa / temu pofpolícíe voy. 
Graces FJusby drugiemu prsegrác/ dle wolno wzięć pro vera infir- 
" mitate, choć go y pálec nie sábolat/ wolno fie odprzys iadz iz o prás 
wnym poftepEu/ y prsemobád) prsečívťo fobie niewiedzial: wolno 
sewpyftriego przysiega wynisć, Dozwala prówo náfe prsysies 
à gania 
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gónia y odprzysiegania / z czego złość y przeſtrone fumnienie go», 
re bierze; aby Eto raczey Ersywoprsysieftwem Boga obrásiť/ a niż 
żeby z przegrana obpráwe odyść/ y fumme laͤka pieniedzy niemóty 
obdác miał. Doſpẽ ieſt y tego / iz chociaż bedzie nawiekßy zbro⸗ 
dzien / znaydzie ieonót taͤkich / co mu grzbiet trzymais / fpráwe iego 
forytuia / y aby fie oſtra ſprawiedliwosẽ na nim nie pollasálá; ote ` 
všilnie pracuio . Nad to fami Sedziowie efto náfšepui na ſtro⸗ 
ne vrrzywdzona / y (prówiedliwość otrzymaną: że nietylko pros 
śbómi ale y grosbámi pra wie przez gwalt oſodzona ſpraͤwe / iednác 
niem niesbożnym lonczo / y dekret miánowány snofig. Zaͤczym też 
tuż do takiey brzytkosti przyßlo; iz pótcząc ludzie / iz żadnego wy⸗ 
ſtepku takiego nie maß / gosicby promotores nie mieli wyſtepnikow 
Ożwigóć; silá ich ieſt / co fie w krzywdzie ſwey Isámi oblawßy / 
ozwóć nie s miei: widzoc ze abo ſprawa przez zwloke nierychlo 
przyldzie do Sadu; abo res widʒoc ze wigcey wyłoży ná prawo / ng 
Profuratorp / ná podarunki Sedziemu / ániseliby zyſkal y ſwego 
doßedl; wolę sildich krzywd ſwoich odbiegdé. ag 
| Prsysiegdig Sedziowie / iz wedlug jamego práwá y Boys 
fod3ic máig; nó Erew ſie / powinowóctwo/ láfEe/ zóchowónie/ y pos 
zytki nie ogleduioc: Jako temu obwioſkowi ſrogiemu dofyć czynio / 
potase fie to ná Sodzie Bożym. a chociaż też Sedzia táEiey presys 
siegi nie cyni wycážnie / iednak według tego fpofobu przysiegi / 
Sady ſwoie odprówowóć powinni. Straͤßliwy przyklad ieſt w 
kronice Swietego Fraͤncißka / ( par. 1. lib. 10. cap. 8. fol. 432 ) Očiec 
lan, ktory był piermffym Generalem po świętym Erdnciftku s J ZÁ żywa” 
td tegoż Świętego, przytęty był do Zakonu. Ten iefeze świeckim będac, 
Doktorem był m prawie, y Sedžia Midfld Káflelloniey ; gdy wieczor 


raz obaczyt páftuchá z okná domu Jmego, d om z wielką praca nie mag:! | 


wieprzom do chlewá wpędźić; w tym towórzyf iegorzekłgłofem : leśli 
cheeſß eby wieprze prętko do chlená mef(ly, wolayze : Wieprze, wieprze 
podzcie do chlemá, y biexcie ták prętko, iako Sędziowie y Prokuratoro- 
me prerko zfłępnia dopiekłi, Zdledwie páftuch te flowámymowit; Aż, 
Záraz wieprze meſſiy z prętkościa ná mieyfce ſivote. Stykac to Sed saa, 
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y widzac co fig Malo, przefrakony bárzo onym EA Przad fivoy 
Sadomy złożył, y zá tafka Boża do Zakonu ſuſtapil, y zyt wnim > fwiąto- 
bliwie úz do śmierci, 
c0 Bydyć fobie máig wßyſey Sedziowie / nie wdawótęc ſie / ani 
fie wßelaͤkim ſpoſobem ftáráigc o Vrzedy Sodowe / żeby mieli dar 
Duché swietego: Fortitudinis; mefwa wielkiego. Abowiem ióto 
Piotr świety/ os wiadezaioc fie z fwoim meſtwem przed Pánem 
Chrpyſtaſem; iz chociażby przyßlo mu vmrzes / iednak niemial fie 
| go 3éprsec s ólić zá kilka flow dziewki / Páná fie (wego zaͤprzal. 


triecnotliwe vpominki y sroíátowe reſpekty / nie iednego Sedzie⸗ 
1/2 go prʒywiodo do zaͤprzenia fie fprówiedliwośći. Pokazal fie mee— 
znym ieden zacny Deputat Trybunaͤlſki / ktorego gdy propono see 
by iedney ſpraͤwie nieſtußney faworizowal / y Éoniá mu dla tego 
dórować chciano; odpowiedzial Czeladnikowi / ktory mu onego 
| gonić oddawal: Pánse brácie, ieżeli Pan wáf chceióó dopieklá ; ia zá 
| nim nátym koniu nie poiáde: Day Pánic Bose aby tak ich wiele bylo 
Sedziow; Sczesliwy Éásby mogac fie wkasdey ſpraͤwie / przyia⸗ 
cielftim ſpoſobem poied nat / nie vda ige ſie do Sodow. Tak vezynil 
eden cnotliwy czlowiek; ten 3 rázu nie mogac fie zgodzić orolo 
działu 5 pokrewnym ſwoim / v Aſſeſorow y Prokuratorow; iednak 
pretko fie poſtrzegl / y poßedßʒy prywatnie do onego pokrewnego / 
rzecze: Zaprawdę nie przyftor, zeby tych ktorych náturá zlaezylá, mar- 
mie piemad ae miály rozlaczyc. Do tego co wiedzieć kiedyby fig ta prá- 
wá zkonczylá: gdyż, praw idkoy Woyny rożne byurám konce ; nie barzo 
«w wielka fumme pieniędzy między fiba wadziemy figs pewnie iey pofomi- 
„eń wynidzie ná prawo; potrzebá nie ieduemm [máromác ree: mu. fig 
| ktániač, pochlobiác, damác, z wielkim omiefikániem w goffodárfhwie 
nám: á conamigkfa, o ińkiewielkie klopoty; roflargnienta ná myśli, 
| s podezás zámiedzienié fumntenia bywáta, poki fię rama nic fkończy 5 
y często wigcey Skody pramuiac fig bywa ánizeli pozytku. A przezolepuy 
| fe nam zgodzi, nili tych dr aprezmikow bogńcić: uftapmy fobie po po- 
dowicy, á w przytażai z foba miefkaymy. d ieżeli mi niechcefš cokol- 
wick dáč, inso wffyiko má to g wolą y zdánie pufczam i bo wolę, żeże 
/ pieniadze 
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pieniadze przy pokrewnym y przyiacielu zoftdna, á mizeliby ffg mia 
doftic Sędziom y Prokuratorom. Będę y to miał zá ofobliwa pociechę, | 
gdy fig nie damy ludziom ná pośmiecb, wádzac fig z fobas gdy y między — 
Soba przyiazn życzhwa záchomamy, y ed klopotow prawnych wolzemi 
Zoftániemy. horuſcyloto bárzo dwerfarza, widzac że prawdę mowi, y 
wy kiego mu dobrego iáko wierny przyjaciel życzy, záraz ffe pogodzi- 
li, ácz to nie wfmak było Sędziemu y snffym, ktorzy fpodzietáli fig od 
nich wictkiego pożytku & c. : 


ROZDZIAL PIETNASTY. 


Robakd breytkrego, kody wielkie w dufšy człowieka grzes 
Jego czyniacego; iako go wmorzyć y zabic, fpofob pewny. 


Cʒkolwiek baytó teft pogaͤnſta o Herkulesie / iz ieſeze mtos 
A dz iuchnym bedoc / woyne z weżómi toczyl; ieonób nam to 
B. wfytťim potrzebna / zebyſmy robatá ßkodliwego ſumnie⸗ 
niu / wßelakim ſpoſobem zaͤgubie vsikowali: Co nam koniecznie ros 
ftózute obietnícá Sótrómentólna/ ktora teft vezyniona imieniem 
nófiym ná Chrʒ eie swietym / gdyſmy fie odrzekali Bátáná/ pompy 
y ſpraw tego. Ale rzecze Bros Jaͤkiß ieſt ſpoſob do ſtutecznego sao 
trácenta tego robaťá ? gdyż rosmáite Hiſtorye opiſuio rosne ſpoſo⸗ 
by zabiiania ſmokow / wezow / y inßych beſtyi ſrogich. Nie potrze⸗ 
bó na zógubienie iego/ zadney ſtrzelby / ani wßelkiego oreza; ale 
łócno vtopić go mozem / w rzece Tes płynocych ſkrußonego fercá. 
Dziwna ſie rzecz prsybálá w Serarsu Westie Wloſkim: Jas 77 | 
ko Sauanarola cap. 6. in Michæam) piße: 12 mieffkatrám eden mo-. 
dźiemiec ; ktory zdalſig być zdrowym y nátury mocney, y nádžieiá by- 
lá iz miał długo żyć: ale ináczey fig pokazálo, ábomiem prętko umárk, 
Wielki: podžitvienie námielu pádlo, zkadby taka nagła y nicfhodziemá- 
wa Śmierć? Záprofa Medykow pytátac frg o przyczynie tókiego przypa- 
aku: Ont po krotkiey deliberdcyey ciało otworza, pátrzac iesliby co było 
wśledzionie, w watrobse dbo w plucách frkodliwego : tám nic nie widzac 
C DE 63 | vdalt 
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vdáli fre dofercd, ktore rofkroim fy „zna yda robaká brzytkiego ferce grya 
|. żacego; záraz go wyiawfy, mysla iákoby go vmorzyť: zízymamoro = 


zmiéitych liguorom, lecz nic mu vie fikodzity 5 áz gdy w fok wycténtony 2 
cebule y ezofnku bytmrzucony, prętko zdechł Xkiemáfi infego pote» 
znieyßego ſpoſobu ná zatracenie robaka / glowieks grzeßnego ſer⸗ 
ce ggoiacego ; iako (OE s cebule y czoſnku / ktory pofpolicie łzy 3 o⸗ 
czu wywodzi + á ten fol znaczy ſkrußone ſerce / y opłótónie przez 
ßlych grzechow. Tak Piotr swiety vmorzyl robaka / ktory fie byť 
wylott/ gdy fie zaprzal Chryſtuſa Páná ; o gym IEwóngelia ; Zá- 
płakał gorzko, 6 czynił to Apoſtoł 3 wielto feruchy ferdeczną. 
Potrzeba koniecznie kazdemu grzeßnemu / żeby miół ſkruche 


prawdziwa; íáEo miał (Luc. rg. ) on Syn maͤrnotrawny: Oyczew 


zgrzefyłem przeciw niebu y przed toba, á iuz mie ieſtem godzien, abym | 
byłzwan Synem twoim. Piekny aͤkt wyprówił ten Syn dofkondley 
fErucby ; ſkrucha dbowiem nie ieſt nic inßego / ¡eno žal ferdeczny zá 


e grzechy popełnione; abo obrzydzenie ich fobie dobrowolne, z rogumne- 


go made nia, ile fa przeciw Bogu nddemfyftho vmiťománemu, z nódźie- 


ia odpuſe gent; y przedśięwzięciem, nie tylko iuz więcey grzechow fig 


nie dopufczac, á. zwłafczć śmiertelnych : śle y fpowtadac fig ich, y zá 
zie dosyc uczynic. Boy tedy Syn mátnotrawny/ vznawßy grzechy 
fwoie/ y żółuiąc 34 nie / mowi: Oycze zgrzefyłem, Cc. błąd ſwoy 
wysnawa/ ná złość fie ſwoie ftóczy; y salute że Oyca whelkiey mie 
loscí y pofiánowánis/ á chetliwego vflugowánia godnego / tak 
ciozko obrazil; gdy tal ſwawolnie od niego odiechal / pieniadze for 
bie dane / na mar nosei y zbytki obrocił ; ná wßelakie fie nierzady 
čielefite! 3 wielt nieſtawa domu ſwego voat. Zaczym rozmyslaͤigc 
fobie iaͤko ferce namilßego Oycó zaͤkrwaͤwil / s płaczem wielkim 
mowi: Oycze zerzeffylem. Tak kazdy grzeßny / ktory prag nie pos 
sbyé robatá ß kodliwego / ma mowić fEruchy ſerdeczno : Oyczes 
zgrzefyłem. O Bože moy mfttkiey miłośći, pofánowánia y poftufeúftvá 
godny; żal mi ferdeczmi:, żem kied przeciw dobroci, fmiatoblimoféi, 


j Máseflatowitwemn Bofkiemu zęrzefył Zátiç zem čie dobrodzieié 
moiego dla márnych rzeczy obrázels wigcey fobie dobro zákie ffnorzae 


NE, 


"IAEA - = * 


: NOZAZIAL 7] e yr” 
we, y wolą moig roſpuſt na, niz ciebie Boga mego; y to czym mig karać, 


y comi dać możef ważac s y tafkatwa y wiecznym flex gictem, dla kto- 
vegof mie flivorzyť, pogardzńiac. O bymbyl raczey vmart, niżem ná 
grzech przeciwko robie pomyślił: zálu/g ſerdecgnie żem cie obrázil; y 
mocno fianowię nigdy więcey nie grzeftyc, y fe ákich okázrey do grzes 
chu myflrzegác fig, (pomińdać fig y pokutę wypelnic, ktorą m Kapłan 
Sida» . Wie} 

Ale nie doſyẽ ieſt mowić vſtnie: Oycze zgrzefyłem; poteseba 
przy ſerdeczney ſkruße / mieć też mocne ptzeosiewziecie wiecey nie 


` 


grzefyć t óbowiem żółowóć tylko vſtnie sá grzech; lef Zart z Páná - | 


Boga czynić, nic nie pomoże w Aosciele nabożnie wsoycbác/ rekg 
fie w piersi bie / oczy ná Obraͤzy meti Paͤnſtiey / dbo infe podnos 
Sit; á wfercu złe posobliwosci / zamyfły / gniewy / y nienawiśćt 
chowóć. Auguſtyn swiety o tótich w Solilogutách mowi : Dáre- 
mna refi pokurd, ktora náffepuiacy grzech maze; mic nie pomoga limen- 
ży, gdy [ie złości wracdia: nic nie waxy prosiť o odpufizente złości, gdy 


Sig znowu powtarza. Do fÉcucby y prawdsiwey pokuty nalezy / whys — i 


ſtkie złości y błedy porepicy á iuʒ wiecey niechčieť ich powtársáć, 
Roftazal niegdy imieniem Bozym Samuel Prorok Reg. . 
Saulowi Keolowi + dz ã mybiy Amálechá, bur coienciegoiefts 
ae przepufezay mu, áni pozaday czego Z rzeczy lego: ale w ybiy od Me- 
£4, dz, do Mie midſiy: malego także piersi zAzymátacego; wołu, owcę, 
wielbtadź, y offá Prsypomnial tu Pan Dor dawne złość Krolá 


Amólechó/ gdy bes zadney prsyczyny / zaͤſtopit z woyſkiem ſwym Je 


zldelezykom / kiedy wyßedßy z Egyptu ßli do ziemie obiecóney. Y 
dla tego chociaż nie rychlo roſkazal Saulowi / żeby pokaral on faz 
lony y słośliwy tego poſtepek; nikomu nie przepuſczaigc / ale mies 
czem y og niem / wßyſtek narod Amalechitow / od wiekßego do na» 
mnieyfiego/ taͤkze wßyt kie ich doſtatki y bydła wygubil / y fámemu 

Krolowi nie przepuſcza ige. aos 
ly tes idztemp do ziemie obtecdney/ ale daleko lepßey / bo dd 
ziemie zywigeych: vosmáicie nam przeßkadza Amalech / to teft 
act przeklety; y wiele zidelzdradliwych zaſta wia ie / droge nam 
| i l zbawienng 
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zbawienng teubni: potrsebá tedy koniecznie y ſamego / y wfyftet 


narod lego; to ieſt / pyche / lat omſtwo / nieczyfłość / zazdrosť / 
gniew / obzaͤrſtwo / leniſtwo. y wßytkie inße ktore fie 3 tych rodza 


do ſezetu wygubie. Tak świeci Boży prawdz iwie połutuiąc/ wye 


bili Amalechity / y poburzyli wßytko co ieno ich bylo: nietylko zá 


, gezedhy żóluięc ſerdecznie y polutuiocs dle też mocne przedsiee 


wiecie maͤiac / do nich fie nie wtacóć, 

Tak vezynilá 1 háidá pokutniąca z ktora urode fivoig piękna y 
młodość kwitnaca, ná wf“láka ſivamola y rofkofy cielefne obrocim/sy, y 
wielom do grzechow wfetecznych J kofftom zbytecznych okázya będac: 
zá namowa nabożna y zárliwa Páfnuti 
Smiátome porzucila, grzechy fwoie przefiie opłakiwałć ; mfikie doffá - 
tki fivole w kleynotach, w pieniadz ich, w drogich y firoynych ffátách 3 
gonego zyfku niepocciwego zgromadzonego, na focie drew potozymffy 
w poyśrzodku Miafta, popalitd, głofem wielkim zpłiczem te flomá po- 
mtarzdiac: Podźcie mfyfey ktorzyście zemna grzefyk, d obączcie, ide 
ko te rzeczy ktore od was mam, pfuig y palę. Sáojiwito fie wßyſtko 
Mlaͤſto ná to pátezac; á daͤleko wiecey / gay Tháidá m mdley fre kos 
morce, abo rdczey w kárseres dobrowolnie na pokute, J oplakánie ATZ 
chow fivoich, ná trzy látá z rofkazánia Páfuutinfá Opátd, zdmknetd, 
Szczęśliwa zdprawdę, bo zá ong krotka mękę, chwałę nifkonezona o- 
trzymdła: zá pogdrdzenie onego miękkiego łoża, ná ktorym fivamola 
plodzilá s d zá emárde łoże ná ktorym cidlo fwoie trud Zilá, J nüfpániem 
marti mill, łoże drogo ubrane ná wieczny odpoczynek : Tako obiámiono 
było jednemu świętemu, záftuzylá. U przeto niech tóżdy wßelaͤkiego 
ſtanu y kondicyey / v3navofiy 34 laſko Boza / robaťá fumnienie iego 
gryzacego / niech go we lzaͤch pee wdziwey ſkruchy y pokuty / zaͤtopiz 
niech aby wiecey nie ozyl / wracóląc fie do przeß lych grzechow / wße⸗ 
la kie ffórónie czyni. 

Sta ran le namienione w tym ma być/ żeby ezlowiek nie tylko 
za lowal y opla kiwal; iz w rosmóite doly grzechow wpadał; óle 
też wßelak im fie fpofobem ftárals żeby wiecey w $dben dol grzechu 
nie vpadal / ftrzegąc fie okaͤzyey do tego prowádiacey; w czym 923 
D áig 


ufá Opátá, mórnośći y delicye 


dats prz yk lad bydleta nierozumne y beſtye nieme + gdyz one miey⸗ 
fed lego / w Etorym ras vlg nely / abo też tam wpadly / wfielótim 
ſpoſobem tonio fie! y ono zdaͤleka omiiaig. Tak y nam potrzeba 
czynić ; ponieważ la ko S. Jidor (lib. 2. Soliloq. ) powieda: Stoiacy 
przy ognin, chociażby! byť zeláznym, przečie fig kiedyzkolmiek zmie- 
kczyfć y odmieuiffs á blifki niebefhieczeüfmá bedac, prętko w nie mpá- 
dntef. Niechze żaden fobie nie vfa / ale gdy baczy że z okazyey iakiey 
feft w niebeſpieczenſtwie grzechowym / niech bez omießkaͤnia pretko 
včieťa. Okazye abo niebeſpieczenſtwa / dwoiakie fie znaͤyduig. Te- 
dne dalekie; ktorych ezlowiek Ťácno fie może vſtrzedz. Drugie bli- 
Jkie; ktorych / vwazywßy wßytkie okolicznos ei ich / bárso fie trudno 
vſtrzedz; y zaledwie fie Eto znaydzie / żeby bez ßkody miat fie z nich 
wywitłóć. Pierwfych, nie powinien fie 3 potezeby przykazania 
chronic/ á zwłafezć gdy mocne poftónowienie czyni nie grzefyć. Ale . 
drugich, krore fa bliſtie do vpadku / koniecznie ſtrzedz fie potesebá. 
% wtym nas Pan Cbryftus ( Mac. 20.) przeſtrzega : Tezelicig ręka 
told, abo nogdtwoiń 201/9), odetni ia y odrzuc od siebie ¿y żeśli oko tmoie 
401/9 cię, wytup ie y odrzuc odšiebie : bo lepiey tobie ziednym okiem.s 
maisc do żywot; Anizeli ze diviemá oczyma wpaść wogteń Wieczny. 
Przez tak wielÉo eraggeraͤcys / nic infiego po nas nie wycięta Zba⸗ 
wictel/ tylEo żebyfmy veiekall od wfielótiey okazyey niebeſpieczney. 
y niechce on zebyſmy rzecza fámo včináť fobie mieli / reke ¿bo noge / 
tófie wyłupić oko; ale zebyjimy odeieli oÉásya blifta do vpadku / 
chociażby też mialo być z wielke naß prace/ y zniemáta boleściy t 
inágey ktoby to vczynił/ wdaf by fis wiówne niebeſpieczenſtwo / 
według onych flow ( Eccl. 7. Cap.) piſma swietego + Mo nuluie nie- 
befpiec zeńfiwo w nim zginie. A przez ni ebeſpieczenſtwo / wedlug Er⸗ 
Pofítorow; rozumieis fie okaz ye bliſkie do vpadku / ktorych tesli fie 
Boy može czlowiek z pilnoscia nie ſtrzeze / winnym fie czyni ſwego 
zuchwalſtwa y beſpiecznoset. | | 

Tu > ey mátetyey (à nam Miftrsdmi Poganie; Dige Senecké 2 
(lib. 3. de ira. cap, 40.) J gdy v Pollioná prsyiacield ſwego był na 
wiege czyl gf ECefacz + Slugs domowy iáEos nieoftroinic ſtlukl 
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kielißek Éryfitalowy. Kozgniewóny Pollio porwóć go sátas kazal / 
y wzzucić do ſadzawki ná posárcie wegoꝛzom morfkim/Etorych tam 
wiele było. Wymtnął fie iakos fługó 3 cebu/ y przypadł bo nog Cee 
farfkich s proßoc zeby przynamniey inakßo smtercig zginal / á nie 
- byl pokarmem rybom. Wzrußylo hórzo Cefórzć to nowe oÉruciens 
fiwo ; y zaraʒ Łozał ſtuge wolno puscic/ a wßyſtkie naczynia kry⸗ 
fitalowe przed foba potluc/ y fadsawke ziemią zófypóć. Chwalebne⸗ 
go bárso ſpoſobu / ná vEatánie porpwezosci w gniewie prsyíactelá 
ſwego / modry Ceſarz sdiyl: y okaͤzya złowietowi zapaͤlczywemu / 
żeby ludzi potym tak ſurowie nie gubil/ roſtropnie odiol. Bog 
Wßechmogocy / nawyzßy Ceſarz / wiedząc dobrze; iz noßemy ſkarb 
(2. Corin. 2) w naczyniu glinianym duße niesmiertelng w śmiece 
telnym cicle, ktorego wßytkie czlonkiz gliny / naprzednieyß ym fam 
bedac Rzemieslnikiem / iako naczynia scobit; á bacząc iz 3 nich fos 
mych nie taż pochod39/ niebeſpieczne oÉásye do grzechow / zaͤktore⸗ 
mi sttubá y śmierć wieczna idzie: dla tego ná dobre náfše roſtazuie 
Jeżeli cie rgká tmoid abo noga gorf, odetni y cdrzuć od fsebie : esti oko 
swoie gor /6y cie, wy tup ie, y odrzuć odsiebie. Potts ebá potľuc/ pokru⸗ 
ßyẽ / wyłupić/ y oociąć róczey ezlonki / anizeliby miały być orezem y 
 máteryo grzechow / y wßelkiey niepraͤwos ei. Te flows Paͤnſkie tak 
wyklada Theophylaktus: Przez rękę,mogę, y oczy,rozumiey przyiacio- 
ły: ktorzy ieśli mam fokodza potrzeba nimi pogárdzic , y iako członki 
zgniłeodćiac. A S. Hieronim ná ſtowa (Mat. 5.) mowi + Tezel oko 
tmoie prawe gorſſj cie,wyłup ie dodrzné ed siebie: Wprámym oku y w prá- 
mey ręce; do braciey, żony, dzieciy pokremn życ, pokázuie fig affekt : jesli 
widźiemy ; że nam do vważania prawdziwej świdtłości fa praef toda, 
powinnifiny ie odciać y odraneic. 2d: 
A przeto powinnifiny wßytko to o9rsucic/ co nam ieſt oÉásyo 
y przyczyna do grzechu / a zwlaßcza $miertelnego : 6 ieśli dla pes 
wnyd reſpektow tego doſkonale vczymić nie możemy/ powinniſmy 
rády w tym modrego Spowiednika fłuchóć. Rasdy tedy wßelkiego 
ſtanu; tak Szlaͤcheckiego / Zolnierſtiego / idto y Mieyſkiego: y 
wpßyſey Brorsy na Vrze daͤch [9 y Sady odprawuigz cokolwiek okiem 
Aa zdrowym 
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zdrowym / y modrým rozſodkiem baczo być w ſumnieniu niebeſpie⸗ 
cznego; niech fie tego ſtrzega / y okazye do zlego / niech dla miłości 
3báwienia ſwego / obeina ig. "feft komu przyczyne do wielu grze⸗ 
chow piianſtwo abo towarzyſtwo / odciąćto y porzucić. Doznawa 
Eto konwerſuigc 3 bialemigtowami/ iz ieſt bliſkt vpadku; niech fie 
chroni 3 nimi postedsenia y rozmowy. Zdrowa rade táťim (Hom. 
12, incap. 7. ad Roman.) dáte swiety Cbrysoftom + /effeś /Rlonny do 
grzechu cielefnego? Vezyň mocne poſta nomienie, żebyś za potym ná bia- 
laglomę nie patrzył, dni zmią rozmawiał: bo dáleko tácniey ief, ná po- 
ezatku nie zdpótrowacfię ná urodziwa; d wiźli gdy fięicy napatrzyfi, 
niebefpicezny rozruch, z myśli y zfercámyrzucic. PieEne (4 one owe 
Wierße: uid facies ? facies Veneris, veneris quando ante, 
Ne ſedeas ſed eas, nepereas pereas. to ieſt: 
Gdy ffe potkaft z płcią biała, d trudno ia minac, 
Nue zástaday lecz odchodź, być mie prayfsto zginąć. 

Skuteczny zaprawde ten ieſt ſpoſob / zaͤmorzenia ßkodliwego ro⸗ 
baka / przez prawdziwo ſkruche y zal 36 grzechy / z mocnym przed⸗ 
Siewsieciem ſtrzedz fie ná potym wßytkich grzechow smiertelnych / 
y odrzucić wßelaͤkie okazye / ktore ścielę droge do vpadku. z tág 
fruche y prsedsiewsieciem / gdy czlowiek pokutuioey / ſpowiedz 
ſczyro vezyní przed Káplánem : dziwnie fie Pánu Bogu podoba / y 
Anyolow śś. vweſela. Dawid Z. pokutuigc/ y grzechy fwote opla⸗ 
Eiwóiac/ w pfólmie ( 5:. )mowi: Bože, żywot moy oznáymilem tobie 
? ołożyłeś tzy moie przedoblicznością twoia. idkoby tzetł : Pantie Dose 
moy/ poËuté y żal płóczliwy moy / oczom twoim Boſkim ftat fie wie 
dokiem woziecznym. U Dógninus czyta : IPpifates lzy moie m kśięgę 
zmoię. Swyczay ten teſt v Kroloro/i3 máta Estege rocznych dzieiow / 
w Étore wpiſuio znócznieyfie fprówy/ do wiedzenia y pámieci dlugi 
godne: iako vczynil miedzy inßemi Krol Aſſwe rus / idto ksiegi E- 
ſther ( cap. 6.) wfpomináio: Prat gdy Dawid mowi do Pana Do» 
gó: Potozytes łzy mote w księgę tmwoię, date snác/ iż bobrotliwy Pan 
pokute iego y opláťánie grzechow / tako iaki wdzieczny vczynek / w 
piſal w kronike fwoie. Sgesliwi tedy wßyſey / ktorzy pomienione⸗ 
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| mi (pofobami/ robaks ßkodliwie plooruigcego wnettżności mec 

| żnie 3ámordowáli: dbowiem chwalebns tá (ptówó ich / w pífána 
feft w Kronite Doja, ET > 


ROZDZIAŁ SZESNASTY 


| Ná Robakd fhodliwego, żeby fie w Sumnienin ludkim nigdy 
| mierodził; y zdmorzony žeby nie ożył: Przeferwatywa. 
i s SAB 


To prawdziwie prógnie Pánu Dogu fie podobaẽ / y duße 

ſwoie zbówić z á żeby robak ßkodliwy w Sumnieniu iego 
mieyſca nie miał: potrsebá żeby czófu fobie od Pana Boye 
powiersonego/ vmial dobrze 343ywác; według Apoſtolſkiego (Ad 
Galat. 6. )nápomnienia + Poki czds mamy szyńmy dobrze. Ale / ach 
nieſtetyß / bársofie to znóyduie v wielu Chrsescian/ ná co przed” 
tym Pan Bog ( Hierem. 8.) ná niewożieczne Żydy naͤrzekal: Kániá 
nd niebie poználáczás fivoy, Synogárlicá y iáfkotká, y bocian przefłrze- 
|  góla cgi przylátu fmego: á lud moy nie poznał Sadu Panfkiego. Dos 
kocʒne doswiadczenie naucza nas / iz pomieniony rodzay ptáftwá/ 
pieknie rożnoścczyni miedzy czaſy rocznemi; bo gdy 3imá ymtosy 
| náftepuio/ tedy te kraie na ße opuſcza ig / do ciepleyfiych fie praes 
prowódzóio. A gdy 34$ v nas po zimie / láto weſole przyidzie; 34+ 
raz do nas fie wracáig/ y znami mießkaͤio. Ponieważ tedy ptáftwo 
| tél madrze vmie ná pozytek fivoy/ doroczne cá (y obferwowóć + poz 
dobny boleincemu/ Bog Wßechmogocy / naͤrzeka: Lud moy nie po- 
znať Sadu Pańfkiego. ia koby rzekl: Nie przeſtrzega niewdzieczny 
| glowie” wiofny laͤſtawos ei Dosey; y onyd weſolych kraͤiow Lies 
| bieſkich / żeby ie otesymol; nie vwaza przykrey simy/ ftrófiliwych 
Sodow Panſkich / y onych mak piekielnych / żeby fie ich mogł vchro⸗ 
nić; ale czas bárso drogi / ná márnosci y zbytki ßkodliwe obraca. 
Jeden Poets wprowadził ná theatrum ſtonce / ná wyſokim y (pás 
nia lym wozie / ktore Ciagnely owánascie Bogin pieknie przybra⸗ 
nych / z ficzydłómi y 3 ftezałómi ná znáť pretkos en kóz. 03000 
| ionych 


a 


— = 


/ 


— 


bionyd t ác w tym rožnosé mióły/ ze nie rownego wzroſtu; ale 
iedne wyſokie / drugie nizße / y drugie ieſcze nizße byty. Czemu zás | 
ßedßy im w oczy Nerkuriuß / dsiwowal fie y pytat: coby zacz byly / 
dla czego tak rożnego wzroſtu ? Odpowiedzialy: Ieftefimy godziny 
ktore čiagniemy czas. © czetły one namnieyßego wzroſtu: My iefte- 
my godziny Modlitwy y nabożeńfiwó nd fluzbie Bożey. Srzednie: My 
ieffefimy godziny (praw potocznych. Qvoesás nawisťfšc/ rzekly / My 
ieſteſiny godziny (pinia, iedzenia, grania, &ártom y mfelakicy dobrey 
mysli. Zaprawde fubrelniewyrásil ten Author / żywot ludzi swia⸗ 
towych; Étorsy sépomindig flow Paͤwla Swietego t Poki czas mamy 
dobrze czyńmy. $ pe 
Duße ludsi potepionych nawiecey nátsetáío] iz Gáfu drogie⸗ 
go ná tym świecie nieumieli fónowóć. Piße Humbertus ( Lib. de /^| 
7. donis. ) Sakonnik swietego Dominika: Człowiek ieden nabožny, 
ná Modlitwie y nd rozmyxlanm przyjślego zymotá bedac: ufłyfat głos 
&alofmy y płóczliwy s y (pytał: kroby nárzekať Jy czemu plakat? Eno- 
wu głos zalofny ozwałfię. Wiedz o przyiacieln Boży, że la y m/y/cy po- 
tępieni, zadacy in ffey rzeczy tak gorzko nie oplákuiemy iáko cz áfu , kto- 
xy[my niefczęśliwi ná mármosciách Swidtow ych; z nienagrodxona fikoda | 
Strawili. To wymowiwfty on čie piekielny zniknął, Lamentuie ná 
wielki nie rozum ludzki Bernat ©. (De interiori domo cap.63.) | 
mowiąc: Vivaz, idk wiele ludži vmiera, ktorym gdyby tey iedney go: © 
dziny ná czynienie pokuty pozwolono; ktora tobie soft pozmolona : o id- 
koby pofpiefyli Se z prętkościa do Kosciolá, y tám pokleknawfty, dbo ná 
Žiemie Krzyżem padfy s ták dlugob ry wzdycháli, plakali, milofserdzia , 
Bożego zebráli: ázby zupełne grzechom fivoich odpujczemie otrzymali. 
Ty zaś iedzac, piiac, Rartuiac, y śmiejąc Sig czas ddremnie marino gu- 
4% ktoregoć Bog poztvolik, nádofapienie tajki, y ná zdfłużenie chwaty. | 
Scʒesliwy kazdy ktory ſtara fie wßelakim ſpoſobem / dobrze czaͤſu 73 
sóżywóć; y życze ſerdecznie wßyſtkim ſtanom / żeby fymbolizowáli 
ſwoie życie Chrzescianſkie / przykladem iednego 3 iazecic. 
Rzeczypoſpolitey Wenecktey/ ten zá ofobliwy kleynot Basal wyma⸗ | 
lowóć w półócu ſwoim zegar fłoneczny/ z temi fłowy : Nulla hora 
: rz fine > 


| fine linea. Daioe snáé/ ij nd Vrzedzie ſwoim ka zdey prawie godzi 
| ny/ obmys lat dobro poſpolite. Tak kaͤzdy dobry Chrzeselanin / 
powinien fie ſtarac / žeby wßyſtkie ſprawy ſwoie / ku czei y dwale 
Bozey / á Euzbówieniu duße ſwoiey / dyrygowal; żeby żadna go» 
dz ina nie byla / bez proſtey liniey : 6 ieśliby ktory daien / bez pozy⸗ 
ku duchownego przezyl / niech go opłótuie; mowiąc one fłowó/ 
tore Titus Cefars dg Poganin / przypomniawßp ſobie / iz iednego 
dnia / nic chwalebnego nie vczynit / rzekl: Amici hodie diem perdi- 
di. Przyjaciele moi zgubiłem dzień difieyfty. | 
Niepos lednia feft Prefermátiwa/ ſtuchanie pilne flowd Bo⸗ 
zego. Rola tego Chryſtus Pan (Ioan. 8. ) powiedział: Kro ie/? z Bo- 
gófłow Bożych flucha. Na ktore flowá Grzegorz S. Dapies (Hom. 
18. in Euang. ) pißac / mowi tá”: Tezeli abomiem flow Bożych fłucha s, 
| ktory ieſt z Bog d, á fluchac flow iego nie može, ktokolwiek z niego nie» 
| deft: Niechże fig (byta kazdy, ieżeli flomá Boże, do vihd fered fivego 
| przyimnie; á zrozumie zkadby był, Oyczyzny Niebiefkiey pragnac; 
| prawdá mamyz.ffa rofkáznie, pozadlimosci čiátá potlumic s od chmaty 
|  świeckiey ſtronic; cudzych rzeczy nie práznacs wlafnych vdzielác. Y, 
przydaͤie tenże swiety: Rozwazze każdy z was všiebie, ieżeli tens 
| głos Boży zmocniť fig w ufšách fercd iego; d iż ind ief z Bogá pozna ». 
Jasnie tedy pokdsute ten świety Doktor / iz pilne Ruchanie flowá 
| Bożego ná Razaͤniu / zóbiia robaka ßkodliwego; y sábitemu iuz 
wiecey nie dopuſcza ożyć. A przeto Jakob swiety Upoftot (cap. 
1. )3d0rową ráde Odie: Przyimicie fesepione ſlomo, ktore może zbawić 
dafe wáfe. Vwazmy profe coto ieſt: Sczepione flowo? Vláuczáie 
Authorowie pißac o ſczepieniu drzew; iz látorofl nie może być ſcze⸗ 
piona / tylko wrzewko teyze nátuty. Naͤprzyklad / gdyby gaͤlaſk⸗ 
3 iábloní wfczepił w olgowy pniak / nicby nie wſkoral; pretkoby 
vſchla: dle potrzeba w iábfon chociażby y w les na / bo tal pozytek 
vczyni. Czlowiek ieſt náswány drzewem; Kaͤznodzieie ftórótą fie 
| fezepić w niego ſtowo Soze / y chociaż był drzewem les nym / ktore⸗ 
go owoce vczynkow były przykre y niefinácznej dla grzechu / dle 
Hoy bedzie przez poEute przeniesione y ſczepione flowo Boze / 24 o⸗ 
pS l grodzie 


grodzie ſerca iego/ owoce dobrych vczynkow bedzie rodziło. A ia ko 
fczepienie nie może być bes odciecia powierzchu v pníaEá; tak do 
pożytecznego ſczepienia flowá Bożego ; potrsebá odciąć wßyſtkie 
złe nałogi y fprówy + á ia ko też oociecie bywa zelaͤznym inſtrumen⸗ 
tem; tak ſtowo Bose ieft zelaznym inſtrumentem / y mieczem baͤrzo 
oſtrym / odcindiacym przeßle grzechy / y bronioc przyßlych. 
Akademia iedna / chcac Studenty ſwoie sacheci¢ do zaͤkocha | 
nia fie w naͤukaͤch / málowálá im po ßkolaͤch ksiege otworzong / 6 
ná niey miecz z pochew dobyty / 3 temi flowy Cuore nánká gotuie. 
| to feft/ naͤuka vzbeaia nas pezećiw grzechom / ktore mieczem cnoty 
bywóię odciete ; miecz 3á$ cnoty z Estey bywa dobyty ia ko z pos 
chew ſwoich. Sam Pan Chryftus/ gdy Razánia fwote do ludzi záv 
esynat/ rzekl: Przyfedlem pofjlac miecz po wfytkiey žiemi. Mies 
tedy ftowá Bożego poſyla Pan Chryſtus / żeby odcinał wßelkie niez 
prówości/ y bronił zeby nie paͤnowaly. A przeto gdy Kaͤznodzie⸗ 
lá / Spowiednik / dobywa tego miecz / osndymuige y ficofuíac 
hrzechy / zaden fie gniewóć nie ma / y owfiem 3 Bernatem świetym 
(Serm. 59. in Cant.) mowić s Tego náuczyciclá chetlimie glofu flucham, 
ktory nie fobie pochwalemie ; ale mnie płacz zalofny pormfa. Clie(czee 
śliwy to czlowiek / ktory Razánia nie rad flucha/ ſtraßny przyklad 
wſpomina ( Serm. 190. ) Iacobus de Vitriaco: Zz niektory człowiek, 
nigdy prawie Kazania nie fluchat; po śmierci gdy čiáťo iego do Kościoła 
wnieśiono, J 24 duffy ¡ego band Bog proffono, Krucifix rzezány ręce» 
fivoie odtam/sy od Krzyża, vf nimi fwoie zdtnlał. Ná co gdy fre wfiyfeg 
patrzacy zdzimili, rzekł Kapłan Koscioté onego: Wiecie dobrze wffyfcy, 
id ten niedy niechciat Jlomá Bożego fľuchác, zá co ief potępiony zá prze- 
to pokáznie fig 1ámaies iż Pan Bog zátula vfšy fivoie, żeby mie fTuchat , 
mod itm, ktore zá niego czyziemy, y tak ciało zego iako befły: w polu 
pochowáli. Day Pánie Boze / żeby ten przyklad ſerce kazdego prze⸗ 
raͤz il / á do ſtuchania flows Bożego pobudzil. ^ 
Nad to / ieft iefcze ſtuteczna praferwótiwó ná robaka / kochaẽ 
fie w Modlitwie nabożney/ y vEraddc fobie czófu ná nie / goys iako 
Chbrysoftom ówiety mowi : Niepodobna icff, žeby ktory fig pilno modlis 
J uftd- 


ry ufówicznie goraco Páná Bogá profi, miał kiedy zgrzefyć, Sam to 
Pan Cbryftus ( Luce 18.) opowiedzial: Porrzebd Sie zámffe modlić: 
(gugcie d modlcie fig, żebyście niempádli in pokuję.. Dobrze tez poles 
các fie y inßych modlitwie; é ofobliwie véielác fie do przyczyny 
świetych : Naprzod do CaswietfeyPanny/ odprówutęc nabożnie 
Rozaniec / abo Koronke, Potym do Anyola firoiá. Do Fátros 
now ſwoich. 36. Ale do modlitwy potesebá dobrych vczynkow / ide 
ko Jeremiaß Droro£ ( Thren. 3. )nóucza: Podniefmy fercá náffe, y 
z rękami do Páná ku Niebu. Te flowá obidsnidigc Hieronim świety 
mowi: Serce zrekámi podnosi, ktory modlitwę fwoię vezynkámi po- 
krzepia: bo ktokolwiek modli ffe á czynić dobrze odwtacza, ſerce podno- 
$2, á rak nie podność, 1 
Do Modlitwy potrzebne też ieff czytanie vwazne Sywotow 
S świerych; á do tego Éocbát fie w czeftey Spowiedzi. Drowbá ze 
fpowieds ciesÉa fie 3da człowietowi/ ktory ma to z przyrodzenia / ts 
fie rad chwali / ále zás nie rad fte gani; y teżelico zlego sbrot/ wße⸗ 
láFim fie ſpoſobem wymawia + wziowßy to od pierwßego Rodzi - 
cá ſwego Adama / ktory zgrzeßywßy Eryt fie przed Panem / y wy» 
mawiał przeſtepſtwo ſwoie. Do tego y czárt przeklety / wiedząc 
ia ko przez ſpowiedz / wiele duß 3 mocy tego y sidet wychodzi / wher 
lakim ſpoſobem od niey odwodzi; d tesli nie moze / tedy fie fára? 
- żeby fie dobrze y ſczerze czlowiek nie ſpowiadal / wſtyd mu wielt 
czyniac. Cytamp o Cyrillusie swietym Biſkupie: 13 w Wielki ty- 
dzień, gdy fie ludžie ná Wielką noc Jpowiedśli ; poznať między nimi fá- 
tand, y rzekľmu : Cotu fłoiffokrutna beffya między pokutuiacemi Od- 
powiedział: Czynię pokutę s A święty rzekł: lákož ty maff pokutować, 
ponieważ, ¡efes nieprzyjacielem Bożym, y vporny we zlym? NÁ to fl. 
tam: Oto wracam com wżiął: wźiałem ludziom mf)yd, żeby ani Boga, 
dni Anyotd flrožá czcili, y onych fig befpiecznie grzeflac nie wflydžili s 
teraz zdśto im wracam, Zeby fie fezerze fpomiadać wfłydzili s á ták w 
moiey mocy pofláremu byli. "feonót tto dobrze vwazy / iz Kroleftwo 
Niebieſtie gwalt cierpi/ nie etezko mu przed Rópłanem ſczerze 
gezechy fwote wysnác; gdyż iako Auguſtyn świetymowi: Zám/y- 
dzenie 
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wiedz ieſt to wedzidlo odwodząc nas od złego; y ieſt oſtrogo $0 7 


dobrego prowódząc. Doswiddaaig tego Prorzy fiescyefto ſpowia⸗ 
dato y bo Naswietrßego Sakraͤmentu przyſtepuig. Pieknie to ie⸗ 
den obióśnił/ gdy fobie ſtudnis z wiadrami námálowác kazal / 5 
ta kim napiſem: Porufeniem przeswzoczyfi(ła, to ieſt / iáÉo woda 
to ſtudniey goy ia prsebierdig bywa pie nieyßa; tak tes ſumnienie 
przez ſpowiedz efto, czyftfie bywa y Bogu milße. Jako 34$ wos 
da gdy tey nie czerpaia czeſto / pretko fie w ftubniey zaͤßpeci; tak 
też y oufšá ludzka / gdy iey przes Sakraͤmenta swiete nie chedozy / 
ßpetna fie ſtaͤte / y mocy ßaͤtaͤnſkiey podlega. Jaſny tego przyklad 
mamy w oney ¶ Záko czytamy w żywocie świętego Mdkórego Puftelni- 
ká ) białeygłowie + Ktora zá Czárnoksie[kim omamieniem midzzdlá fe 
w/óyfikim, y mężowi klicza: przywiedziona do świętego Puftelnikd, zá | | 
pokroptentem fmigconey wody; wnet z niey ond obłudna poſtam zpá-| ` | 
dla; Swięty vzdrowiona vpominal, żeby często do Spowiedzi y Kommu- 
„ niey świętey chodziła, Bo cię to powieda dla tego potkáľo, ize inż przez 
pięc Niedžiel Sákrámentom świętych nie adi]. Day Pánico» 
żeżeby wßyſey do tych Sakramentow świętych vczoſczaͤli; pee 
sonieby złośliwy Robat/ nigdy fie w Sumnieniu ich nie ro⸗ 
dzil / y vmorzony nigdy nie ożył: Zaczymby ná tym 
świecie laſki y dáry Boże; á po śmierci blogoſta⸗ 
wienſtwo / y dwale wieczną w Ciebie. 
otrzymálí. 


Chwała Bogu, Naświętfzcy Bogárodžicý Pinpie 
y wizyftkim Swiętyin. 
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